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W myśl dekretu P. Prezydenta
Znany dekret P. Prezydenta rozwią

zujący Sejm i Senat i zarządzający no
w e wybory, zdawało się, że dla nikogo 
nie zostawiał żadnych wątpliwości. Głó
wnym  i niem al jedynym  zadaniem  no- 
w owybranych ciał ustawodawczych, 
m iało być uchw alenie ordynacji wybor
czej, któraby masom  luuowym  przy
w róciła należne im  pratva, zabrane 
przez znaną Sławkowską ustawę. Po
dobne stanow isko zajm owali liczni ozo
nowi kandydaci, starając się zdobyć jak 
najwięcej głosów. W yniki głosowania  
m ów ią, źe nie całkiem  bezskutecznie.
Byli naiwni, trafiali się przekonani.

W prawdzie złośliw ie twierdzono, że 
przez rozwiązanie Izb chciano zlikw i
dować Sejm, zostający pod wpływam i 
znanego pułkownika i m ający zagro
dzić drogę niektórym , do celów  upra
gnionych. Trudno jednak pow ażnie tę 
pogłoskę traktować. Z iesztą, czy b jło  
tak czy inaczej, to faktem  niem ałym  i 
niezaprzeczonym  pozostaje deuret P. 
PrezydenJa, oświadczenia posłów ozo
nowych, a co najważniejsza interes pań- 
stw'owry, który się gw ałtow nie domaga 
tej zm iany. Gorącym zw olennikiem  
zmiany ma także być i p. Sławek, uzna
w szy szkodliw ość swego „arcydzieła".

Od wyborów sejm ow ych upłynęło  
już kilka m iesięcy, Sejm w ogromnej 
większości ozonowy, radzi od paru ty
godni, zajmując się sprawami, które al
bo mają uśpić społeczeństwo, albo spra
wcami drobnymi.

Czy m ożna poważnie traktować choć
by taką interpelację antyżydow ską Ozo
nu, skierowaną do p. Składkowsk lego. 
Każdy przecież wie, że ona dotyczy tych 
sam ych Żydów, którzy szli, idą i pójdą 
z Ozonem do wyborów, a zwrócona jest 
do tego p. Składkow'skiego, z którym  
niożna dylo zrobić bardzo w iele nez żs. 
dnego krzyku. Stoi przecież na czele 
władzy wykonawczej, a przeciw 
nikiem Ozonu chyba nie jest. Zresztą 
innych dróg pozostaje w7iele.

Tym czasem  sprawa zm iany ordyna
cji wyborczej zaczyna się tłuc, jak Ma- 

l rek po piekle. Niby to mówi się o niej, 
ale tak, aby najmniej było słychać. Z 
inicjatywą rzetelną nikt nie chce wy- 
sląp-ć. Sejm odsyła sprawę rządowi, 
r z ą d  się inicjatyw y nie chce podjąć. Nic 
też nie robią tak zwani „posłowie nie
zależni". Jak widać nikom u skę nie 
spieszy. W idocznie wyniki wyborów sa
m orządowych zachęcająco nie w płynę
ły na zw ycięzców  listopadowych. .Wolą 
nie ryzykować.

Tym czasem  rozchodzą się bardzo 
gęste w iadom ości, że deki-et P. Prezy
denta idzie w zapom nienie, a wybrańcy  
ozonow i przed upływem  zw yczajnej ka
dencji, nie m yślą wcale ulicy W iejskiej 
opuszczać. Na m yśl im  też nie przycho 
dzi, by zniżyć wygórow ane pobory, na 
które w „czasach partyjnictwa, tak pio
runowali. Ludzie zaś znający stosunki 
bliżej, uparcie twierdzą, że fachow cy  
ozor.owi są zajęci przygotowaniem  ordy
nacji wyborczej, ale takiej, któraby O-

zonow i dała m andaty i władzę, nawet 
bez tych trudów, na które się teraz m u
siał zdobyć.

Z przem ówień i oświadczeń w ięk
szych i m niejszych szczupaków ze sta
wu ozonowego widać, jak się ludziom, 
łatw o przewraca w głowach. Jeszcze 
trochę, a dowiem y się, że Ojczyzna to 
oni. Rozum oni, siła i przyszłość też oni. 
W iem y choćby z Libelta, że dawna eli
ta szlachecka, kierowała się także w y
łącznością, uważając przytem swoje 
„gumna i spichrze" za Ojczyznę. Trud

no zapom nieć jakie były  następstwa te
go sobkostwa i głupoty.

W prawdzie teraz jest w Polsce gru
bo lepiej, bo siła jej świadom a i natu
ralna leży poza Ozonem, ale niektórzy  
z elity dojrzeć tego nie chcą, a idąc śla
dami dawnej szlachty „Spichrze i gum- 
na“ zastąpili trochę zm ienionym i przed
m iotam i. Zabawa jest niegodna i n ie 
bezpieczna, trzeba ją panowie przer
wać. ,

„Zapamiętaj cztery słowa, Sejm to 
ordynacja nowa“ Ozon. ST.

Ładow anie broni ] am unicji p rzeznaczonej d la  T unisu  n a  s ta te k  ..T iberia” , w porcie m arsylskim

SPRAWA WITOSA
ABC, z dnia 1 lutego (Organ Obozu Na- 

.-oduwii R adykalnego) zam ieszcza arty k u ł 
wstępny p ió ra  Ja n a  K orolca, pod powyż
szym  t.tu łe m , który  pozw alam y spble prze- 
d ru k o w a ł w całości. (I’rzyp. Red.).
W incenty W itos przebywający jak 

wiadom o na emigracji, jest wciąż przed
m iotem dyskusji i sporów politycznych. 
Jedna z największych organizacji poli ■ 
tycznych Polski dzisiejszej, jakim jest 
Stronnictwo Ludowe, uważa go wciąż 
za swego wodza, i wysuwa żądanie, by 
czynniki miarodajne um ożliw iły mu 
powrót do kraju. Nawet w Sejmie dzi

siejszym  W incenty W itos stał się przed- 
mioteni interpelacji. Natomiast stano
wisko czynników m iarodajnych wciąż 
pozostaje bez zm iany. Uważają one, że 
o amnestii dla W itosa nie ma w tej 
chwili mowy. Pisma sanacyjne oburza
ją się i rzttcają grom y na tych, którzy 
ośm ielają się podnosić sprawę W itosa.

Nasz stosunek do W incentego W ito
sa jest całkow icie obiektyw ny. W idzi
my szereg błędów jakie popełnił, uzna
jem y szereg zasług, jakie na jego ra
chunek można zapisać. Sprawę amnestii

Już jest dto nabycia Administracji 
,? ;a s ia “ po zwolnieniu t  konfiskaty:

WINCENTY WITOS:
W Y B Ó R  P I S M  i M Ó W

i p o d o b iz n a  a u to r a , 
przedmowa i trbijegrafia
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SZCZAWNICKA woda JÓ ZEF IN A  
( t c i y  c h o r o b y  d r A g  ż ó ł c i o w y c h

rozpatrujemy jednak nie pod kąten  
widzenia zasług czy win, ale na płasz
czyźnie zupełnie innej, o .wiele poważ
niejszej i istom iejszej. ^  ■ •■tum'**.

Stoim y na stanowisku, że spory Ę 
przeszłości pow inny być zlikw idow ane. 
Stoim y na stanowisku, że należy oijf- 
nąć wszystko to, co wskrzesza dawne 
spory, wszystko to, co utrzymuje dawnt 
podziały. Ludzie, trzeźwo patrzący na  
stosunki polityczne w  Polsce, muszą 
przyznać, że bez zlikw idow ania sprawy 
W itosa, nie m a m owy o nsunięciu tych  
zadrażnień, klóre uniem ożliw iają Stron" 
nictwu Ludowem u wkroczenie na drogę 
pozytyw nej pracy politycznej. M ożemy 
się na to krzywić, czy z tegr cieszyć, 
ale taka jest rzeczywistość,

LućLtc trzeźwo patrzący na to t o  się 
dzieje w Polsce, dostrzegają jeszcze in
ny fakt. Na krzywdzie chłopskiej —  nie 
rozwiązanie sprawy iWitosa uważają  
chłopi należący do Stronnictwa Ludo
wego za krzywdę chłopską żernją 
najrozm aitsze elem enty. Posługują się 
one tym argumentem, by oprowadzać 
masy chłopskie na drogę walki z dzi
siejszą rzeczyw istością polityczną, nie
raz do w alki z państwem , posługują się 
tym argumentem, by w ichrzyć i siać 
niezadowolenie. , , j i  .•

,W tych warunkach w interesie pań
stwa leży jak najszybsze załatwienie  
sprawy W itosa w ten sposób, by w ma*1 
sach chłopskich w poić przekonanie, iż 
sprawa została rozwiązana bez krzyw 
dy chłopskiej, by zaś z drugiej strony 
poczuciu prawa i spraw iedliw ości stało 
się zadość. Jesteśm y przekonani, że ta
ka droga jest zupełnie m ożliwa do zna
lezienia. Zastosowanie prawa łaski nie 
m oże być przecież podważeniem  zas»d 
spraw iedliw ości.

A nawet jeśli bowiem  się stanie na 
stanowisku, że W incenty W itos powi
nien odcierpieć karę \vyrnier'zoną mu 
przez sąd Rzeczypospolitej, to niew ąt
pliwie trzeba stwierdzić, że karę tę od
cierpiał, aczkolwiek w innej formie.'

Przecież dli Polaka, a zwłaszcza dla 
chłopa polskiego, przym usowe nrzeby* 
wanie przez szereg lat na obcej ziem i, 
bez widoków  powrotu do krajn, jest ka
rą kto wie czy nie ostrzejszą, niż prze
bywanie w więzienin w Polsce. W incen
ty W itos, b. premier z IT ’0 r.„ nie jest 
w każdym razie zw ykłym  przestępcą, 
dla którego przebywanie za granicą nie 
jest karą.

a  postulaty polityczne wołają o  m o 
żliw ie szybkie załatwienie sprawry W i
tosa, o m ożliw ie szybkie usunięcie tej 
przeszkody na drodze do koncentracji 
wysiłków7 narodowych41.

Zamach bombowy w Jerozolimie
W  niedzielę rz iron o  bombę na King 

George Avenue. Wybuch zranił dwóch 
przechodniów — Żydów. W ciągu ty
godnia rzucono w  tym samym miejscu

12 bom b#
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O tw arcie S zk o ły  Prij?!. -ó o s o ty tn ia  R o ln ic z e g o

im. Senatora Antir?:;a SrednlamKlego
Spełniła się ostatnia wok. §. p. And,ze- 

ja średmawsioego. T Cofam en te*n sporzą
dzonym w dniu 23 maja 1927 r. zapisai on 
grunt o obszarze 3& mórg z budynkami go- 
& ■odarzzymi zwany rolą Wątorową Radzie 
Pov. latow ej w Myślenicach z zastrzeżeniem 
że do 5 iat od objęcia legatu w posiadanie, 
wybuduje gmach i zorganizuje szkołę rola. 
cza typu podgórskiego. Zgodnie z wolą 
średniawskiego w dniu 21 stycznia 1939 r. 
nastąpiło otwarcie szkoły rolniczej w My
ślenicach, Warto się bliżej zapoznać z tą 
nową placówKą rolniczą i zaznajomić z jej 
historią.

Myśl wybudowania Szkoły rolniczej na 
podgórzu myśleń lekiem zajmowała &ed- 
nśawskrego niemal cale życie. Wysunął ją 
w rozmowach ze swym stryjem Romanem 
GąsjOrOwskim, profesorem szkoły rolniczej 
w  Czernichowie, jako typ szkoły pogórskiej 
zastosowanej do górzystych okolic i gospo
darstwa pastwiskowego. Ideę takiej szkoły 
szerzył w pogadankach w Kółku rolniczym 
na Górnej Wsi, poruszał na posiedzeniach 
Zarządu powiatowego Tow. Kółek rolni
czych. Za jego inicjatywą ks, Nowak na ze
braniu założycielskim Okręgowego Towa
rzystwa Rolniczego w Myślenicach w  dniu 
.6  stycznia 1909 r. postawił pierwszy kon
kretny wniosek zmierzający do założenia 
takiej szkoty, Nie jeden raz dyskutowano na 
posiedzeniach O. T. R. w Myślenicach, lecz 
trak funduszów uniemożliwiał utworzenie 
takiej szkory. Po odzyskaniu niepodległości 
został średniawski posłem na Sejm Ustawo
dawczy. Jedną z pierwszych spraw, jaką po
ruszył w sejmie, była budowa szkoły rolni
czej. I ten jednak wniosek sejmowy z listo
pada 1919 r. wśród trudnych warunków w 
jakich Państv’0 Polskie się tworzyło, musiał 
podzielić smutny los dotychczasowych pro
jektów. Utworzenie takiej szkoły pociągało 
za sobą znaczniejsze wydatki, bo trzeba by
ło nie tylko nową szkołę uruchomić, wybu- 
dov'ać potrzebne budynki urządzić je Odpo
wiednio, otworzyć etaty nauczycielskie, ale 
przede wszystkim umożliwić praktyczne 
szkolenie wychowanków. Dla tego celu trze 
ba było zakupić kilkadziesiąt morgów grun
tu odpowiednio położonego, wybudować 
potrzebne budynki gospodarcze, nabyć in
wentarze żywe i nartwe, oraz grunt ten na
leżycie zagospodarować. Grunt szkolny miał 
bowiem służyć jako grunt doświadczalny, a 
gospodarstwo szkolne miało być wzorem, 
jak prowadzić gospodarstwo górskie. Po
stanowił tedy średniawski z własnego ma
jątku założyć fundament pod budowę szko
ły rolniczej. Taką była intencja legatu usta
nowionego w testamencie, a intencję tę tłu
maczy sam średniawski następująco:

„Ponieważ kos da na zagospodarowanie te 
go gruntu oraz koszta na postawienie bu
dynków pokrywałem z zaoszczędzonych dy- 
jćt poselskich i senatorskich, dlatego uwa
żam za słuszne, żeby tenże grunt mógł słu
żyć ku pożytkowi społecznemu. Chciałem 
jeszcze wybudować dom, ule oszczędności 
na ten cel złożone w kasie zjadła dewalua
cja i rozporządzenie Prezydenta Lex Zoll“.

Dlatego żył przeż całe życie dosłownie 
o suchym chłebie, oszczędzał, aby s .ojej 
braci chłopskiej ułatwić byt, zapewnić lep
szą przyszłość przez utworzenie placówki 
oświatowej-. Da Bóg, że z takiego posiewu 
ideowego wyrośnie równie piękne ziarno w 
duszy, wychowanków.

Dalsza historia postawienia tej placówki 
jest następująca.:

Przede wszystkim więc Pada Powiato
wa wybudowała stajnie, których brakowa
ło dotąd, według najnowszych wzorów. 
Następnie Okręgowego Towarzystwo Rol
nicze własnym kosztem skompletowało in
wentarz żywy i martwy nakładem około 
3.000 zł. Wreszcie obie te instytucje utwo
rzyły komitet budowy szkoły, zapraszając 
do niego przedstawicieli ogółu ludności 
wiejskiej w porozumieniu ze Stronnictwem 
Ludowym. Wieś przyczyniła się newną kwo 
,ta do budowy szkoły. W lecie-1937 r. utrzy
mała Rada Powiatowa pożyczkę z Banku 
Związku Międzykomunalnego, i umożliwiło 
przystąpienie w jesieni w tymże roku do bu
dowy budynku szkolnego. Przed zimą budy
nek szkolny o kubaturze około 2.000 m. sz. 
został przykryty dachem. Po otrzymaniu 
dalszych kwot, a to subwencji Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia i " Fun
duszu Pracy przeż rok 1938 wykończono 
budynek szkolny, a następnie wyciągnięto 
pod dach budynek mieszkalny. Trzeba za
znaczyć, że budynek szkolny, obejmujący 
prócz sal szkolnych, także internat dla ucz
niów został świetnie wyposaż nnv.

Dnia 4 września 1938 r. d o k o n a n o  po
święcenia budynku szkoły rolniczej i kamie
nia węgielnego nod b u d y n e k  iwlministrdcyj-

sz k o ły

W  £fei€«scla
Otwarcie szkoły, a zarazem rozpoczęcie 

nauki szkolnej nastąpiło dopiero w dniu 21 
stycznia 1939 r. Po nabożeństwie w koście
le parafialnym zgromadzili się przedstawi
ciele  ̂ władz, zaproszeni goście, a zarazem 
Uczniowie z gronem profesorskiem w gma
chu szkoły. Do zebranych przemówił 'dyrek
tor szkoły p. inź. Bujwid Jan śniadając hołd 
pamięci średniawskiego i, stawiając gó jako 
wzór rolnika i ideał obywatela. Potem wi
zytator n. Grabowski streścił historię szkol
nictwa rolniczego w Dolsce i przedstawił je
go znaczenie dla podniesienia romictwa. Na 
stępńfe przemawiał przedstawiciel władzy, 
O. T. R. Na koniec uczniowie odśpiewali kil
ka pieśni patriotycznych, a Rada Powiatowa 
podejmowała gości skromną herbatką.

Do szkoły zapisało się 25 uczniów wy 
łąeźnie ż powiatu myślenickiego. Wa.unki 
przyjęcia do «r.kóty są następujące: ukoń
czenie szkoiy powszechnej i ..ienagahue 
sprawowanie się. Nd koszty utrzymania o- 
płaca uczeń 25 zł. miesięcznie, jednak uboż
si otrzymują zniżki. Kurs nauki trwa 1 rok, 
a szkoła oparta jest na programie Minister
stwa Wyznań religijnych i Oświecenia Pu
blicznego przepisanym dla szirół przyspo
sobienia rolniczego. Stąd też nazwa urzędo
wa szkoły brzmi: „Szkoła Przyaposposobie- 
nia Rolniczego imienia senatora Andrzeja 
śieonla.wakIes o“. Nazwę sżkoły zatwierdzi
ło Ministerstwo Wyznań Religiiinyęh i Oświe 
cenią Publicznego, na wniosek Rady Powia
towej w Myślenicach.

id z ik i w y tźrm m p .
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O odwadze cywilne!
Najwyższą cnotą żołnierza w  boju jest 

jego odwaga połączona z rozwagą. Tak 
samo obywatela powinna cechować od
waga, ale inna, zwana odwagą cywilną, 
połączona z niezłomnym charakterem i 
ostrożnością.

Zamiast bliższych określeń, pozwolę 
sobie przytoczyć kilka przykładów cyw il
nej odwagi.

I tak: gdy w  roku 1928 powstało osła
wione B. B. i rozpisano wybory do Sejmu, 
wójt gminy M. w byłym powiecie ośw ię
cimskim byi w jakiejś sprawia urzędowej 
u starosty. Ten po załatwieniu sprawy 
zwraca się do wójta i mówi:

-  Panie wójcie, spodziewam się, że 
listę Bloku nr. 1 poprzecie!

— Panie starosto — oarzecze wójt — 
w szyscy obywatele w mojej wsi i ja je
steśm y ludowcami i będziemy glosować 
na listę ludową. i i

Na tej odpowiedzi skończył wójt roz
mowę ze starostą, ukłonił się i wyszedł.

Minęły wybory, cala wieś glosowała  
na listę ludową, a tylko nauczycielstwo 
glosowało na listę Bloku.

Wójt ten ma znowu sprawę u starosty 
i o dziwo! starosta ściska tnu rękę i mó
wi: — Gra.uluję wam,: paple wójcie 1 mam 
szacunek dla was. -

W  tym samym roku, również przed 
wyborami, zebrane nauczycielstwo w mie
ście powiatowym wybi ało przewodniczą
cym zebrania nauczyciela ludowca. Ja
ko przewodniczący, głosu nie zabierał, ale

gdy go zaczęto Kusić, Lby Jo B. B przy
stąpił, w  te do nich odezwał się słowa  

— Byłem  w  Stronnictwie Ludowym, 
gdy było ono u steru, zostanę w  nłm 1 
teraz, gaj ono jest gnębione. Wolę, iż 
dla mnie, jako przeciwnika politycznego 
będziecie mieli szacunek, niż dla świeżo  
upieczonego sprzymierzeńca pogardę!

A gdy te słowa doszły dp uszu władz, 
miano go przenieść, a bronili go przed 
przeniesieniem posłowie z B. B., o czym  
się dopiero za ro,. dowiedział.

Odwaga cywilna potrzebną jest za- 
równo w  radzie, jak w  codziennym ży 
ciu. Chroni ona ort nartużyć, wykrywa Je, 
ule zważa na osooy. wysuwa częstokroć 
niepopularne, ale pożyteczne wnioski 1 
przeprowadza ick wykonanie.

Odwaga cywilna nie pozwala poda 
wać ręki tciió/zom, łajdakom i zdrajcom 
Nakazuje być dumnym ze sw ego stanu, 
zawodu 1 przynależności do odł mu spo
łeczeństwa, które „Żywi i Drom".

Odwaga cywilna Piętnuje Wstrętne 
karieiow iczow slw o, m a t o d u s z n u ś ć  i 
wSzalką szarzyznę moralną. W ypowiada 
walkę oiernoścl i destrukcji ! do tej wał
ki powołuje kdzdegó- uczciwego P olaka., . .

O dw ażny* b y ć /n a k ś l j e  n«m G h rg  sp o so b  R c z n e j  r o d z in y
stuS Pan, gdy do uczniów mówi: „Czethri 10 ralur'ek <Ha_»zkoly. m e m .e c k .e j,
bojaźiiwi jesteście 1 ludzie małej w iary?”

nie  z a leż y  i w id o c zn ie  S e n a t  nie p o g o d z ił  s ię  
ta k  ła tw o  z p o ra ż k ą , s k o ro  S z u ie o w e j dzie
ci nic wydano! Od sześciu tygodni przeby
wają one w sierocińcu! m im o , ze m a ją  r o 
d z in ę  i to najD liższą, i m im o, że m a ją  z a 
p e w n io n ą  o p ie k ę  i w y c h o w a n ie !  N ie d o ść  n a  
ty m , d z iś  u c h o d z i  ju ż  za pewnik i t  dzieci 
S z u lc o w e j zostały wywiezione z  'Gdańska do 
Prus vVscr,odnich I umieszczona w jednym z 
tamtejszych sierocińców.

J a k  z lego wynika, Gdańsk' Z a rz y n a  s to 
so w ać  j a n c z a r s k ie  m e io d y  o d r y w a n ia  d z ie 
ci o d  w ła sn e g o  ś ro d o w is k a  i wychowywa
n ia  i  a wrogów własnego narodu. G d y b y  
m e to d a  ta  u sz ła  j e j  tw ó rc o m  b e z k a rn ie ,  g d y - 
>y p rz e sz ła  o n a  w  sy s te m , w ó w c z a s  s t a n ę 

lib y śm y  p rz e d  grożLą z g e rm a n iz o w a n ia  w s i 
k a sz u b sk ie j  n a  te r e n ie  ,W o ln e g o  M ia s ta  w  
terminie bm-dzo szybkim.

A spraw ®  S z u lc o w e j j e s t  je s z c z e  je d n y m  
d o w o d e m  w ię ce j, że  s iu p ro c e n tó w a  n ic m le c -  
k « ść  G d a n / 3 t  r e k la m o w a n a  p rz e z  a d m in i 
s t r a c ję  W . M ia s ta  p r z y  k a ż d e j  o k a z j i  j e s t  
f ik c ją ,  k tó r a  z k a ż d y m  ro k ie m , z  ro k ie m  d o 
r a s ta n ia  n o w y c h  p o k o le ń , t r a c i  c o ra z  w ię c e j 
p o d s ta w y  p o d  n o g a m i. N ie m ć y  w  G d a ń sk u  
są  w b e z w z g lę d n e j w ię k sz o śc i ty lk o  w m u -  
r a c h  m ia s ta . P o c z ą w sz y  ju ż  o d  p rz e d m ie ś ć ,  
c o ra z  l ic z n ie js i  s ą  K a sz u b i, k tó r z y  m o g ą  
c h w ilu w o  u g ią ć  s ię  p o d  p rz e m o c ą , a le  z ła 
m a ć  s ię  m e  d a d z ą  n ig d y .

I  W ie lk o rz ą d cy  g d a ń sc y  w ie d z ą , że p r a 
w o d o  p o lsk ie j  sz k o ły , do  p o ls k ie j  k la s y  nai 
W io sk ach , j e s t  n a js i ln ie j s z ą  o s to ją  p a tr io 
ty z m u  p o lsk ie g o  w ś ró d  K a sz u b ó w  g d a ń s k ic h . 
A w e d tu g  p r a w  o b o w ią z u ją c y c h  w  G d a ń sk u , 
g d y  p o ło w a  d z ie c i c h o d z ą c y c h  d o  s z k ó łk i  
w ie js k ie j  je s t  p o c h o d z e n ia  p o lsk ie g o , w ó w 
c za s  p o w in n a  b y ć  o tw a r ta  d la  n ic h  p o ls k ą  
k la s a .

A d z ie s ię c io ro  d z ie c i S z u lc o w e j —  to  ju ż  
połowa takiej szkóini wiejskiej i  t a k ic h  
S z u lc ó w y c h  w e w io sk a c h  g d a ń s k ic h  je s t  w ię 
c e j. I Z n im i w ła śn ie , Z ty m i licznym i- r o 
d z in a m i p o lsk im i p ro w a d z i  a d m in i s t r a c ja  
g d a ń s k a  w a lk ę  ja k  n a ju s i ln ie js z ą ,  b o  ro z b i-

Miej.ny w ięe odwagę cywilną, połączoną 
z cbaiaktekem, a zdobędziemy u swoich 
przyjaźń, a u przeciwników szacunek.

FR. KUS.

to  Z w y cięstw o  id e i n a ro d o w e g o  s o c ja l iz m u 1.*.
T a k a  je s t  g e n ćz a  i ta k ie  są  m e to d y  w a l

k i o  d u sz e  p o lsk ie  w  G d a ń sk u . C zas je szcze  
je s t,  a b y  e n e rg ic z n ie  t r z a s n ą ć  p ię ś c ią  w 
Stół i nie dopuścić dó zagłady polskości w 
Gdańsku. GzaS jeszcze uwolnić polskie 
dzieci z niewoli nowoczesnego janczary zmu,

T K.

W1

Naczelny organ Stronnictwa Ludowego 
„Zielony Sztandar” W zeszłym numerze 
zamieszcza artykuł p. t. „Znaczenie uchwał 
rady naczelnej S. L.“. W artykule tym 0- 
kreśla uchwały jako „głos rozwagi 1 
objaw dobrej woli oraz wyciągnięcie ręid do 
zgódy i pojednania ale zgody szczerej i po
jednania rzetelnego", nadmieniając, że „tru
dno jeszcze w  tej chwili przesadzać jakie o- 
woce przyniosą te uch waty w życiu”. Pole
mizuje dalej z „Gazetą Polską”, stwierdza
jąc z ,ubolewaniem” dopatrywanie się ^Ga

zety Polskiej" jakichś „rozdfwięków" w  
Stronni :twie.

„W błędzie był by ten, kto by pojednaw
cze brzmienie uchwał przyjnwwal jako ob
jaw rezygnacji Stronnictwa z Jegu głównych 
celów”. „Niczego się nie wyrzekamy i z ni
czego nie zrezygnujemy”. „Dostosujemy 
tylko nasze sposoby walki do powagi chwili 
i powagi sytuacji, W jakiej się państwo o- 
becnie znajduje*'.

„W pracy i walce nie ustaniemy”.

lanczarshle metody w Gdaftshn
t*oIze Szulcowej odebrano 10 dzieci

P rz y p o m n ijm y  p o k ró tc e  f a k ty .  P rz e d  
sze śc iu  ty g o d n ia m i, 12 g ru d n ia  ro k u  u b ie 
g łego , p o lic ja  g d a ń sk a  z a je c h a ła  d w o m a  s a 
m o c h o d a m i p rz e d  z a g ro a ę  w d o w y  S zu lco w ej 
p o d  Z ic g e n h o fe n  i z a w io z ła  ją  w ra z  * 
10-gięm  d z iec i d o  g m a c h u  S e n a tu  W o ln e g o  
M iasta . J e d n o c z e śn ie  a re s z to w a n o  n a u c z y 
c ie la  sz k o ły  lu d o w e j, P o la k a  i o f ic e ra  re z e r 
w y, o ra z  o c h r o n ia r k ę  z m ie jsc o w e j sz k o ły .

N a s k u te k  e n e rg ic z n e j  in te rw e n c j i  k o h il-  
s a r ia tu  G e n e ra ln e g o  R. P  w G d a ń sk u , n a 
u czy c ie l i o c h r o n ia r k a  z o s ta li  z w o ln ie n i, n a 
to m ia s t S zu lco w a  p o z o s ta ła  w a re sz c ie . D z ie 
ci u m ie sz c z o n o  w s ie ro c iń c u .

S z u lco w a  była. p o d d a n a  w S e n a c ie  szcze 
g ó ło w em u  b a d a n iu .  J a k ie j  je s t  n a ro d o w o śc i, 
j a k  s ię  je j  p o w o d z i, do  ja k ie j  sz k o ły  ch o d zą  
d z ieci, d la c z e g o  n ie  n ie m ie c k ie j?  P rzec ież  
n a z y w a  się  S zu lc! P o te m  u z n a n o  w S en ac ie , 
że m a tk a ,  k tó ra  n a zy w a  się  S zu lc , a d z ieci 
o d d a je  d o  sz k o ły  p o lsk ie j,  jest ren eg a tk ą (S ) 
a  re n e g a t  n ie  m oże z a p e w n ić  d z ie c io m  n a le ż 
n e j o p iek i m o ra ln e j ,  i na te j p o d s ta w ie  n a 
leży  d z ieci S zu lco w ej o d e b rać .

K ilk a  d n i n ę k a n o  b ie d n ą  k o b ie tę  p o g ró ż 
k a m i, o b ie tn ic a m i, o d o so b n ie n ie m  od  d z ie 
c i, aż  w re sz c ie  u z y s k a n o  w y m u sz o n e  tą  d ro 

gą p o tw ie rd z e n ie  S z u lco w e j, że je s t  N ie m k ą , 
i że  go d z i s ię  p rz e n ie ś ć  d z iec i d ó  sz k o ły  
n ie m ie c k ie j

S z u lco w ą  w y p u szc zo n o , a le  dzieci jej nie 
óddaUu. N ie b a c z ą c  n a  to , d z ie ln a  k o b ie ta  
u d a ła  s ię  p o d  o p ie k ę  K o m isa r ia tu  G e n e ra l
nego  i o s ta tn io , p rz e d  k i lk u  d n ia m i, o d b y ł 
się , j a k  ju ż  p o d a w a ły  d e p esze , o s ta tn i  —  
z d a w a ło b y  się  —  a k t  te j  ty p o w o  g d a ń sk ie j  
c o i n e d i a  d e U a r t e .  SzulcOW a s ta w iła  się  
p o w tó rń ic  w S e n a c ie  i ta m  w o b e cn o śc i d e 
le g a ta  K o m isa r ia tu  G e n e ra ln e g o  o św ia d c z y ła  
ja s n o  i w y ra ź n ie , że je j  z m a r ły  m ą ż , c h o ć  
n a z y w a ł się  S zu lc , b y ł Polakiem, o n a , S z u l
co w a  je s t  P ó łk ą  i w szy s tk ie  10-ro d z iec i są  
Polakami i n a  P o la k ó w  b ę d ą  w y c h o w a n e  
W sz e lk ie  in n e  o św ia d c z e n ia  je j  n a  te m a t 
n a ro d o w o śc i są  n ie w a ż n e , ja k o  w y m u szo n e .

S e n a t W o ln e g o  M iasta  p rz y ją ł  to  o św ia d 
c ze n ie  do  w ia d o m o śc i. P rz y ją ł ,  bo  m u s ia ł. 
O f ic ja m y  o rg a n  h i tle ro w s k i  w G d a ń sk u  
„faz . VorpostCn“ p o g n ie w a ł się  t ro c h ę  na 
S zu lco w ą , a le  w k o ń c u  o św ia d c zy ł, że n iem - 
czy źn ie  w G d a ń sk u  n ie  Zależy n a  lu d z ia c h , 
k tó rz y  ra z  m ó w ią  o so b ie , żc Są N ie m c a 
m i (VI) a d ru g i  ra z , że P o la k a m i.

Jak nie zależy, to nie zależy, Ale widocz-

irtta Święta Ludowego
w krosien fu

P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  P rze m y ś lu  
o d b y ła  się  o n e g d a j  ro z p ra w a  k a r n o  o d 
w o ła w cz a  p rz e c iw k o  S ta n is ła w o w i M y lk o im  

T o m a szo w i M a zu r k ie w ic zo w i,  lu d o w c o m  z 
J a n k o w ie , k tó rzy  z a  u rz ąd z en ie  p o c h o d u  w  
d n iu  Z ie lo n y ch  Ś w ią t 1938 r .  do  k o śc io ła  W 
C h ło p ic a ch  z a sąd z en i z o s ta li  p rz e z  S ta ro 
s tw o  ja ro s ła w s k ie  n a  g rz y w n ę . Po p rz e p ro 
w a d z o n e j ro z p ra w ie , gdy  o b ro n a  o s k a rż o 
n y c h  o k a z a ła  się  p ra w d z iw ą , S ą d  p r z y c h y la 
ją c  się  d o  w y w o d ó w  o b ro ń c y  a d w . d ra  L u 
d w ik a  G r o ss fd d a , w y d a ł  w y r o k  u n ie w in n ia 
ją c y  o b u  o s k a r ż o n y c h .

N a s tę p n ie  o d b y ła  się  ro z p ra w a  p rz e c iw 
k o  d z ia łac zo w i lu d o w e m u  J a n o w i K u c y  i  
C zerc  a d  S ien iaw a , k tó ry  p rzez  S ta ro s tw o  
z a są d z o n y  z o s ta ł za  za p a le n ie  ogn i w  w ig ilię  
C udu  n a d  W is łą  n a  k a rę  g r z y w n y .  W o b ec  
w n ie s ie n ia  S p rzeciw u  p rzez  ad w . d ra  S ta n i
s ła w a  J e d liń sk ie g o ,  S ąd  d o p u śc ił  w szy s tk ie  

[ .z ao fia ro w an e  d o w o d y , a  gdy  p o tw ie rd z iły  o - 
b ro n ę , S ą d  O k rę g o w y  ja k o  o d w o ła w c zy  w y 
d a ł w y r o k  u n ie w in n ia ją c y .  B ro n ił  a d w o k a t  
d r. L u d w ik  G ro ss fe ld  z  P rzem yśla*

Echa strajku rolnego
W  u b . m ieś. o d b y ła  się p rz e d  S ą d e m  O- 

k rę g o w y m  ja k o  o d w o ła w cz y m  w  P rze m y ś lu  
ro z p ra w a  p rz ec iw k o  p. S te fa n o w i K o m in k a ,  
p rezeso w i K o ła  S. L . z C iep lic , k tó ry  p rzez  
S ta ro s tw o  ja ro s ła w s k ie  z a są d z o n y  z o s ta ł  n a  
6 ty g o d n i b ezw zg lęd n eg o  a re sz tu  za  p o s ia 
d a n ie  re w o lw e ru  w  s ie rp n iu  1937 r .  w  cza 
sie  s tr a jk u .  W o b ec  sp rz ec iw u  w y g o to w a n eg o  
p rzez  o .dra  J ed liń sk ie g o ,  a d w o k a ta  w  J a r o 
s ła w iu , Sąd d o p u śc ił w szy s tk ie  d o w o d y  z ao 
f ia ro w a n e  n a  O brohę o sk a rżo n eg o . P o  p rz e 
p ro w a d z e n iu  ty ch że , g d y  o b ro n a  z o s ta ła  w 
c a łe j p e łn i p o tw ie rd z o n a  w y n ik a m i r o z p ra 
w y, S ą d  w y d a l  w y r o k  u n ie w in n ia ją c y .  P rz e d  
S ąd em  O k ręg o w y m  w  P rz e m y ś lu  b ro n i ł  Ko- 
m iń k ę  a d w . d r  L u d w ik  G to ts fe ld
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Porażka posła Pteniaika
przy wyborach do Rady mreiskiej w Przeworsku

W niedzielę, 22 zm. odbyły się w Prze
worsku wybory do Ruły miejskiej. Wobec 
unieważnienia 2 list wyborczych w 2 okrę
gach, zgłoszonych przez Blok demokratycz
ny (PPS. i Str. Lud.) głosowanie odbyło się 

w jednym okręgu Nr. II, który dla 
opozycji był najsłabszy, wobec dużej ilo
ści inteligencji i ludności żydowskiej. Minio 
to Blok Demokratyczny odniósł pełne zwy
cięstwo, uzyskując 2 mandaty, chociaż tru
dności były wielkie a opanowanie terenu ze 
strony agitacyjnej spoczywało w rękach O.

Sensacją jednak dnia dla Przeworska 
jest niespodziewana porażka pana Pieniąż
ka ozonowego posła na Sejm, który — acz
kolwiek znajdował się i.a drugieni miejscu 
listy Nr. 1 zgłoszonej przez OZN. — otrzy
mał najmniejszą ilość głosów i na radnego 
nie wyszedł.

Pieniążek, dotychczas ludowiec, wyklu
czony ostatnio ze Stronnictwa Ludowego za 
jego niewyraźne machinacje polityczne, 
znienawidzony poprostu w masach, nie ma
jąc co robić na niwie rzetelnej pracy dla 
chłopa — poszedł na pamułę i dz;ęki silne
mu poparciu miejscowych czynników admi
nistracyjnych otrzymał poselstwo, lecz nie
wiadomo czyimi głosami, bo ..hłop prze
worski na niego nie głosował.

©kazało się, że głosujący — mając więk- 
szą swobodę wypowiadania się przy wybo
rach samorządowych — skreślali nazwisko 
Pieniążka i w ttn sposób najlepiej dali wy
raz nastrojom przez co Pieniążek Otrzymał 
najmniejszą ilość głosów i nawet, gdyby 
który z radnych zrezygnował z mandatu 
(prawdopodobnie Rybacki), Pieniążek nie 
wejdzie do Rady miejskiej

W każdym razie z Pieniążkiem OZN. ma 
coraz więcej kłopotu. Sądzono, że jak Pie
niążek obejmie władzę poselską w powie
cie, ta cała ziemia przeworska zaroi się od

Opłatek w Wesołej
(K o re sp o n d e n c ja  z B rzo z o w sk ie g o )

K o lo  lu d o w e  w  g ro m ad z ie  W eso ła , w  p o 
w iec ie  b rz o zo w sk im  u rz ą d z iło  o n e g d a j O p ła 
tek  w  D o m u  g ro m a d z k im , n a  k tó ry  p rz y b y li 
b a rd zo  lic zn ie  ta k  m ę ż c z y ź n i  ja k  i k o b ie ty ,  
m ło d z ie ż  m ę sk a  i że ń sk a .  Ż y czen ia  sk ła d a li  
i p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s ili: m ie jsc o w y  k a te 
c h e ta  k s . B y ło ń , p re ze s  K o ła  P ę c h e re k , s ta 
r y  lu d o w ie c  M ik o ła j C zęczek , w ice p re ze s  p o 
w ia to w y  S ta n is ła w  G r a tk o w sk i z  C h tu d n eg o . 
Ś p ie w a n o  k o lęd y , o rk ie s tr a  p rz y g ry w a ła  a  po  
p rz y ję c iu  i go śc in ie  o d b y ła  się  z ab a w a  ta n e 
czna .

N a z ab a w ę  p rz y b y li też  n ie p ro sz e n i c z ło n 
k o w ie  O zonu , ce lem  sp ro w o k o w a n ia  a w a n tu 
ry . Bez cereg ie li w y p ro s z o n o  ich  za d rzw i. 
T y c h  o z o n ia rz y  z n a m y  tu  d o b rze , a  p o zn a  
ich  jeszcze  lep ie j św ia t, bo  będ zie  p ro c es  za 
za jśc ie  ja k ie  sp ro w o k o w a li n a  zab a w ie  sp ó ł
d z ie ln i c eg la rsk ie j. P o  u u su n ię c iu  a w a n tu r 
n ik ó w , z ab a w a  n a sz a  p rz e c ią g n ę ła  się  do  
b ia łeg o  ra n a -

U C Z E S T N IK .

OPŁA TER W  RASZOW IE
Koło ludow e w Raszow ie, pow ia t K raków  

urządziło  onegdaj O płatek, na k tó ry  przybyło 
około 150 esób. P rzem ów ieni w ygłosili: p re 
zes m iejscowego koła J a n  Żak P am uła , Miś, 
T arnow ski. Na program  po-nadło złożyły się 
jek lam acie , p rodukcje  chóru , k ló ry  odśpiew ał 
szereg kolęd i popisy m uzyki. — Na U niw er
sytet W iejski Ziemi K rakow skiej zebrano kw o
ta  3.10 zł.

KURS UHANDLOW IENIA W SI C  O. P ,
G im nazjum  K upieckie w Ja ro sław iu  otwo- 

rz,yło w M arkow ej po w. P rzew orsk  Zimowy k n rs 
iihandlow lenia i nspó łdzie ln len ia  wsi. K urs ma 
na celu zw rócenie uwagi św iatle jszej ludności 
w iejsk iej na zagadnienia gospodarcze, a w szczc- 
gólności na  handel i spółdzielczość w k ieru n k u  
organ izow an ia  i zw iększenia zbytu  płodów  ro l
nych, na  zak ład an ie  1 rac jo n a ln e  p row adzenie 
sklepów w iejskich, o raz  na  sk ie row an ie  uzdol
nionych jednostek  do  hand lu  rolniczego.

K urs jest „ fo rp o cz łą“ założenia w te j m ie j
scowości r -c z n e j szkoły przysposobienia kup iec
kiego w zj^ędnie spółdzieiczego. W ieś M arkowa 
liczy 6.000 ludności, obok Gać z uniw ersytetem  
ludow ym  2.000. M ieszkańcy M arkow y i okolicy 
cechuje w ysokie w yrobienie społeczne — w M ar
kow ej istn ie je  jed n a  z rzadk ich  — spółdzielnia 
zdrow ia.

Na k urs zgłosiło się 90 osób w w e k u  od 15— 
30 la t — większość m łodzieży. W ykłady o b słu 
giw ane są  nanczycirlam i G im nazjum  Kupieckie- 
jo  w Ja ro sław iu  i fachow cam i pc— ■*e,“,»'or»lw 
h and low ych  i  spółdzielczych.

ozonowców. Tymczasem mimo nadludzkich | wypadku najbardziej ciekawe to nie ma 
wysiłków, Ozonu w powiecie nie widać ani kandydata na wyjazd w teren — a Pienią- 
na lekarstwo _  jak słychać nawet najwięk- I żek, choć kto wie co obiecywał, boi się jak 
sze figury do OZN. nie należą. Co w tym | ognia jakiegokolwiek wyjazdu w powiat.

Wspaniale zgromadzenia
Z Dębickiego

D n ia  25. I. o d b y ł się w  D ęb icy  w  sali 
„ S o k o ła "  w iec  lu d o w y .  P rz e w o d n icz y ł J . Ja  
rząb . R e fe ro w a ł W  W ite k  z T arn o w sk ieg o . 
N a stęp n ie  p rz em aw ia li p rez. pow . Z arząd u  
S ta c h n ik , K n o t, K o lb u sz, O sak, M ik ru t, W a- 
łęga  i in n i. P rz y ję to  jed n o g ło śn ie  rezo lu c je , 
u c h w a lo n e  p rzez  R adę N aczelną  S tr. L u d o 
w ego  w W arsz a w ie  d n ia  15 I. 1939.

D n ia  27. I. o d b y ł się w  sa li „ Je d n o ść "  w 
S ę d ziszo w ie  w ie lk i  w iec  lu d o w y .  R e fe ro w a ł 
p rez . p ow . Z a rz ą d u  F ra n c is ze k  S ta c h n ik .

P rz e w o d n icz y ł K . K o lb u sz. W  to k u  d y sk u s ji 
p rz em aw ia li: K o lb u sz , B asara , Z a w iś la k .
P rz e d ło ż o n e  rezo lu c je  u c h w a lo n e  p rzez  R a 
dę N acze ln ą  p rz y ję to  p rzez  a k la m a c je .

T e  w ie lk ie  zg ro m a d ze n ia  lu d o w e  śu>iadczą 
u n jm o w n ie  o ży w o tn o śc i i sile s tro n in c tw a  w  
p o w iec ie . J a k ż e  b lado w o b ec  n ich  w y g lą d a ją  
zeb ra n ia  zw o ły w a n e  p rze z  o zo n o w eg o  posła  
J e d y n a k a , g d zie  sa le św iecą  p u s tk ą . T ru d n o  
i d a rm o . —  G dzie n ie  m a  idei, ta m  n ie  m a  
p ra w d z iw eg o  życ ia , ta m  p a n u je  m a r tw o ta .

Crha &ez G ospodarza

•— Gospodarz nie wróci, panie Eugeniuszu, a trzeba oraćl 
•— Nie da rady, panie Felicjanie!

Rolnicy w powiecie Bielsho skarżą się
na wysoki podatek dochodowy

(K o re sp o n d e n c ja  z  p o w ia tu  b ie lsk ieg o ).

J a k  w szy s tk im  w ia d o m o , w  ro k u  1937 ce
n a  ż y ta  tro c h ę  się p o p ra w iła  i w y n o s iła  p o 
n ad  20 zł. za k w in ta l.  P rz y c zy n ił s ię  do  tego 
p o w sze ch n y  n ie u ro d z a j.

Z p o p ra w y  cen  ży ta  sk o rz y s ta ły  n a ty c h 
m ia s t u rz ę d y  sk a rb o w e , p o d w y ż sz a ją c  p o d a 
tek d o c h o d o w y  n a  ro k  1938.

W  la ta c h  p o p rz e d n ic h  U rząd  S k a rb o w y  
w  B ielsk u  w y m ie rz a ł ro ln ik o m  p o d a te k  d o 
ch o d o w y  na p o d s ta w ie  cen ży ta , licząc  z 1 
ha  ro li od  7 do  8 c e n tn a ró w  m e try c z n y c h  ży 
ta po  cen ie  o k o ło  16 zł. za  100 kg . ju ż  po 
p o trą c e n iu  k o sz tó w  p o n ie s io n y c h  n a  o s iąg 
n ięc ie , z ac h o w a n ie  i z ab ezp ieczen ie  co w y 
n o siło  112 zł. z 1 h a  bez w zg lęd u  n a  la sy  i 
n ieu ż y tk i.

Z a  ro k  podatkou>g 1938 o b lic zo n o  ro ln i
k o m  p o d a te k  d o c h o d o w y  w  ten  sp o só b , że  
za 1 c en tn a r  ży ta  l ic zo n o  23 li.  70 gr., co 
w y n o s i o k o ło  165.90 zł. d o c h o d u  z ł  ha. T a k ,  
że  w y m ien io n y  p o d a te k  z g o sp o d a rs tw a  o k o 
ło 30 -m o rg o w eg o  w y n o si p rzesz ło  170 zł 
Z d u m ia ł się ro ln ik  w p o w iecie  b ie lsk im , sk ąd

n a ra z  ta k a  w ie lk a  ró ż n ic a  w p o d a tk a c h  i p o 
b ieg ł g ro m a d n ie  do  U rzęd u  S k a rb o w eg o , ab y  
się dow iedzieć , n a  ja k ie j p o d s ta w ie  w y m ie 
rzo n o  m u  tak  w y so k i p o d a te k  d o ch o d o w y . 
T am  d o w ie d z ia ł się, że p rzy czy n ą  tak ieg o  
w y m ia ru , b y ła  p o p ra w a  cen  ży ta  n a  ry n 
k a c h . A n a  tłu m a cz en ie  się, że zno w u  tego 
ż y ła  ta k  się du żo  n ie  sp rz ed a ło , że n ie je d en  
m u s ia ł n a w e t go d o k u p ić , u s ły sz a ł o d p o 
w ied ź : to  n iec h  p a n  g o sp o d a rs tw a  n ie  tr z y 
m a.

K toś p o w ie , że ro ln ik  m a  k o n ie  i k ro w y , 
z tego ła tw ie j do  o siąg n ięc ia  d o c h o d u  i o- 
p łaca in o śc i. T rze b a  je d n a k  p a m ię ta ć , że k ro 
w a to  n ie  b eczk a  n a p e łn io n a , z k tó re j  le je  
się za n a k ręc en ie m  k ra n u , a k o ń  to n ie  m a r 
tw a ja k a ś  is to ta , a le  to zw ierzę ta , k tó re  o- 
pró cz  o p iek i p o trz e b u ją  paszy , k tó rą  g d y  się 
sp asza , to się je j n ie  sp rz ed a je .

O in n y c h  b o ląc zk a c h  ro ln ik a , n a  d ru g i 
raz .

R O L N IK  Z  P O W IA T U  B IE L S K IE G O .

„Hojny" dar kolatora
K o re sp o n d e n c ja  z L im a n o w sk ie g o

BEZPŁATNIE
w y s y ł a m y  n a s z

GŁÓWNY CENNIK NAflON
n a  r o k  1 9 3 9
H o d o w la  1 S k ł a d  N a s io n

EMIL FREEGE - Kr^óu/
L u b i  c z 36/38 t S u k i e n n i c e  15/16

zb u d o w ać . Na złość, —  p rzeszk o d z iliśc ie . A  
b y ły  fu n d u sz e  i k a żd y  z w as m ia ł  p ien iąd ze , 
by ły  d o b re  czasy . —  A dziś?  —  M ój Bo- 
ż e l"

I ksiądz  d z iek an  p o w ie d z ia ł p ra w d ę . P ó ź 
n ie j p o p ro s ił  p a ra f ia n  n a  z eb ra n ie , z a c h ę 
c a ją c  d o  b u d o w y  k o śc io ła , o d c zy tu ją c  lis t od 
k o la to ra  C h o m ę to w sk ie g o  z R a b y  N iżn e j,  że  
p ie rw szy  o d d a je  n a  n o w y  ko śc ió ł 2 p ro c e n t  
z d ó b r  w  R o sji, s k o n f is k o w a n y c h  p r z e z  bo l
s z e w ik ó w  (co  za  h o jn o ść !)

T en  „ h o jn y ' d a r  k o la to ra  p o ró w n u je m y  
do h o jn ie jsz eg o  d a ru , J ó ze fa  Z ię b y , k o m i
n ia rz a  z b ro d ą  z M szany  D o ln e j, k tó ry  p o 
b ił Ż yda a Ż yd  z a sk a rż y ł k o m in ia rz a  do  s ą 
du. N a ro z p ra w ie  sęd z ia  p y ta  Ż y d a, ja k  to 
b y ło ?

Ż yd p o k o rn ie  m ó w i: „—  P a n ie  sędz io  to  
tak  b y ło l T en  k o m in ia rz  Z ięba w ilos z m o je 
go k o m in a  i ż ąd o ł z a p ła ty , a ja  je m u  o b ie 
c a ł na  p ó źn i. O n m n ie  z ła p o ł p rzez  p ó ł i 
p rz y c isn u ł d o  sieb ie , p rz e w ró c ił  się n a  z ie 
m ie  n a  p lecach , a m n ie  m o cn o  trz y m a ją c  n a  
b rz u ch u , o n  m n ie  b u ta m i k o p a ć  po  n o g ach , 
do  b rz u c h a , a sw o ją  b ro d ę , w  k tó re j  b u to  
p ó ł g a rn c a  sadzy , p o m iesza ł z m o ją  b ro d ą .. .  
J a k  ja  w ig lą d a ł? "

S ędzia  p y ta  Z ięby , czy  to  p ra w d a ?  Jal£ 
to  b y ło ?

Z ięba  m ó w i: P a n ie  sędzio , to  ta k  by ło ...
I łap  Ż yda  p rzez  pó ł, p rz y c isn ą ł go do  sie 
bie, k o p y r t  n a  p lecy  n a  z iem ię, a Ż yda  t r z y 
m a ł n a  b rz u c h u . T ro c h ę  p o sz tu rc h a ł  a sw o ją  
b ro d ą  p o ta rz a ł  po  b ro d z ie  ży d o w sk ie j.

A te ra z  w y ro k . —  Sędzia  n ie  sąd z ił Z ię
by  n a  a re sz t K iózby  w y m ia ta ł  k o m in y , g d y 
by jed y n y  k o m in ia rz  n a  M szanę i oko licę  
s ied z ia ł w  a reszc ie?  N a to m ia s t sk a z a ł Z iębę 
na  z w ro t k o sz tó w  Ż ydow i i zw ro t k o sz tó w  
sądow i.

Z ięb a  n ie  p o s ia d a ją c  żad n eg o  m a ją tk u , 
o d d a ł Ż y dow i 3 k o m in y  do  w y m iecen ia  i p o 
b ra n ia  z a p ła ty  za k o sz ta .

W ra c a ją c  do  tego „hojneg .o“ d a ru  k o la 
to ra , p rz y p o m in a m y , że p a ra f ia n ie  d u ż o 'p o -  
b u d o w a li bez p o m o cy  k o la to ra , d o sp o m o że  
n a m  P a n  Bóg i ko śc ió ł z b u d u je m y , a ze  S ta 
lin e m  w  R o sji p e r tra k to w a ć  o te  d w a  p ro c e n t  
nie  m y ś lim y ^

P A R A F IA N IN .

Wiadomości z  Kończyc Małych
(UROCZYSTOŚĆ 

KU CZCI CEZAREGO HALLERA).
Dn«a 29 stycznia br. odbyła się tutaj uro

czystość ku uczczeniu 20-lecia śmierci mjr. 
Cezarego Hallera W uroczystości tej wzięły 
udział oprócz Cnorągwi Halerczyków i ści
śle miejscowej ludności, rzesze włościań- 
stwa z organizowanego w Stronnictwie Lu
dowym z 5-ctoma sztandarami, poza tern 
przvbyły delegacje Kół S. L. z gmin: Bren- 
nej, DrOgumyśla, Chybia, Dzięgielowa, Go
leszowa, Jasienicy. Mnicha Ogrodzonej, Puń 
cowa, Usti onia i Wisły.

W miejscu gdzie poległ śp. mjr. Cezary 
Haller, delegacje Stronnictwa Ludowego zło 
żyły wieniec z napisem „Bohaterskiemu 
Obrońcy śląska, Stronnictwo Ludowe".

Ks. d z ie k a n  S ta b ra w a  z M szany  D o lne j 
p rz y b y ł d o  O lszó w k i  d n ia  22 s ty c zn ia  i w y 
g łosił k a z a n ie , k ry ty k u ją c  s ta ry  k o śc ió ł s ło 
w a m i:: „C zy w as  p a ra f ia n ie -n ie  w s ty d  sc h o 

dzić się n a  n a b o że ń s tw o  do  tak ieg o  c ia sn e 
go, b ru d n e g o , s tęch leg o . z p a ję cz y n ą  u su f i
tu , k o śc io ła?  —  P rzed  20 la ty  by li tacy  e n e r 
g iczn i i z  z ap a łe m , ćo w a m  ch cie li k o śc ió ł

T rzęsienie ziem w Chile, podczas k tórego zgi
nęło ponad 25.000 osób. Trzęsienie poprzedził 
w ybuch w u lk an u  U nisahu, pow )d iiae  w n a -
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W Hałopolste ^sciod?iej
Z zadowoleniem przyjmujemy wiadg* 

fiiosci ó udziale włościan ruskich w wić- 
ćach i „opłatkach" Stron. Ludowego, 
Kompromisowych listach polsko-ukralń 
skich w samorządach etć. Niestety, tego 
rodzaju wiadomości, mogące świadczyć 
o dobrym współżyciu są 0 Wiele rzadsze, 
niż sprawozdania z procesów o agitacje 
antypaństwową, o demonstracje, z burzli
wych dyskusyj w Sejmie z okazji w ystą- 
pien przedstawicieli Unda. Nie podajemy 
tu interpeiacyj, wnoszonych przez po
słów ukraińskich. Ale już z Samych ofi
cjalnych odpowiedzi prern,, gen Skład
ko ws kiego, moźtla wywnioskować, źe 
stosunki między obywatelami Obu naro
dowości były w niektórych okolicach 
przez pewien czas bardzo złe. Miejmy 
Badżieję, źe będą się poprawiać.

Wybory samorządowe
Co do wyborów samorządowych' to z 

ostatnich dni warto za agencją WU (Wia
domości Ukraińskie) podać następujące 
Wyniki:

W Grzymałowie (pow. Skafat) odby
ły się wybory do Rady miejskiej. Na 12 
mandatów lista polska uzyskała 8,
— 4. Ukraińcy mandatu nie otrzymali.

W Sasowłe, póW. złoczowskiego, gło
sowanie się nie odbyło wobec zgłoszenia 
listy kompromisowej, na podstawie któ- 
fej Polacy uzyskali 7 mandatów, Ukfaiń- 
cy -»  3, Żydzi 2.

W Jarosławiu, gdzie Wybory do Rady 
miejskiej oabyły się 29 stycznia, Ukraiń
cy  ponieśli klęskę, nie otrzym aw szy ani 
jednego mandatu (w poprzedniej’ kadencji 
posiadali 2), Listy polskie w  tym mieście 
otrzym ały 20 mandatów,

Dn. 22 stycznia odbyfy się (jall to 
częściowo podawaliśmy) w ybory do rad 
miejskich w Lubaczowie, Mostach Wiel
kich i Czortkowie. W  Lubaczowie Pola
cy  zdobyli 14 mandatów, Ukraińcy — 3 
(dawniej 5), Żydzi — 4; w Mostach Wiel
kich: Polacy — 8 mandatów, Ukraińcy —
4 (dawniej — 2); w Gzortkowiet Polacy 
18, Ukraińcy — 1, Żydzi 5.

Prócz tego w Dobromilu Polacy Uzy
skali 10 mandatów, Ukraińcy — t,

:W Zborowie i Zulożeach .wobec Zgło
szenia list kompromisowych glosowanie 
się nie odbyło. W Zborowie Polacy uzy
skali 8 mandatów, Ukraińcy — 8, Żydzi 
<— 3. W Założcach — Polacy -**- 8 munda* 
łów, Ukraińcy — 6, Żydzi — 2. ■ ■

■W
Procesy księży grecko-kafoHekhli
Zjawiskiem sftintńyfft, ą dającym 'dużo 

do myślenia, są Stosunkowo częste pro
cesy  księży grecko-katolickich,

31 stycznia odbyła się przed Sądem 
'Apelacyjnym we Lwowie rozprawa prze
ciwko kś, Włodzimierzowi Kunyckiemu, 
proboszczowi greckó-katdiickiemu W 
Orzechowcach, skazanemu w  pierwszej 
instancji przez Sąd Okręgowy w Tamo* 
polu na 6 miesięcy więzienia z zawiesze
niem wykonania kary na okres 3-letńl, 
za to, że zażądał od swego parafianina, 
domagającego się wydania mii metryki, 
Ceiem przejścia na Obrządek łaciński, 0- 
płaty 5 wzgl, 3 złotych, t wym agał od 
niego, by ten mówił z nim po ukraińsku, 
Sąd Apelacyjny, po przeprowadzonej 
rozprawie, w yrok pierwszej instancji 
skasował i uniewinnił ks, .W. Kunyckie- 
seo.

Dn. 26 ub*. m. aresztowany został ks, 
[Włodzimierz Buczko, proboszcz ws! 
Wietiin, pow, Lesko, Przyczyny areszto
wania nie są znane,

29 ub. m. funkcjonariusze Policji Pań
stwowej przeprowadzili rewizję u An
drzeja Łucyka, alumna Małego Semina
rium grecko-katoiickiego. Po rewizji Łu» 
cyk został aresztow any i przew ieziony  
do Kostopola na Wołyniu,

Starostwo powiatowe w Lesku uka
rało ks, Mikołaja Habaka, administrato
ra  parafii grecko-katolickiej wsi Lepien
i a  — Tyskowa — Buk, grzywną S0 zł. 
za wzniesienie krzyża jubileuszowego z 
okazji 950-lecia chrztu Rusi, oraz 10 zł, 
za niedozwoloną zbiórkę na „Ridną Szko
łę" podczas wesela u jednego t  miesz
kańców Tyskowej.

Ks. Seweryn Maclufftk został skaztł- 
«y  przez Sąd Okręgowy w Samborze na 
6 miesięcy bezwzględnego aresztu za u- 
krainizowanie nazwisk w  księgach me
trykalnych.

0 /godniejsze współżycie obu narcaów
których wynika, źe główne nasilenie de
monstracji (w ZWiąZku z utworzeniem  
rządu kś. W ołoszyna) przypadło na 
październik. Później nastąpiło pewne u- 
spokojeńie. Sama prasa ukraińska Wzy
wa swych czytelników, by nie oddawa
li się przesadnym nadziejom.

W  styczniu br. odbyły się przed Są
dem Okręgowym w Stryju 4 rozprawy o 
udział w demonstracjach ukraińskich w  
Stryju w dniu 20 października ub. r. 
Pierwsza z tych rozpraw odbyła się 3 i 4 
stycznia. Na ła«ne oskarżonych zasiadło 
24 młodych Ukraińców z sąsiadujących 
ze Stryjem wsi, oskarżonych z art. 16G 
K, K. o udział w  manifestacjach, które 
miały miejsce w  dniu 20 października Ub. 
roku na rynku w Stryju, i o wznoszenie 
okrzyków antypaństwowych. W  chwili 
gdy na kościele wybiła godzina 10,30, 
licznie zebrana na rynku w Stryju mło
dzież ukraińska zaczęła ustawiać się w  
czwórki j wyruszyła w  kierunku targo
wiska i poczty. Silne Oddziały poliGji, 
przygotowane ze względu na to, że w ła
dze posiadały pouftie Iniorrriacje o przy
gotowywanej manifestacji, zlikwidowały 
pochód, przy Czym doszło do Starcia 
między demonstrantami a policją i kilku 
policjantów zostało rannych. Po rozpra
wie sąd skazał wszystkich oskarżonych 
na rok więzienia, z Wyjątkiem jednego, 
małoletniego, który został skazany na u- 
mieszczenie w  Zakładzie poprawczym, z 
zawieszeniem wykonania kary.

Nieco później odbyła się rozprawa 
przeciwko Mikołajowi Nahorniakowi, 
MatijiszyrtdWi i WasyleWśkiertiU, oskar
żonym o udział w  tychże demonstra
cjach, przy czym Nanorniak rzucił się na 
policjanta i zranił go. Sąd skazał Nahor- 
niaka na półtora roku więzienia, dwu in 
nych — po roku.

Trzecia rozprawa odbyła się dn. 20 
21 stycznia. Oskarżeni: W. Jaworiw i H. 
Bawura skażani zostali na kary po 2 la
ta więzienia, a S. Łeśkiw, P. Duch, W 
Romańczuk, S. Matijlszyn i J. Pycek — 
na kary pó roku więzienia.

W reszcie dn. 25 i 26 bm. odpowiadali 
przed tymże sądem W. Bryk, I. Czaban, 
W, Kuszczak, J. Stefankiw, P. Tyrkus 
M. Seniw, M. Macelko, M. Byłyński i M, 
Hawrylciw. Główny organizator manife
stacji, W. Bryk, został skazany na 2 hu 
ta więzienia, M. Hawrylciw został unie
winniony, pozostali skazani zostali na ka 
ry po roku aresztu, przy czym  Bitym 
skiemu wykonanie kary zostało zaw ie
szone.

Przed Sądem Okręgowym w  Złoczo
wie odbyła się rozprawa przeciwko 21 
młodym Ukraińcom, oskarżonym o udział 
w demonstracjach antypolskich w  Zło
czowie w dtliu 23 października 1938 roku. 
Sąd skazał M. Bazara na półtora roku 
Więzienia, P. Tuczapsktćgo i M. i T. Smo- 
łyńskich — po roku więzienia, 17 oskar 
żonych uniewinnił- 
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Echa zeszłorocznych demonsłracy)
agencja WU 
o  pracach, t

Wspomniana wyżej 
przynosi te i  wiadomości

Ukazało się rozporządzenie min. Spraw 
Wojskowych, wprowadzając nowe warunki 
w odbywaniu służby wojskowej w kawalerii 
dla pewnej kategorii poborowych i ochot
ników. W myśl tego rozporządzenia, do 
służby w kawalerii mogą się zgłaszać pobo
rowi lub ochotnicy z własnymi końmi. Od
bywają wówczas służbę wczaSie znacznie 
skróconym, bo tylko w ciągu 12 miesięcy, 
rozłożonych na przestrzeni 4-ećh lat na sze

reg okresów jedno lub kilkumiesięcznych. 
Okresy te dobrane są w ten sposób, by nie 
odrywać rolników ód ich pracy w najpilniej 
szych sezonach.

Poza skróconym czasem służby rozpo
rządzenie przewiduje szereg innych, poważ
nych ulg i udogodnień dla poborowych i o- 
chotilików zgłaszających się do służby w  
kawalerii z własnymi końmi.

szerzyli demoralizacje
wśród polskich uczenie we Lwowie

W ciągu grudnia ub. r. funkcjonariuszki 
kobiecej brygady sanitarnej Wydziału śled
czego zwróciły uwagę, iż w pewnych loka
lach w porze wieczornej a nawet nocnej w 
towarzystwie starszych panów przebywają 
młodociane dziewczęta. Zwrócono tedy u- 
wagę na owe tajemnicze pary, a wdrożony 
wywiad ustalił, że t  cukierni Czy kawiarni 
ich kroki wiodą dó garsoniery dra praw 
Henryka Rappaporta, podającego się za a- 
dwokata, zamieszkałego przy ulicy WrOnów 
sklch 1. 6. Stwierdzono dalej, że dr. Henryk

Rappaport rozsiewa w pewnym gronie ucze 
nic gimnazjalnych — Polek gangrenę mo
ralną przez nakłanianie ich do zejścia z u- 
CzCiwej drogi. Około 20 dziewcząt wpadło 
w zręcznie nastawiane sidła. Były to prze
ważnie Uczenice Rappaport korzystał t  po- 
mócy stręcżyCielek: uczeniey S. K. oraz niej. 
Eugenii Bergówej, żony urzędnika prywatne 
go. W wyniku przeprowadzonych docho
dzeń zostali aresztowani: dr. Henryk Rap
paport, b. Uczenića S. K. Oraz Eugenia Berg.

IliC li P i l i ł  NI
w Dębicy i Tarnow ie

Z k o ń c em  sty c zn ia  b r . o d b y ło  się  w  K ra 
k o w s k ie j  Izb ie  R o ln ic ze j  o s ta te cz n e  p o sie d ze 
n ie  k o m ite tu  śc isłego  u ro ln icze ttia  P a ń s tw o 
w y c h  P rze tw ó rn i M ię sn y c h  w  D ęb icy  z filią  
w  T a rn o w ie .

W posiedzeniu uczestniczyli delegaci Mi
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych,

Urzędu W o je w ó d z k ie g o  K ra k o w sk ie g o , P a ń 
stw o w eg o  B a n k u  R o lnego  w  W arsz a w ie , 
P a ń w o w y ć h  P rz e tw ó rn i  M ięsn y ch  w  D ębicy  
i T a rn o w ie  o ra z  T o w a rz y s tw  R o ln iczy ch  
L w o w sk ieg o  i K rak o w sk ieg o .

K o m ite t śc is ły  u s ta li ł  o s ta te c z n ą  re d a k c ję  
statutów: Koła producentów zwierząt rzeź*

Nieznani pueciwnicy polityczni ZasiitarowaR 
czerwoną farbą próg dófmi premiera angielskie

go Chamberlaina, Na zdjęciu lObotmcy 
czyszczą p.óg.

Uych i artykułów zwierzęcych’ ł  powiato
w y c h  Spółdzielni zbytu Zwierząt rzeźnych i 
artykułów zwierzęcych oraz uchwalił wyty
czne do statutu Spółkj z o. O. d li eksploa
tacji przetwórni mięsnych w Dębicy z filią 
w Tarnowie. *

W  p ie r w s z e j  p o ło a d t 'lu te y v  o d b ę d z ie  etę  
ze b ra n ie  g łó w n eg o  K o m ite tu  Z a ło ży c ie lsk ie 
go s p ó łk i  ro ln ic z e j d la  e k sp lo a ta c ji  P a ń s tw o 
w y c h  P r z e tw ó r n i  M ię sn y c h  W D ę b icy  i  ta r *  
nowie, którego zadaniem będzie uchwalenie, 
O p ra co w an y c h  p rz e z  Komitet śc is ły , redak- 
Cj S ta tu tó w  oraz ustalenia forta o rg a n iz a c y j
n y c h  S p ó łk i z o. O. GłóW iiy K o m ite t Zało
życielski ma daiej ustalić termin powołania 
do życia . p o w ia to w y c h  Spółdzielni zbytu 
z w ie rz ą t rz e ź n y c h  i artykułów zwierzęcych, 
k tó re  p o c z ą tk o w o  W spó ln ie  z P a ń s tw o w y m  
B a n k ie m  Rolnym s tw o rz ą  Spółkę i  6 . ó . dla 
eksploatacji Przetwórni Mięsnych W Dębi
cy i Tarnowie. Z biegiem c za su  P a ń s tw o w y  
B a n k  R o ln y  u s tą p i ze  s p ó łk i  z  o. o ., ta k , że 
Obie p r ż e tw ó tn ię  p r z e jd ą  c a łk o w ic ie  w t ę ć ę  
ro ln ic tw ą . " ~
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Zebranie inteligencji ludowej
W KRAKOWIE. -

Koło Ludowe w  Krakowie skupia w  tymi 
mieście kilkudziesięciu członków Stronnic
twa, pochodzących z rozmaitych stron Pol
ski, a mieszkających obecnie w Krakowie, 
W dniu 28 stycznia br. odbyło się walne ze
branie Koła. po sprawozdaniach z pracy Za
rządu i po szerokiej dyskusji, Wybrano no
wy Zarząd Koła, w skład którego weszli: b. 
poseł i sędzia |an Brodacki - prezes, b. po
seł Stanisław Szczepański i Mgr. S i  Mierz
wa — zastępcy, Karol Kiłijan — skarbnik, 
Jan Mazurek — sekretarz. • ~ wj

<& *  *

Wcześniej zamawia (nawozy 
sztuczne

■W zakresie pom ocy ż jak ie j k o rzy sta ją  sfe
ry ro ln icze w Państw ow ym  B anku  R ólhym  
przez m ożność zaopatrzen ia  się w naw ozy 
sztuczne tia k redyt, odgryw a w ielką  ro lę oko
liczność, ażeby ro ln ik  m iał po trzebne  m u rodza- 
jo naw ozów  sztucznych w okresie  zasiewów 
w iosennych pod ręk ą , a  n ie  po trzebow ał do
piero  oczekiw ać nadejśc ia  tran sp o rtu .

W  tym  k ie ru n k u  n ie  uśw iad am ia ją  Sobie 
n iepednokro tn ie  gospodarze, t  jak im i tru d n o 
ściam i w aiczą kopaln ie  i fab ry k i, ażeby n ap ły 
w ającym  zam ów ieniom  podołać, albow iem  ro l
nicy zam aw iają  po najw iększej części naw ozy 
sztuczne dopiero  w ów czas, k iedy  ju ż  w iosna 

ża pasem ", a nie liczą się z tym , że jak k o lw iek  
przem ysł m a przyogtow any  to w ar do w ysiłki, 
nie m oże go jed n ak  w term in ie  załadow ać, po 
niew aż i kolej n ie może n iezbędnej ilości w a
gonów na czas dostarczyć. P o za  tym  rów nież 
zdolność tran sp o rto w a  stacji załadow czych jest 
do jfew nej ilości ładunków  ogran iczona. P o 
nad to  zdarza  isę, ż« najw iększe nasilen ie  ru* 
chu transportow ego  p rzy p ad a  n a  o k res roZto* 
pów w iosennych, a wów czas jakkolw iek  wago
ny p rzy jd ą  na czas do stacji p rzeznaczenia, rtie 
m ogą ro ln icy  to w aru  rozwieść, gdyż stan  dróg 
— zwłaszcza w okolicach odległych od  stacji 
kolejow ych — n iejed n o k ro ln ie  n a  to  nie po 
zwala.

2 tych przyczyn w inni ro ln icy  w sw oim  w ła
snym  interesie zam aw iać naw ozy ażlnczno ju ż  
W styezn in , a  na jp ó źn ie j w lu tym , gdyż w ten  
ty lko  sposób  n ła tw tą  tak  Państw ow em u B an
kowi R olnem u, jakoież przem ysłow i naw ozo
wem u spełn ien ie  zadan ia .

URUCHOMIENIE FABRYKI DYKT W  KO*
STOPOLU. W  K ostopołu u ruchom iona  została 
po 2-m iesięczncj przerw io fab ry k a  dykt-. W 
zw iązku z tym przy ję to  do pracy  p onad  1(10 
robotników , przy czym w najb liższym  czasie 
fab ry k a  ta  z a tru d n i dalszych 100 bezro b o t
nych-
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„Atnr sfora p rzejaśnia sie”
,-Depesza4' zajmując się odpowiedzią 

rGazety Polskiej4* na uchwałą Rady Na
czelnej Sir. Lud. pisze:

„Pisaliśmy już o zeszło tygodo?owych 
uchwaiach Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego. Przyznamy, że z wielką .iie 
cierpliwością oczekiwaliśmy na reakcją 
ze strony prasy prorządowej na ucnwały 
stronnictwe. No i doczekaliśmy się bar
dzo rychło i to z dwóch źródeł: narrzórt 
„Gazeta Polska'4 z 22 stycznia w artykule 
wstępnym wypowiedziała się na tei te . 
mat bardzo wyraźnie, a potem w  Sejmie 
Otrzymana była odpowiedź Ministi a Spr. 
W ewnętrznych na złożona w  swoim cza
sie interpelację posła PutKa w  sprawie 
amnestii i Berezy. Minister Spraw w W e
wnętrznych, a jednocześnie P.em ier, ó- 
św iadczył w  odpowiedzi swojej, że nie 
ma podstaw do inicjatywy o amnestię, w  
szczególności co do osób, które nie pod
dał j  się skutkom prawomocnych wyro- 
kóW sądów Rzeczypospolitej oraz że od
działywanie Berezy na stan bezpieczeń
stwa przemawia za jej utrzymaniem.

Odpowiedź organu prasy OZN. nie jest 
tak kurtuazyjna, jak odpowiedź pana Pre
miera. „Gazeta Polsna44 stwierdza, ze nie 
istnieje żadna sprawa Brzeska, której li
kwidacji domagają się ciągie ludowcy. A 
na temat uchwały ludowców w  sprawach 
zagranicznych „Gazeta Polska44 wyraża 
się jeszeże bardziej kategorycznie, nazy
wając jej umieszczenie śmiesznością i zu
chwalstwem. W Końcu artykułu organ 
tet. stwierdza, że uchwały władzy na
czelnej tego stronnictwa nie mogq prze* 
ko.iac OZN. o chęci zjednoczenia się z nim 
ludowców.

Sytuacja jesi więc w tej cnwlll pardzo 
w yiaźna. Inicjatywa ludowców w  kie
runku porozumienia jest odrzucona. 
Przepaść między OZN a dwudziestoma 
milionami chłopów nie jest na razie do 
zasypania. Mosty są zerwane. Niech się 
dzieje ció chce, a jak chłopi mawiają — 
„raz kozie śmierć4'.

Dzięki kurtuazji pana Ministia Spraw  
W ewnętrznych będziemy mieli wkrótce 
prawdopodobnie jeszcze raz potwierdze
nie juz powiedzianego w  sprawie amne
stii „emigrantów4*, gdyż ks. poseł Lubei- 
śki złożył znow interpelację* szeroko mo
tywowaną, w  sprawie amnestii, dla Wi- 
osz bezpośrednio.

W każdym razie dobrze jest, że. hory
zont się przejaśnia i ze wiadomo w szyst
kim, czego się kto ma trzymać.

O iie nam wiadomo, Stronnictwo Lu
dów bierze na siebie obowiązek odpo
wiedzialności za losy Państwa i w  tym  
celu ma zamiar przystąpić do porozumie
nia zjednoczeniowego z resztą narodu. 
Zaczęto od OZN. Nie uda'o się. Pozostały  

inne ugrupowania: nacjonalistyczne i ro
botnicze. Z tymi ludowcy wejdą prawdo
podobnie w  porozumienie i dokonają zje
dnoczenia narodowego poza OZN. Posta
nowienie bowiem ludowców, że nie da
dzą się nikomu wyprzedzić w  siużbie Oj
czyzny, jest niewątpliwie mocne i bar
dzo obowiązujące.

T raduj doprawdy zrozumieć taktykę 
„rokowań dyplomatycznych44, stosowa
nych w spi awie owej amnestii. Fakt jest

OD ADMINISTRACJI

W sprawie kolportażu 
Piasta

Wszystkim tym, którzy już zajmują się 
/ozpu edaza „Piasta", albo też na pizys/iość 
chcieliby się tern 2ająć wyjaśniamy, iż na 
rozprzeda! , ( kolportaż) czasopism nie po
trzeba specjalnego zezwolenia starostwa, 
ale nryiiiagafie j‘tsl tylko zawiadomienie sta
rostwa o sprzedaży.

Dla dokładności podajemy odpowiedni 
pr :epis Dekretu Prezydenta R. P. z dnia 21 
listopada 1938 r. (Prawo prasowe), doty
czące tej sprawy:

„Art. 21 (1) Sprzedażą uliczną czaso
pism może się zajmować każdy, kto złoży 
odpowiednie zawiadomienie po-wiatowej 
władzy administracji ogólnej.

2) W zawiadomieniu podać należy Imię, 
nazwisko, datę urodzenia i adres osoby, któ 
ra składa zawiadomienie.

3) Władza wyda natychmiast bezpłatne 
potwierdzenie o złożeniuzawladomienia.

4) Władzą może z poronić zajmowania 
dę uliczną sprzedażą czasopisma temu, kto 

pod pozorem lub przy sp osobności wykony
wania tego zajęcia szerzy uliczną agitację 
polityczną, wywołując zamęt publiczny lub 
jokonywa przestępstw."

Zawiadomienia o rozpoczęciu kolportażu 
należy składać bądź osobiście w starostwie 
ea potwierdzeniem odbioru, bądź też lis.tem 
poleoanecJ-

taki, że jedna strona uważa amnestię za 
sprawę dla siebie zasadniczą 1 nadzwy
czaj ważką, a dla drugiej strony sprawa 
amnestii jest tylko zużytkowaniem uprą' 
wnienla P. ezydenta, który może „obalać'4 
wyroki sądowe aktem laski. Zazwyczaj 
metoda najpraktycriiiejsza w e Wszelkich 
„rokowaniach*4 jest ta, by ustepocaó w  
sprawach, które dla kogoś Są bardzo

ważne, a mnie nic nie kosztują. Ale w i
docznie ta praktyczna i celowa metoda 
nie odpowiada czasem czyjejś mental
ność.

Tym bardziej, gdy się rokować w  ogó
le me chce. Okrągły stół nie test w ygod
ny, bo wprowadza równość. Lepsze jest 
biurko, a za nim fotel, a przed nim znów  
— krzesełko petenta44.

Rolnicy z Zaolzia
stawiała swe ła d a n ls

Przedstawiciele rolnictwa zaolz.ań- 
skiego zebrali się w  Cieszynie Zachod
nim, ażeby i oni omówili swe obecne po
łożenie i postawili swe żądania. Z wiel
kim zaiJem podkreślano, że rolnicy nic po
siadają obecnie nigdzie swego przedsta
wiciela, nie; uwzględniono rolnika przy 
nominacjach ani do Sejmu Śląskiego, ani 
do Senatu, a przecież dla potrzeb rolnic
twa ma najwyższe zrozumienie róltlik 
sam, on także najlepiej potrafi bronić 
swych spraw. Zapomniano jakoś bardzo 
prędko, że najsilniejszą oporą ruchu na 
rodowego podczas zaboru był gospodar
czo niezależny roinik, chociaż to dawniej 
chętnie podkreślano Z różnych stron. In
ny delegat znowu wsiuiz/waf na Siłę chło
pa W Polsce, której ludność w 70 proc, 
tworzy stan chłopski i nawoływał do Sa
modzielnego organizowania się pod Wżglę- 
dem politycznym. I na Zaolziu musimy 
cnłopi poznać własną siłę i sami sobie 
pomacać,

Na konferencji domagano się Zrówna
nia cen mleka i masła z cenami w Kato
wicach, umożliwienia wywozu nieroga
cizny a sżćzególnir, prosiąt do Niemitć i 
na Morawy, do miejsc dawnego odbytu, 
przyznania odszkodowania za szkody po*' 
niesione wskutek świadczeń przymuso
wych W okresie ostatnich wydarzeń hi
storycznych. Dalej domagano się oddłu
żenia -olhiclwa, zlikwidowania Zaległości 
podatKowych do 1 października 1938 z tl* 
zasaditienlem, że polskim rolhikom przed- 
pisywano niepomiernie wysokie podatki, 
skreślenia długów powstałych wskutek

osuszania Ziemi, bo wslkutkek jbtCtlyCh 
cen zbóż i innych produktów rolnych m e
nów anie się nie kalkuluje, obniżenia opłat 
od ubezpieczenia służby rolnej i robotni
ków rolnych przynajmniej o połowę, al
bo zupełnego zniesienia ubezpieczenia, 
rozciągnięcia ,na Zaolzie ustawy o kredy
tach krótkoterminowych, obniżenia cen 
nawozów sztucznych, przy czym wska-’ 
zywano, że dawniej za 100 kg. pszenicy 
było można zakupić 400 kg. tomasyny a 
obecnie zaledwie 162 Kg. Nareszcie doma
gano się subwencji na zakupuo maszyn 
rolniczych, na budowę gnojowni, na za- 
kladaie pastwisk i t. d.

Rolnikom z Zaolzia daje się już obec
nie dotkliwie we znaki wielka rozpiętość 
pomiędzy cenami produktów rolnych a 
cenami wyrobów przemys.owycb, pomię
dzy surowcem, dostarczanym przez rol
ników a przetworami z tych surowców. 
Rolnik musi odczuwać ujemnie wrażenie, 
że jego pracę się minunalnie wynadgra- 
dza, niepomiernie nisko w  stosunku do 
pracy ludzi innych zawodów.

W  związku ’z omawianymi sprawami 
ucnwalono w ysłać do W arszawy do mi
nisterstwa rolnictwa deputaeję. Wyjecha
ła ona wspólnie z deputaejami kupców i 
rzemieślników. Za rolników brał udział w  
de,putacji wójt Halama Jan z Dolnego Żu
kowa, a za spółdzielczość rolniczą inspek
tor lutnik Józef z Górnego Gierlick;.

Delegacja w  W arszawie przedsmwiia 
bolączki i rolnicy Zaolzia spodziewają się, 
że poiożenie, ich ulegnie stanowczej jjó- 
poprawie. m • . Rolnik

Zgoda narodowa w
jest możliwa tylko przy udziale wszystkich zasłużonych Polaków

Na w iórkowym  posiedzeniu Sejtnu 
Śl. pos. M ichalski z W odzisławia wygło
sił dłtizsze przemówienie, W którym  ltl. 
innymi powiedział:

„Społeczeństwo uświadom ione,, doce
niające należycie potrzeby państwowe, 
zdające sobie doskonale Sprawę z trud
ności, jakie się piętrzą około Polski, Ule 
m oże zrozum ieć, źe chce się tworzyć zgo
dę bez tych, którzy Police oddali naj
większe przysługi. Dlaczego — pyta się 
społeczeństwo •— nie obejm uje ta Zgoda

takich ludzi, jak: Paderewski, W itos, 
Dm owski, Korfanty, Haller. Czyżby ci lu
dzie nie byli godni współpracy w dal
szej rozbudowie Polski? Czyżby do 
prawdziwej zgody była potrzebni groź
ba konfliktu względnie wojny? Prze
cież nikt z żyjących nie jest w stanie 
przewidzieć, jaki rozwój wezm ą wypad
ki na arenie m iędzynarodowej w  najbliż
szym nawet czasie. Czy nas czeka jakiś 
konflikt zbrojny, tego przewidzieć tanźe 
nie można".

20-lecie Sejmu
(w ą i)  W  Sejm ie dzisiejszym  postanow iono 

upam iętn ić  o tw arcie  Sejm u Ustawołtnwcin go, 
d okonane  przed dw udziestu  laty , posiedzeniem  
odśw iętnym . N astąp i to  W d n in  1# lutego. \V 
sam  dzień p rzy p ad a jące j rul-inlcy.

O biektyw nie rzecz ocen iając, należy przy
znać, że uczczenie tego ro d zaju  p am ią tk i dzie
jow ej odpow iada w pełn i uczuciom  narodu . 
TrZCba przecież uprzy tom nić  SOble ogrom  |  pięli 
uo in s ty n k tu  zbiorow ego, k tóry  w du . tym  
jednoczył się, aby odnaleźć  sam ego siebie w 
sym bolu suw erennego przedstaw icielstw u p a r la 
m entarnego . P o  stuptęćdzieslęciu  la tach  uni idku, 
ro zd arc ia  i niew oli, Po lsku  odzysk Wała n iepod
ległość, Zanim jesZćzc do tarta  gdziekolw iek do 
g ran ic  u trw alonych . Z zam ętu  w ojennego, w 
obliczu n ierozstrzygniętych  zag iflcleń te ry to 
ria lnych  naród . pozbaw iony wciąż jeśżeze od
pow iedniego rów now ażnika sił zbrojnych, ■■**- 
cą Samej ly lkn  prężności duchow ej jed i.ó ćz jł 
Się, aby Stworzyć podw aliny  p raw ne js tro jn  
państw ow ego. DOblegia k rćsu  era , W Ciągu k tó 
re j, m im o w ysiłku orężnego każdćgu pnkolc-

Zgon magnata naftowego
Otrzymano fu Z St, Moritz wiadomość o 

śmierci mngnatt naftowego dr Henry De- 
terdlngn.

D e te rd in g . b y ły  d y r e k to r  „ R o y a l D u tsch  
C o", liczy ł 72 la ta .

Wyjazd Hitlera
Kanclerz Hitler opuścił Berlin, jak tu 

przypuszczają, Udał sie on do Berchtesga-

nla, współczucie m ogló zaliczać Polskę, według 
Określenia Salisburego, ao  ka tegorii a y l n g  
n a  t l o n e ,  do narodów  zam ierających .

Jn ż  a ró lk i okres przedw yborczy dal św ia
dectw o jednom yślności, z ja k ą  ludność sposo
biła  Się do potw ierdzen ia  tezy, że Sejm  P raw o 
dawczy, zw ołany n a  dzień 10 lutego 1919 r., 
m iał być szafarzem  zw ierzchniej w Rzeczypo
spo lite j w ładzy, k tó ra  na leża ła  do N arodu . Na 
długo, zanim  k o n sty tn e ja  m arcow a z 1921 roku  
W ten  w łaśnie sposób określiła  stosnueK N aro 
du a„  Państw o, n a jsk rom nie jszy  pnstueł. na 
P odhalu , zarów no ja k  potom ek n a jd o sto jn ie jsze 
go ongiś rodu  m agnackiego, n ie Inaczej rozn- 
m iuł isto tę  ndrodzonego P aństw a. Aczkolwiek 
przeto p rzyrodzone różnice  społeczne odzw ier
ciedliły  się przy w yborach w politycznym  nkła- 
ciżie przedstaw icielstw a sejm ow ego, zagadnienie 
obronności k ra ju , a  więe naczelny spraw dzian  
z jednorzen ia  narodow ego, nie doznaw ało  za
kw estionow ania  an i na  jeden m om ent nigdy, 
prżCz nikogo. Przeciw nie, zacząwszy od uchw a
ły o pow szechnym  obow iązkn służby w ojsko
wej, poprzez w szystkie ak ty  nstaWodaWcZe, k tó 
re dlnżyly aort, o rn ićn in  m łodego Organizmu 
państw ow ego, na  jego b rak i i n iedom agania  aż 
90 O lśniewającej jednolitości w dn iach  najazdu  
bólszćw ickićgo i grożącego k a tak lizm u , Sejm 
tTStawodawczy m im o pozornej rozbieżności d ą 
żeń p a rty jn y ch  objaw ił p rężną de term inację  w 
dziele nie ty lk o  ocalenia państw a, ale także 
stw orzenia  d la niego w arunków  rozw oju  kn  
wielkości i potędze. Tych zasing w iekopom nych 
nie nszczupli żadna  in te rp re tac ja , ani p ro p a 
ganda.

Przem ów ienie okolicznościow e m a u dniu 
rocznicy wygłosić dzisiejszy marsza/cle Sejmu, 
p. M akowski. W jak im kolw iek  k ieru n k u  pójść 
by m laty wyw ody p rzedstaw icie la  nowego syste
mu ustrojow ego, naród  po trafi sobie zaać sp ra 
wę z tego, że ilie nigdy n ie p o trafi zaćm ić po
tęgi działań , dokonanych przez zjednoczenie ua- 
fodow ę pod rozkazam i —  SejmowigdztW %

Kto następny!
W . Pan W . M . -  z  Krakowa 
zamiast ży tie n  imieninowych
dla Prezesa, dc bezplatnegc dostar
czenia Z a k u p ił  czytelniom Kół S ,L

7  e g z e m p l a r z y
„Wybór Mów i Pism
W .  W i f o i f f

u

Dział samorzatiowy

Odpowiadamy na zapytania
Pytanie: P Stanisław P, pow. Krosno- 

Czy jest ŁSńdt j  z  ustawą I dopuszczalne 
podpisywanie listy kandydatów czystej, nie- 
Wj pełnionej i wstawienie nazwisk kandy
datów po żebranin już podpisów? Czy ntó- 
zna jednych kandydatów z listy usuwaj i 
wstawiać innych? Bo taK robią w naszej gro 
madzie.

♦ fdpowiedź: Takie postępowanie jest 
niedopuszczalne i sprzeczne z ait. 23, pkt. 
5 &idynacji wyborc/.ej, który mówi: „Po 
podpisaniu zgłoszenia kanuydatow nie mo
żna wpisywać nowych kandydatów pOd ty- 
gofem nieważności wpisanej kandydatury". 
Czyli, że najpierw trzeot ustalić i wypełnić 
listę kandydatów; a poteu. obierać pod li
stą podpisy zgłaszających listę. Gdyby za
szła potrzeba usunięcia pewnych Kandyda
tów, a wpisania innych, trzeba sporządzić 
nową listę i zebrać podpisy na nowo. Komi
sja nowiem może zapytywać zgłaszających, 
kiedy listy podpisali i jakie nazwiska były 
na liście kandydatów, w chwili podpisywa
nia jej i w razie stwierdzenia, że pew..e na
zwiska kandydatów zostały później dopisa
ne, móże te kandydatury unieważnić i skre
ślić z listy.

Pytanie: P, Józef Kulik, pow. Brzesko —  
Czy pełnomoenk listy móże kontrolować 
czynności kou,lsji wyborczej 1 jak to ma ro
bić?

Odpowiedź: Według instruKCji, wydanej 
prze* Ministra Spraw Wewn. we wrześniu 
■ 938 r. dla organów gminnych i kumisyj 
wyborczych w  sprawie wyocrów radnych 
giOmadzkich i gminnych, (do art. 28 ordy
nacji wybór.) —- „Pełnomocnicy mają pra
wo zajmowania w togam wynorczym takich 
miejsc, z których n iie lfb y  pełną mOżuość 
dOKładnego obserwowani* wszelkich czyn
ności wyborczych komisji".

A więc mają prawo kontrolowania, bo 
poto Są pr; ewklzia.ii przez ustawę, a instru
kcja wyraźnie to uprawnienie im daje.

Pytanie: Cześlaw Daniec, pow. Bizo- 
zów — Czy jCnen Kannydat tm>że kandydo . 
wać z d wóch list W gromadzie?

Odpowiedź: Jeden i ten sam kandydat
może być zgłoszony ha awoch listach przy 
wyborach gromadzkich, gdyż ordynacja 
wcale tego nie ' abrani *,

Pytanie: Kieay mogą był ogłoszone wy
bory do rad grómadżkich?

Odpot.icdź: Ogłoszenia wyborów po 
giOttiadach należy spodziewać Się lada chwi 
la, gdyż np. w powiecie krakowskim zosta
ły już wyno.y przez starostę zarządzone z 
dniem 1 lutego 1939 r, a obwieszczone po 
gro .nudach mają być w dniu 15 lutego.

Mgr. S- Mi

P O L E C A M Y  D O B R Ą  K S tĄ Z K Ę  
Dla tych działaczy, którzy interesują się 

sprawami samorządowymi i przeprowadza
ją Wybory obecnie do rad gromadzkich, a 
następnie będą zajmowpć się wyborami do 
rad gminnych i powiatowych, polecamy 
podręcznik, zawierający „P ra w o  w y b o rc ze  do  
rad  g ro itia d zk ic h , g m in n y c h  i p o w ia to w y c h " , 
instrukcje wyborcze i objaśnienia poszcze
gólnych przepisów wyborczych. Książka 
wydana jest przez S a m o r zą d o w y  I n s ty tu t  
W y d a w n ic zy  w  W a rsza w ie , ul. M io d o w a  6 i 
koś tuje 1,50 sł., z przesyłką 1,80 zł. Ponie
waż książka jest dobra- i działaczom konie
czna do pracy samorządowTej, a zwłaszcza do 
przygotowania wyborów, radzimy zaraz wy
słać zamówienie i spi owadzie przynajmniej 
jćdną na gromadę.

Z  yąłobnei karty
S. P. WOJCIECH HYŻY.

W dniu 11 stycznia ż,marł w gromadzie 
Winiary, powiat Myślenice ś. p. Wojciech 
Hyży — przeżywszy 93 lata. ś  p. Zmarły 
byt czynnym członkiem Stronnictwa Ludo
wego, wykupując do ostatnich czasów legi
tymacje członkowskie. Interesował się ży
ciem politycznym o szczególnie ruchem lu
dowym. Był wzorem nieugiętego działacza 
ludowego.

Pogrzeb Jeero oaoyf się w Dziekanowi
cach przy tłumnym udziale ludności miej
scowej j i  okolicznych gromad.

Cześć gdinipcj dobretzo obywatela^



„ P ' I  A S T “

Słowo dyktatorów
Mtfrwfe o! i  n<oivve ź a d a n s i ■

Mijają już echa ostatniej m ow y H i
tlera. Prasa całego świata p~dała ją 
i n  e x t e n s o, oczekiw ali jej z zacie
kawieniem  i nie bez niepokoju polity
cy w Europie i poza nią, wysnuli z niej 
w nioski, przewidywania, proroctwa, o- 
bawy czy pociechę publicyści i dzien
nikarze w szystkich narodów. W yw o
łała odgłosy i repliki, kom entarze i 
sprzeciwy. A teraz, kiedy to wszystko  
przycichło, nie podobna oprzeć się pew 
nemu zdziwieniu: Dlaczego zawsze
powtarza się ta sama historia, kiedy
kolw iek przem awia któryś z dyktato
rów? Czy słowom  ich należy przypisy
w ać tak w ielką wagę, taką niezłom ność  
i taką wiarę w nie pokładać, by na nich  
budować horoskopy na przyszłość?

Chyba, że wpływa na to zewnętrzny 
splendor, rozgłos przez um iejętną pro
pagandę, reżyseria entuzjazmu, aktor
ska m odulacja głośu ód cichego szeptu 
do rozdzierającego głośniki krzyku 
przy akom paniam encie oszołom ionej 
m asy ludzkiej. To w szystko działa jak 
haszysz, burzy hierarchię ważności, ka
że w ierzyć w wagę słów, wyrzucanych  
z takim  przekonaniem  i zapałem. Chyba 
to działa... Bo treść?

He razy przem awiał Hitler, tyle ra
zy m ów ił w 90 procentach to samo. Za
wsze powtarzają się te same ataki na 
republikę wajm arską, te same gromy 
na dem okracje, te sam e zachw yty nad 
dziełem narodowego socjalizm u, te sa
me w yzw iska na Żydów, te same zapew
nienia o pokoju. Trzeba to zresztą cią
gle powtarzać, by naród nie w ypu
szczać spod działania narkotyku. Przed 
wyboram i do Reichstagu H itler prze
m aw iał siedem  razy w ciągu m iesiąca  
w różnych m iejscow ościach, zawsze 
m ów ił to samo w trochę innych sło
w ach i trzeba było m im o w szystko po
dziw iać cierpliw ość i jego i słuchaczów, 
którzy m usieli to siedem  razy słuchać, 
bo nie było wtedy tniejśca w  Rzeszy, w  
którym by głos „Fuehrera“ nie docho
dził bodaj z głośników , ustaw ionych na 
w szystkich ulicach.

Zmienne jest w  m owach Hitlera po
zostałe 10 procent, które odnosi się do 
rzeczy w danej chw ili aktualnych, a z 
reguły do now ych żądań w ysuw anych  
po now ych zapew nieniach pokojowych  
i stwierdzeniach, że żądania te są osta
tnie. Potem następują nowe żądania 
i t. d. de capo al fine. .W łaściwie w ięc  
można zajm ować się om aw ianiem  tyl
ko tej części m ów kanclerza. Można 
stwierdzić, że m owa ostatnia m iała cha
rakter łagodniejszy, była m niej agre
sywna, ale nie m ożna wiedzieć, czy to 
było szczere w yłożenie poglądów dla 
uspokojenia opinii św iatow ej, czy też 
dla jej uśpienia. Bo zaraz od początku  
m usim y być nieufni, skoro usłyszym y  
n. p. że cały konflikt czechosłowacko- 
niem iecki został sprow okow any przez... 
Czechosłowację, w co nikt nigdy nie 
wierzył oprócz Niem ców, bo ci w to 
wierzyć m usieli. Albo, że nie było m o
bilizacji w Niem czech, choć oficjalnie  
podawano, że była dem obilizacja. Albo 
kiedy Hitler m yśli o tym, co by było, 
gdyby ktoś zaatakował W łochy, tak 
jakby kom ukolwiek się to śniło, lub 
ktokolw iek m iał w tym jakiś cel, oprócz 
chyba samych Niem ców, którzy m ogli
by pom yśleć o losie swych rodaków za 
Rrennerem.

Po takich i paru innych stw ierdze
niach trudno nam już wierzyć w praw 
dziwość słów o pokoju. Tym  trudniej, 
że pam iętam y historię ostatnich lat i 
pam iętam y inne m owy „Fuehrera“ i 
wypadki, jak ie po nieb nastąpiły.

Oto 21 maja 1935 roku po wprowa
dzeniu obow iązkow ej służby w ojsko
wej w Niem czech Hitler oświadczył: 
„Niem cy nie mają zamiaru a tym mniej 
chęci mieszania się do spraw w ew nętrz
nych Austrii, do zaboru jej lub przyłą
czenia do Rzeszy... Rząd niem iecki usza
nuje absolutnie artykuły, dotyczące 
w spólnego życia narodów, łącznie z o- 
graniczcniam i terytorialnymi*4. I w rok 
potem , 7 marca 1930, Hitler zajął zde- 
m ilitaryzowaną strefę nadreńską bez 
ład n ych  UDrzednich rokowań... .Tego

samego dnia zapewnił: „Nie mam y już 
do przedstawienia żadnych rewindy- 
kacyj w Europie44 a 31 stycznia 1937 
stwierdził uroczyście: „Obecnie okres
tego, co nazywają niespodziankam i, 
jest skończony11. W rok potem, 10 mar
ca 1938, wojska niem ieckie wkraczały 
do Austrii . Rówmocześnie Goering w e
zwał posła Czechosłowackiego w Ber
linie, by mu oświadczyć: „Czechosło
wacja nie ma żadnego powodu do zanie
pokojenia, ponieważ Niem cy nie mają 
wobec niej żadnych żądań terytorial
nych11. W październiku tego samego ro
ku Czechosłowacja została zmuszona do 
oddania Sudetów... W  m iędzyczasie sły
szeliśm y wiele zapewnień o niezłom no- 
ści słowa, danego przez Niem ców, o 
uczciwości, pokojowości i t. p.

Teraz Hitler „wierzy w pokój“. Czy 
trzeba by się było bardzo dziwić, gdy
by za miesiąc wypow iedział wojnę 
choćby całem u światu? Nie tw ierdzi
my bynajm niej, by tak, miało być, ale 
opierając się jedynie na ostatniej m o
wie i na dotychczasowej praktyce, m u
sim y przyjąć, że teoretycznie takie roz
wiązanie jest akurat tak samo praw 

dopodobne, jak każde inne. Dlatego 
nie należy przywiązywać zbytniej w a
gi m owom  dyktatorów i wyprowadzać 
z nich zbyt pochopnych wniosków. To 
tylko: słowa, słowa, słowa...

Dlatego nawet nie można tak bardzo 
m artwić się, że Hitler nie zagwaranto
wał nienaruszalności granic Polski. 
W prawdzie można się dziwić, ż : zrobił 
to w swoim czasie i wobec W łoch i w o
bec Francji, a zapom niał11 jakoś o pań
stwie, z którym zawarł pakt nieagresji, 
ale gdyby dał taką gwarancję, to czy 
czulibyśm y się z tej strony tak bardzo 
bezpieczni?

I przypuśćm y, że dla zdobycia poko
ju danoby Niem com  kolonie, to czy 
możną m ieć już nie pewność, ale przy
najmniej nadzieję, że to żądanie będzie 
ostatnie, ofiara celow a i dla pokoju ko
rzystna? W Monachium przecież zło
żono już jedną ofiarę, a o jej wartości 
opinia europejska aż nazbyt prędko 
zdołała sobie wyrobić zdanie.

Trzeba być bardzo ostrożnym , gdy 
ma się do czynienia tylko z słowam i, 
które dewraiuują się w zawrotnym  tem 
pie... A GRODZICKI.

W czasie kiedy premier Chamberlain wygłaszał przemówienie w parlamencie angielskim, bez- 
roootni urządzili przed gmachem parlamentu de monstrację, defilując z parasolami.

CCo phizą in n i?
Glosowanie nie jest obowiązkiem

„W arszaw ski D ziennik Narodowy*" p rzyno
si sp raw ozdan ie  z prOrr.sn we W łoszczow ej, 
gdzie oskarżono  działacza S ir. N arodow ego, p. 
Jęd rze jak a , o naw oływ anie do b o jk o tu  wybo- 

ów 1 szerzen ia  n iepokoju  publicznego.
„Sąd u zn a !  w in n y m  M . J ę d r ze ja k a  u- 

ży c ia  w  p rz e m ó w ie n iu  s łó w , m o g ą c yc h  
w y w o ła ć  n ie p o k ó j  p u b lic zn y .  C zy n  ten  
zo s ta ł u z n a n y  ja k o  p r ze s tę p s tw o  z art. 
170 K . K . i S ą d  p o s ta n o w ił ska za ć  o sk a r
żo n eg o  na  2 m ie s . a re sz tu , za lic za ją c  m u  
aresz t p re w e n c y jn y .

Z  a r ty k u łu  156 S ą d  p o s ta n o w ił o sk a r 
żo n eg o  u n ie w in n ić , m o ty w u ją c  ty m , że 
g ło so w a n ie  d o  S e jm u  n ie  je s t o b o w ią z
k ie m  lecz u p ra w n ie n ie m . O b y w a te l m o że  
b o w iem  sk o rzy s ta ć  z p ra w a  g ło su  lu b  
n ie " .

Zadania posłów katolickich
„Glos N crudu" porów nuje  obecną sy tuację  

vew nętrzni| w Polsce z sy tu ac ją  we F ran c ji za 
zasów N apoleona 111. O m aw iając biędy, jak ie  
lOpcIniłn d y k ta tu ra  fran cu sk ą , dziennik  daje 
sastępującc rady  posłom  kato lick im :

„K o lo łiccy  p a r la m e n ta rzy śc i w  P olsce  
m a ją  o b ecn ie  tru d n ą , ale sz la c h e tn ą  rolę  
do  odegrania . W in n i o tw ie ra ć  o c zy  k ie 
ro w n ic zy m  c z y n n ik o m  no p ra w d z iw ą  rze 
c zy w is to ść , i — d a lec y  od  w sze lk ie g o  p o 
zoru  sp r zy ja n ia  to U iiizu ją cg m  te n d e n 
c jo m  — to ro w a ć  d ro g ę  do  p o jed n a n ia  
zw a śn io n y c h  s tro n n ic tw  B ęd zie  to d z ie 
ło, o d p o w ia d a ją c e  za ró w n o  w sk a za n io m  
relig ii, ja k  i p o trze b o m  p a ń stw a ... T r ze 
ba n ie  p o p y c h a n ia  o b o zó w  p o lity c z n y c h  
na to ry  w a lk i  z in n y m i,  ale h a m o w a n ia  
T rzeb a  p ro g ra m u  p o jed n a n ia  i w sp ó ł
p ra c y , n ie  —  w o jn y  d o m o w e j.

P ra sa  d o n io s ła  n ie d a w n o , ż e ■ p o w s ta 

ło „ p o ro zu m ie n ie "  k a to lic k ic h  p a r la m e n 
ta r zy s tó w  d la  d y s k u to w a n ia  sp ra w  Ściśle  
k a to lic k ic h . B y ło b y  d o b rze , g d y b y  to  
p o ro zu m ie n ie  b y ło  ro zsze rzo n e  ta k ż e  na  
za k re ś lo n e  w y ż e j  p o le  d z ia ła ń  a n ty to ta ti-  
s ły c z n y c h . W  m y ś l  za sa d n ic zy c h  w y 
s tą p ie ń  k s . p o s ła  L u b e lsk ie g o  i  k s . sen . 
M a c h a ya ".

K ato licka Agencja P ra so w a ' w y jaśn ią  w 
sw ym  kom unikacie , że nie pow stał w p a r la 
m encie żaden „K lub ka to lick i" , jen o  doszło do 
porozum ien ia  posłów  i sen a to ró w  katolickich , 
nie obejm uje  Ono w szystkich posłów i sen a to 
rów, p rzyznających  się do św iatopoglądu  ku to . 
lickłe.go.

Co będzie z Hiszpanią?
„II. K u rie r C odzienny11 sądzi, że po zwycię- 

slw ie gen. F ra n c o  H iszpania nie będzie pań 
stw em  neu tra lnym , lecz znajdzie  się pod wply 
wami W ioch.

„C hoćby  H iszp a n ia  u tr z y m a ła  sw ą  
n ie za le żn o ść , to  n ie  b ęd zie  to  su w e re n 
n o ść  ty p u  d a w n eg o , a le ra cze j n ie za le ż 
n o ść  ty p u  c ze ch o sło w a c k ie g o . N ie za le ż 
n o ść  tę  będ zie  m o ż n a  o k re ś lić  p ro c e n te m  
su w e re n n o śc i. K toś p o w ie , będ zie  to  
n ieza le żn o ść  80  proc ., in n y  70 p ro c ., in 
n y ,  b yć  m o że , ze jd z ie  i p o n iż e j  tego  pro  
c en tu ,

N ie  p o to  f in a n s u je  się  k o s z ty  w o jn y ,  
trw a ją c e j d o tą d  ju ż  2 i p ó l ro k u , k tó re  
m u s ia ły  b yć  w y ż s z e  od k o s z tó w  w y p r a w y  
a b is y ń sk ie j ,  n ie  po  to  w y s y ła  się  n a jle p 
sze zm o to r y z o w a n e  d y w iz je  w ło sk ie , n ie  
p o to  sk ła d a  się  o b fitą  d a n in ę  k rw i, by  
po o d n ie s io n y m  zw y c ię s tw ie  za d o w o lić  
się te o r e ty c zn y m  p o d z ię k o w a n ie m  i u zn a 
n iem .

T e  rzec zy  ro zu m ie ją  się sa m e  p rze z  się. 
T o  le ż  n ik ł  n ie  m o że  łu d zić  się, że H isz
pan ia  p o zo s ta n ie  nada l p a ń s tw e m  nett 
trn ln y m , id ą c y m  sa n w p a s , b iern ie  p r z y 
g lą d a ją c y m  się ro z g ry w k o m  e u ro p e j
s k im " .

Coraz ja śn ie j w idać, że 1 d la  E u ro p y  1 dla

Na święcie zimowym w Quebec (Kanada) nau
czyciel jazdy na nartach, Paul Gastrein popisy

wał się skokiem przez płonące koto.

sam ej H iszpanii by łoby s to k ro ć  lepiej, gdyby w  
r. 1936 lub później obie s tro n y  pogodziły się, 
tw orząc trzeci, kom prom isow y w spólny rząd . 
Ale w tedy han d la rze  b ron i n ie rob iliby  św ie t
nych in teresów , n sztabow cy nie m ieli by zna
kom itego terenu  dośw iadczalnego. i

Poglądy Hitlera na pokój «
„K u rier W arszaw sk i1' jes t zdan ia, że truta* 

no bez g łębokiego n iep o k o ju  czy tać  zapew nien ia  
kanclerzu  H itle ra  o  pokoju .

„ S ły s z y m y  o to:
„ W o jn a  p r z e c iw k o  d z is ie js z y m  W io 

c h o m , b e z  w zg lę d u  n a  to , z  ja k ic h  ro z
p o c zę ta  p o w o d ó w , p o s ta w i N ie m c y  u  bo 
k u  sw eg o  p rz y ja c ie la " .

B e z  w zg lę d u  n a  p o w o d y 1 T o ć  to  w r o 
ta  o tw a r te  n a  ośc ież . I  c zy ż  n ie  b r z m i  
to  n ie m a l ja k  za c h ę ta  w śró d  d z is ie js zy c h  
ta rć  i p o d n ie c e ń ?

J e d n o c ze śn ie  zaś, p r z e d s ta w iw s zy  za 
jęc ie  c zęści C zech o sło w a c ji, k a n c le r z  H i
tle r  d o d a ł:

■ .. „ N ie  p o tr z e b u ję  w a s  za p e w n ia ć , że  
ró w n ie ż  i w  p rzy s z ło śc i n ie  za w a h a m y  
się, g d y  w  p e w n y c h , ty lk o  do  n a s  n a le 
żą c y c h , za g a d n ie n ia c h , będą  u s iło w a ły  
p a ń s tw a  za c h o d n ie  w trą c a ć  się, c e lem  
u n ic e s tw ie n ia  ro z s tr z y g n ię ć  p r z y r o d z o 
n y c h  i r o z u m n y c h " .

P o ję c ie  zaś ty c h  ro z s tr z y g n ię ć  p r z y r o 
d z o n y c h  i r o z u m n y c h  za k re ś lo n e  je s t  
b a rd zo  sz e ro k o , s k o ro  k a n c le r z  H itle r  o- 
b e jm u je  n im :

„ . . .  w skazanie . C ze c h o s ło w a c ji d ro g i  
d o  zn a le z ien ia  w e w n ę tr z n e g o  s p o k o ju  i 
p o rz ą d k u  w  k ie r u n k u  p r z e c iw n y m , a n i
że li w s k a z y w a ł  j e j  b. p re zy d e n t  B e n e s z " .

IV ta k im  w s k a z y w a n iu  d ro g i są s ia 
d o m , k tó r z y  o to  n ie  p ro szą , m o ż n a  za jść  
b a rd zo  d a le k o " .

„K u rier Polski*' zaznacza, że PA T późno d o 
starczy! pism om  polskim  streszczen ia  m owy, bo

„ u w a ża ł za  m o ż liw e  p o d a ć  ty tk o  śc i
s ły  te k s t  a u to ry zo w a n y  w  B er lin ie  1 
u zg o d n io n y  p r z e z  N iem ie ck ie  B iu ro  In 
fo rm a c y jn e .  Do in n eg o  n ie  c zu ł się  u -  
p o w a żn io n y . C hoć b y  n a w e t m ia l w s k u 
te k  tego  n ie  dać  w  ogóle te k s tu  m o w y  na  
czas.

U w a ża m y  to  za  b łęd n e  I z p u n k tu  w i
d ze n ia  s łu ż b y  d z ie n n ik a r s k ie j  za  n ie d o 
p u szcza ln e .

G d y b y  c h o d z iło  o p r ze m ó w ie n ie  p o l
sk ieg o  m ę ża  s ta n u , ta k ,  to  się zd a rza  i to  
je s t zro zu m ia le . P .A .T . jest w  ta k im  w y 
p a d k u  od  o w eg o  u zg o d n ie n ia  i  a u to r y 
zac ji za le żn y . A le  w  d a n y m  w y p a d k u  
s k ą d że  a ż  ta k a  za w is ło ść ?"

Kto jest twórcą C. 0. P.?
Na lam ach  „C hw ili" p. B. S inger p rz e n d ^ . 

wla ,jak  ło  sic  w p rasie  san acy jn e j zm ieniły  po
glądy na to, kio jes t tw órcą C entralnego O krę
gu Przem ysłow ego.

„ P rzy  w y c ie c zc e  d z ie n n ik a r z y  w ice 
p re m ie r  K w ia tk o w s k i  tr y u m fo w a ł,  sp a ce
ru ją c  po  fa b ry k a c h  i n o w o  p o w s ta ły c h  
b u d y n k a c h . C zu l się  ja k  ju b ila t. W y g ło 
sił w s z a k  w  S e jm ie  p ierw szą  m o w ę  p rz y  
w n ies ie n iu  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  Z a p a 
liI e n tu z ja z m e m  c z ło n k ó w  k o m is j i.  P o  
G d yn i m ia l b y ć  COP. d ru g ą  zasługą  m i
n is tra  f in a n s ó w  K w ia tk o w sk ie g o .

W  ja k iś  czas p o tem  o ka za ło  się, że  
w ic e p re m ie r  K w ia tk o w s k i  m a  p ra w o  je 
d y n ie  do  s k r o m n e j  ro li m in is tra  sk a rb u ,  
k tó r y  p r z y d z ie l ił  p o tr ze b n e  s u m y " .  
O statn io  zaś ośw iadczono w kom isji se jm o

wej, żc p. K w iatkow ski w ykonał jedynie  tech
niczną funkcję  dostarczen ia  pieniędzy, ale  i lo  
m u przyszło łatw o, bo m arsz, e - ’ -  uU .
sk a i we F ra n c ji  duża pożyć*'"*
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P r z y p o m n i e n i a
Sprawa W itosa, Napoleon i Carnot

(K) Pod tytułem  „Sprawa Witosa" 
pojaw ił się w „Nowym  Kurierze11 po
znańskim, a za nim w „Kurierze Poran
nym" artykuł, gdzie jest porównanie 
pom iędzy zachowaniom się W itosa w 
r. 1938 i zachowaniem  się Łazarza Car
not w r. 1814.

W itos nie zgłosił się do naszych  
wojsk, m ających wkroczyć na Zaolzie, 
nie wziął karabinu, żeby bić Czechów.

Carnot zgłosił sl*j do Napoleona, że 
chce bronić zagrożonej Francji.

To też Carnot został wtedy guber
natorem Antwerpii, a W itos dziś „nie 
zdobył prawa do łask i11.

Tani jest schem at m yślow y artyku
łu, ozdobionego potwarczym i zm yśle
niami o drugiej i trzeciej m iędzynaro
dówce, etc.

Mimochodem jednak wyznał autor 
artykułu, że —  tertium com parationis 
nie istnieje:

„O czywiście porównanie to nie doty
czy dwóch —  jakże różnych, zgoła od
wrotnych sytuacyj11.

Otóż w tym leży właśnie sedno rze 
czy, że w r. 1814 Francja była zagrożo 
na najazdem i biła się o niepodległość.

Ale w  r. 1938 Polska nie była za
grożona niczyim  najazdem, nie była w  
bezpośrednim  niebezpieczeństw ie, a 
prez. W itos m iał podstawę wierzyć, 
że Zaolzie może do niej w rócić po 
przyjaz'ni —  za cenę przyjaźni.

Stąd też gest Carnota był gestem  
w ielkiego patrioty. Gest, który się za
leca dziś (po czasie) prez. W itosow i, 
byłby sztucznym , bo nie tłum aczą
cym  się rzeczyw istym  zagrożeniem  kra
ju i zarazem zaś byłby aprobatą po
lityki, którą w olno zachw ycać się pra
sie rządowej, ale którą nie zachwyca  
się w ielu m yślących Polaków , nie w y 
łączając w ielu  Piłsudczyków , i to nie 
bylejakich. W yrok w  sprawie tej po 
lityki wyda kiedyś naród i historia.

Gdy jednak autor zarzuca prez. W i
tosow i, że wybrał jako m iejsce pobytu  
na emigracji „środowisko wrogie dla 
P olsk i11, to ośm ielam y się przypom nieć, 
że nie w szyscy są skłonni szukać „śro
dowiska przyjaznego dla P olsk i11 w y
łącznie w Berlinie z przybudówkam i.

Jak to było z Carnotem?
Łazarz Carnot, w ielki „organizator 

zw ycięstw a11 z lat 1793-7, w roku, 1814 
nie był wcale wygnańcem . Napoleon nie 
tylko nie w ygnał tego w ielkiego repu
blikanina, ale, wręcz przeciwnie, zaraz 
po zamachu stanu r. 1799 odwołał go z 
wygnania (na którym od dwóch lat 
przebywał z łaski Barrasa, Reuberia i 
innych w ewnętrznych okupantów re

publiki). Zamianował go ministrem  
wojny.

Rychło rozeszli się. Współpraca 
okazała się trudną. W yłoniły się ideo
we konflikty. Carnot, jawny przeciw
nik konsulatu dożywotnego, cesarstwa i 
wszystkich instytucyj napoleońskich, 
do roku 1807 był członkiem  „Trybuna
łu" (część składowa reprezentacji na
rodowej), a później otrzymał bez proś
by pensję dożywotnią jako generał dy
wizji. Traktowany zawsze z sza cu j  
kiem nigdy żadnego za Cesarstwa nie 
zaznał prześladowania. Napoleon ży
w ił ku niemu niechęć, nigdy jednak nie 
wyrządził ujm y jego godności. Carnot 
m ógł bez upokorzenia się stanąć przy 
jego boku. A gdy to uczynił, nie było 
w tym nic z jakiegoś aktu skruchy, czy 
„pokajania", o jakim napomykają przy
toczone na wstępie „Kuriery".

Pokąd Cesarstwo szerzyło podboje, 
Carnot uchylał się od współpracy z ce
sarzem. Stanął do niej w chwili, gdy 
przyszło znowu bronić własnej ojczy
zny. W  r. 1815, w czasie Stu Dni jako 
m inister spraw wewnętrznych pomagał 
organizować obronę kraju. Po Water- 
loo najwięcej ze w szystkich m inistrów  
okazał siły  moralnej. Była wtedy dłu
ga rozmowa m iędzy nim a cesarzem. 
Napoleon wyraził żal, że go nie oceniał 
dotąd. W  tym całe nieszczęście, że ten

żal był spóźniony i że w ielki cesarz do
piero po swym pierwszym wygnaniu  
zobaczył jasno pewne sprawy, dotąd 
przesłonięte dlań aureolą własną.

Napoleon a emigracja polityczna.
Niechże jednak nikt z zapatrzonych  

na pp. Hitlera, M ussoliniego czy Stali
na nie posądza Napoleona o stw orze
nie czy wyw ołanie politycznej em i
gracji z Francji.

Nie stworzył jej, tylko istniejącą zli
kwidował. Czuł się powołanym  do rzą
dów wolą narodu, całego narodu. Nie 
potrzebował ani obozów koncentracyj
nych, ani wygnania, by rządy swe 
um ocnić. Gdy spiskowano wtedy prze- 
cim niem u —  zawsze w zm owie z w ro
giem zewnętrznym, będącym w wojnie 
z Francją —  spiskowano istotnie prze
ciw ojczyźnie, przeciw Francji.

U progu swej działalności konsular
nej dał przykład, jak to jednoczy się 
naród: nie kilku, ale dziesiątki tysięcy  
wygnańców i to takich co przeciw Fran
cji w alczyli z bronią w ręku —  przy
wrócił ojczyźnie. Nie żądał od nich re
paracji. Nie żądał aktów skruchy. .Wie
dział, że akt, którego dokonuje, musi 
być wielkodusznym , jeśli m a do w ielko
ści otwierać drogę,

(„Zwrot" No. 5)’.

Demonstracja bezrobotnych w Londynie.

B r a k  p r o g r a m u
„Czjls“ zarzuca gen. S k ładko  w skiem u, ifc 

spe łn ia  sw oje  obow iązki m in istra  sp raw  w e
w nętrznych, na tom iast zhyt m ało  uwagi pośw ię
ca k lcrow au iu  p racam i rząd u  w ch arak ie rze  p re 
m iera,

„ W  o b e c n y m  sta n ie  r z e c zy  n ie  m a

n a d zie i, a b y  ja k a k o lw ie k  p o w a żn a  in ic ja 
ty w a  m ia ła  w a r u n k i  p o w o d ze n ia , w ła śn ie  
d la teg o , że  p o zb a w io n y  w y r a ź n y c h  lin ii 
p rz e w o d n ic h  rzą d , n ie  je s t w  sta n ie  p rze 
p ro w a d z ić  ja k ic h k o lw ie k  g e n e ra ln y c h  ak -

Na granicę francuską w Le Perthus przybywają 
masy uciekinierów z czerwonej Hiszpanii.

cfi, i e  jeg o  d z ia ła ln o ść  ro zp a d a  s i t  n a  
m n ie j  lu b  w ię c e j sa m o d z ie ln ą  d zia ła ln o ść  
11 m in is tró w , i e  n ie  m a m y  rzą d u , p rze a * 
s ia w ia ją ceg o  z w a r ty  p o g lą d  n a  sp r a w y ,  
k tó r e  p r z y c h o d z i  n a m  ro zw ią zyw a ć .

A  w  cza sa ch  ta k ic h  ja k  o b ecne , n te  
m o ż n a  d tu g o  ż y ć  sp y c h a n ie m  z  d n ia  n a  
d z ie ń  p o w a ż n y c h  p ro b le m a tó w  i  ła ta n i
n ą  d ro b ia zg ó w . S ta n  ta k i  n ie z n o śn y  je s t  
zw ła szc za  d la  g o sp o d a rs tw a " .
W arto  zaznaczyć, i e  s ta n  ten  trw a  Jnż trzeci 

rok, Gen. Saladkow skl o b ją ł w ładzę 15 m aja  
1986 r .  1 pobił w szystk ich  sw ych poprzedników  
długością u rzędow an ia . /

^  Emerytura pułk. Sławka
„Z w ro t"  płszes

„M iał j u ż  o d jec h a ć  p u łk .  S ła w e k  z  
W a r s z a w y  d o  R a c ła w ic , ta m  n ib y  Cyrt- 
c y n a tu s  osiąść  n a  ro li i  tra d y c je  k o śc iu 
s z k o w s k ie  p ie lęg n o w a ć . M ia ł ta k  u c z y 
n ić , bo p rz y z n a n o  m u  e m e r y tu r k ę  p u ł-  
K o w n ik o w sk ą , coś o k o ło  450  zł. m ie 
sięczn ie .

A ż  tu  n a g le  o d ż y ła  p u łk o w n lk o w s k a  
so lid a rn o ść  i in n y  p u łk o w n ik ,  p o te n ta t  
n a d  p o te n ta ta m i, za b ra ł się  do  c zy ta n ia  
o d n o śn eg o  p a ra g ra fu  p ra w a . P rze c zy ta ł  
ta m  zg o ła  co  in n eg o : n a le ż y  się  e m e r y 
tu ra  p re m ie ro w sk a  tj.  p o w y ż e j  2 ,800  z ł, 

i  m ie s ię c zn ie . ,
fl W o b e c  tego  r a d u jm y  s ię i p łk . S ła w e k  
~ p o zo s ta je  w  W a rs za w ie . Z a czn ą  się  d łu 

g ie ro z m o w y  ro d a k ó w , p a rd o n !  —  p u ł
k o w n ik ó w .. .  A  k tó ż  to  m o że  p rzew id z ie ć ,  
co z  r o z m ó w  w y n ik n i e ?

BUDOWA N O W EJ FABRYKI CEMENTU W, 
C. O. P . Jeden  z k ra jow ych  koncernów  p rzem y 
słowych zakupił w Bodzechow ie pod Sando
m ierzem  tereny  pod budow ę fab ry k i cem entu. 
Budowa fab ry k i rozpocznie się na  wiosnę br. 
Zaznaczyć należy, że będzie to  już  d ruga  ce
m entow nia, poza istn ie jącą  w Rejow cn. — W  
związku z ożyw ioną budow ą now ych zak ładów  
przem ysloych w C. O. P., zapotrzebow anie  na 
cem ent jest duże i będzie sta le  w zrasta ło , wo
bec czego fab ry k a  ta  będzie m iała  zapew nioną 
p rodukcję .

Czytelnictwo
przed

C o c z y ta n o  po  w siach ' i m ia s te c z k a c h  w 
M ało p o lsce  z ac h o d n ie j i ś ro d k o w e j p rz ed  
50 la ty  i  gdzie  c zy te ln ic tw o  n a jw ię c e j się 
ro z w ija ło , a  gdzie  m n ie j m ia ło  z w o len n i
k ó w , d o w ia d u je m y  się o  ty m  ze sp ra w o z d a 
n ia  K ra k o w sk ie g o  T o w a r zy s tw a  O św ia ty  lu 
d o w e j za  ro k  1890.

L iczb a  czy te ln i, z a ło ż o n y c h  w  o w y m  
czasie  p rzez  w sp o m n ia n e  T o w a rz y s tw o  w y 
n o s iła  345. C zy te ln ie  te  zas ila ło  T o w a rz y 
s tw o  p o ż y te cz n y m i k s ią ż k a m i, a d la  u b o ż 
sz y c h  p re n u m e ro w a ło  z n a c z n ą  liczbę czaso 
p ism .

Ju ż  w te d y  p o c ie sz a ją c y m  b y ło  o b ja w e m , 
i e  lu d  w  z ac h o d n ie j i ś ro d k o w e j M ało p o lsce  
z a c z y n a ł tra c ić  u p rz e d z e n ie  i n a g a n n y  
w s tr ę t  do  c zy te ln i i do  n ic h  co raz  w ięce j się 
g a rn ą ł .  K ie  p r z y  ja źn ie  w zg lę d e m  c zy te ln i w y 
s tę p o w a li g łó w n ie  Ż y d z i  - k a rc zm a rze  i —  
co  ze sm u tk ie m  z au w a ż y ć  n a le ży  —  n ie k tó 
rz y  s ta r s i  g o sp o d a rze , p rz y  czy m  jed n i i 
d ru d z y  s tra sz y li  sp ie szący ch  d o  czy te ln i, że 
b e d ą  m u s ie li  za czy tan ie  p ła c ić . B y ła  m oże  
w  le j z ło ś liw e j p rz e s tro d z e  i z az d ro ść  u  s ta r 
sz y c h  g o sp o d a rzy , bo , n ie  u m ie ją c  czy tać , 
mie m o g li z c zy te ln i k o rz y s tać .

M im o to  m ło d z i g o sp o d a rze  i m łodzież  
d o ra s ta ją c a  n a  te  „ s tra c h y "  n ie  zw aża li i 
d o  czy te ln i sp ieszy li. P oszli za n im i w n e t i 
s ta r s i ,  bo  ch o c iaż  czy tać  n ie  u m ie li, p rz y s łu 
c h iw a li  się chętnie caytąłicamj W  jfeji

w Małopolsce
50 laty
b a rd z ie j  lu b ia n o  c z y ta ć  ży w o ty  Ś w ię ty ch  
P a ń s k ic h  i p o w ia s tk i m o ra ln e ;  k s iążek  
tre śc i g o sp o d a rsk ie j  w  w ie lu  c zy te ln iac h  n a 
w e t n ie  ru sz an o .

D o n ie sien ia  k ie ro w n ik ó w  c zy te ln i p r z e 
sy ła n e  „ T o w a rz y s tw u , b rz m ia ły , że s k u tk i  
c zy te ln ic tw a  są coraz w y ra źn ie js z e  i p o 
m y ś ln ie js z e ;  p o k a z a ło  się, że czy te ln ie  o d 
w o d zą  od  k a rc z m y , d la teg o  z w alcza ją  je  Ż y
dzi - k a rc z m a rz e , s ta w ia ją  tam ę  p ija ń s tw u  
i p rz y z w y c z a ja ją  lu d  do  p iln o w a n ia  d o m u , 
do o m ija n ia  k a rc z m y  i do oszczędnośc i. 
W ie le  ju ż  k o b ie t dziękow -ało czy te ln io m  ża 
to , że ich  m ężo w ie  w ięce j p i ln u ją  d o m ó w .

C zy te ln ie  w p ły w a ją  w ie le  n a  p o lep szen ie  
i p o d n ie s ie n ie  g o sp o d a rs tw a  w p o lu  i w d o 
m u , zw łaszcza  u  ty ch  w ie śn iak ó w , k tó rz y  
c z y ta ją  k s iążeczk i g o sp o d a rcz e  i s łu c h a ją  ich  
rad .

W  d a lszy m  c iąg u  p o d a je  sp ra w o z d an ie  
tre ść  lic zn y ch  sp ra w o z d a ń , n a d es ła n y ch  
p rzez  k ie ro w n ik ó w  czy teln i. Z ty ch  poszcze
g ó ln y ch  sp ra w o z d a ń  d o w ia d u je m y  się, że w 
n ie k tó ry c h  w siach  na  p rz y k ła d  k o lo  B rzo 
zo w a  w  G o leo w ej, m ło d z i g o sp o d a rze  c h c ie 
liby  s to so w ać  się  do  ra d  g o sp o d a rsk ic h , p o 
d a w a n y c h  w p ism ac h  i k s ią że cz k a ch , ale  
s ta rs i  n a  to  n ie  p o z w a la ją . R o zu m ie  się, że 
teg o  p o c h w a lić  n ie  m o żn a , bo  ch o ć  o n i s ta r-  
Jd. Bi«kBBlęGZnir mogą łęg  ttadsaotei sd

ty ch , co k s ią ż k i p iszą . W  p o w iec ie  b rze sk im ,  
szczegó ln ie  w  Z ak liczy n ie  i w  Z ło te j, c z y ta ją  
n a d e r  c h ę tn ie  i c iąg le  p y ta ją  o  n o w e  d z ie ł
k a , p o d o b n ie  d z ie je  się  i w  p o w iec ie  c h rza 
n o w s k im .

Z  J a ro s ła w sk ieg o , z  K o lb u szo w i/,  z  Gor
lic i G ryb o w a  d o n o szą , że n ic  lu b ią  tam  czy 
tać  k s iążek  tre ś c i g o sp o d a rcz e j, n a to m ia s t 
w  R z e p ie n ik u  R u s k im  p ro sz ą  o  ta k ie  k s ią ż 
k i, a m ło d z i g o sp o d a rze  du żo  z n ic h  k o rz y 
s ta ją .  W p ły w  czy te ln i je s t  w  ty c h  s tro n a c h  
o g ro m n y ; m ało  ta m  jes t p ija k ó w , o szczęd
n ość  co raz  w ięk sza  i  k a ż d y  p o sy ła  c h ę tn ie  
dzieci do  szk o ły .

W  P ta s zk o w e j,  k o lo  G ry b o w a, lu d  u le p 
sza g o sp o d a rs tw o , n ie  d a je  się  Ż ydom  o s z u 
k iw a ć  i je s t m o ra ln ie jsz y . K olo  K ro sn a  czy
te ln ie  ro z w ija ją  się p o m y śln ie ; c z y ta ją  m ło 
dzi, a s ta r s i  s łu c h a ją  c h ę tn ie  c z y ta n ia  i k o 
rz y s ta ją  z n iego.

W  Ł a ń e u c k ie m  chęć  c z y ta n ia  w ie lk a , ale  
ta m te js i w ło śc ian ie  w o lą  w ięce j p o lity k ę , n iż  
n a u k o w e  p ism a  lud o w e . Kolo M ielca  p o d n o 
si się p o d  w p ły w em  czy te ln i g o sp o d a rs tw o , 
a sc h lu d n o ść  d o m ó w  i o szczędność  je s t  dość 
w y ra ź n a .

Z  R a b k i  d o n o szą , że w ło śc ian ie  u p ra w ia 
ją  ro lę  w ed łu g  ra d  z k s iążeczek  C zerpanych , 
że n a b ra l i  chęc i do  h o d o w a n ia  pszczó ł, że 
o b sa d z a ją  m ied ze  śliw am i. W  N o w y m  S ą 
c zu  zm n ie jszy ła  się liczba  w ięźn ió w  p rz ez  
czy tan ie  d o b ry c h  p ism  i k s ią że k . W  S a n o c-  
k ie m  r u c h  p o m ięd zy  c zy ta ją cy m i o s łab i, 
d laczeg o  —  n ie  w iad o m o .

W  p o w ie c ie  ta r n o w s k im  o k a z u je  łam - 
iffiigza C90H m & m  zamiłowanie

d o  c zy ta n ia ;  w ie śn iac y  g ro m a d z ą  się  n ie  t y h  
k o  w  c zy te ln iac h , a le  i  w  d o m a c h , b y  s łu 
c h ać  c zy ta ją cy c h . S k u te k  teg o  je s t  ten , i e  
lu d  s ta je  się  m n ie j sz o rs tk i, w  sło w a c h  d e li
k a tn ie js z y , d b a  w ięce j o  czy stość  k o ło  sieb ie  
i o  o c lię d o slw o  w  d o m u . K o ło  W ie lic zk i  
liczba  czy te ln i je s t  n a jw ię k sz a , to  też z n ik a  
tam  p ija ń s tw o , c o ra z  m n ie j b i ja ty k  i  p ro c e 
sów .

W  p o w iec ie  ta rn o b rz e s k im  s ta r s i  g o sp o 
d a rz e  u n ik a ją  n a u k i  i  w  g o rza łce  w id zą  
w szy s tk ie  ro zk o sze , za  to  m ło d z i, k tó rz y  n ie  
g a rd z ą  czy te ln ią , u b ie r a ją  się  sc h lu d n ie j,  
m ó w ią  d o b rze  p o  p o lsk u , p o z b y w a ją  się gbu- 
ro w a to śc i i u p ra w ia ją  s ta ra n n ie j  p o la . W  
W a d o w ic k ie m  z m ie n ił  się  w  n ie k tó ry c h  
w siach  lu d  do n ie p o z n a n ia . C zy te ln icy  ta m 
te jsi są  g o sp o d a rn ie js i , o szczęd n ie js i, g rzecz 
n ie js i, p o rz u c a ją  p i ja ń s tw o  i b io rą  się do> 
p ra c y  z w ięk szą  o c h o tą  i w y trw a ło śc ią .

Z ty c h  k i lk u  w z m ia n e k  sp ra w o z d a n ia , 
k tó re  n ie  o b e jm u ją  a n i p o ło w y  p o w ia tó w  
m a ło p o lsk ic h , m o żn a  sob ie  w y ro b ić  p o jęc ie , 
ja k  p o ż y te cz n e  są  czy te ln ie , jeżeli p o d a ją  
c z y te ln ik o m  k s ią żk i, k s iążeczk i i p ism a  p o 
u cza ją c e .

N ie  p o w in n o  w ięc  b y ć  w s i w  P o lsce , 
g dz ieby  n ie  b y ło  czy te ln i. N ie  is tn ie je  ju ż  
w p ra w d z ie  k ra k o w sk ie  „ T o w a rz y s tw o  O- 
św ia ty  lu d o w e j" , d z ia ła  je d n a k  d a le j ,  ja k o  
jeg o  n a s tę p c ą  „ T o w a rzys tiu o  S z k o ły  lu d o 
w e j" ,  a z resz tą  p rz y  d o b re j w o li i sam i 
św ia tle js i, zw łaszcza  m ło d s i w ie śn iacy , czy 
te ln ie  p o  w s ia c h  z a k ła d a ć  p o w in n i, w ieś bo
w iem  bez c zy te ln i, św iad czy  n ie  b a rd z o  p o 
c h le b n ie  q  j e j  jo ie jw k a ń o ic y



Tl

'‘ę 'u $ a d o m < ^ Ś £ ś  z e ,  Ś w i a t a

W ie lk ie  w ra ż e n ie  w y w a r ła  w  Świecie 
W iadom ość  ó  o św ia d c ze n iu  p rezj-ile iifa  S ta 
rtów  Z jed n o cz ,m y ch , Iio ,isev e lla , z ło żo n y m  
Tźdkoliig W dfliu  31 S tycznia b , r. n a  fa jn y m  
póśi& dźih lp  koffiit& tu d!d sp ra w  WOjakoW ych, 
a  z a w ie ra ją c y m  zap o w ied ź , że n a  W ypadek  
Z atarg u  w o je n n eg o  W E u ro p ie , S t a n /  Z jed  
ni.eZohó p ó c ż y nl:j s ta ra n ia ,  lny p u sp ie śzy ć  A n 
glii t F ra n c ji  ż poiiioC ą; p rz y  ty m  Z ap ew n ić  

, m ia ł jeSźdżC p feż . h o  oseveif że Obii ty m  
p a ń s tw o m  S ia n y  Ż jćd tió eźó n e  d o s ta rc z ą  p o 
trze b n eg o  m a te r ia łu  w o jen n eg o .

W tltsonieckicb kola cdi politycznych o- 
żwiadczenie to tiważatio ża rezygnację Sia
li ów Żjedrirtezónych Ameryki 1’óhioe.iiej ze 
stanowisk,, bezstronnego co oc,.yw iście ftie 
jest na rękę państwom Osi totalnej, t. j, 
Niemcom i Włochom, w których interesie 
teży, by Zespół państw demokratycznych byt 
jak najsłabszy.

O k a za ło  się  jed flak , że  w iadom & Só ta  n ie  
D dpow iada p ra w d z ie . P re z y d e n t  R o o sey e lt na  
k o n fe re n c ji  p ra so w e j W W a sz y n g to n ie  W 
d liiii 3 bm , StanóWicżó z ap rzeczy ł, ja k o b y  na 
p o sied zen iu  k o m is ji  W ojskow ej m ia ł  z łożyć 
takie o św iad czen ie .

, „Polityka Zagraniczna Startów Ż jed n tn  
Cżonych -— mówił Roóśecelt —- opiera się 
ba peW nyCb wytycznych, które nie pOZwaia 
ją im fta uwikłanie Się W jakiekolwiek Soju- 
SZe ł Zobowiązania".

N ie w ą tp liw ie  ta k ie  zap rz ec ze n ie  p r e 7 
fiO oseyelta  p rz y c z y n i się  do  Ośmielenia 
p a ń s tw  osi to ta ln e j,  t. j. N iem iec  i W ło ch , 
n a  zap ę d y  W ojenne k tó ry c h  w ia d o m o ść  o p o 
p rz e d n im  jeg o  o św iad czen iu  p o d z ia ła ta  ośtii- 
a za ją c o .

D u że  zac ie k a w ien ie  w  e u ro p e jsk im  św ie“ 
c ie  p o lity c zn y m  W yw ołała  W iadom ość o Zer
w a n iu  s to su n k ó w  m ięd zy  rz ąd e m  so w ieck im , 
a  rz ą d e m  W ęgierskim , f tzą d  Sow iecki z a w ia 
d o m ił p o s ła  W ęgierskiego w  M oskw ie  0  Swyiii 
p o s ta n o w ie n iu  z n ie s ien ia  sw ego  p o se ls tw a  W 
B u d ap eszc ie , p rz y  czy tn  W yraził n a d z ie ję , że 
rz ą d  w ęg ie rsk i p rz y s tą p i  n ieb a w e m  d o  Znie
sie n ia  sw ego  p o se ls tw a  W M oskw ie. Ja k ó  p o j 
w ó d  tego k ro k u  rz ą d u  so w ieck ieg o  k o ła  p o 
lity c z n e  w y m ie h ia ją  fa k t  u z a leż n ien ia  się po-  ̂
l ily k i W ęg iersk ie j Od R zeszy n iem iec k ie j, CZipf 
go w y ra ze m  je s t  przyslśpjólSnie ' W ęsjjier "'cm 
p a k tu  an tykufflin ternO W śkie^o ;

Uwaga, jaką je s t  OtOczóhy te fe rt Wojny 
domowej W Hiszpanii, liie słabnie. Postępy 
wojsk gen. Franco kurczą coraz Bardziej te 
re n  Katalonii, z opanowaniem której wytwo
rzy się tam nowa sytuacja polityczna, stawia
jąca Frattcję w kłopotliwym położeniu.

Mimo druzgocącej klęski, jaką poniosły 
wojska republikańskie, nic nie wskazuje na 
to, by miały one ochotę skapitulować przed 
zwycięskim generałem Franco.

Wszędzie W ojska te  S taw ia ją  n a c ie ra ją 
cym O ddziałom  gen. Franco zac ię ty  ,6 p ó r, 
O p ó źn ia jąc  p rzez  to ich p o c h ó d , a  ty m  Sa
m y m  p o w s la m e  W te j części E u r o p ,  „Owej 
sy tu a c ji  p o lity c z n e j, sp rz y ja ją c e j  z am ia ro m  
Włoch i Niemiec, k tó re  marzą o O saczeniu  
Francji ód  p o łu d n ia ,  ó d  s tro n y  Pirenejów,

W  p o p rz e k  ty m  z am y sło m  S ta je  też p o 
s ta n o w ie n ie  rz ą d u  f ra n c u sk ie g o  n a w iąz an ia  
b e z p o ś re d n ic h  ro k o w a ń  i  s to su n k ó w  z h isz 
p a ń sk im  rząd em  n a ro d o w y m , DO B urgoS, 
Siedziby rz ą d u  gen . F ra n c o , zy je ch a ł ju ż  Z 
ra m ie n ia  rż ą d u  fra n c u sk ie g o  p , L eo n  Be- 
t a f d ,  b , m in is te r  sp ra w ied liw o śc i,

Prasa francuska pochwala tęn krok rzą
li linwMlilillsIl

w in3>i6 i|Igvd iy^otSmlu
p o ro z u m ie n ia  Obu p a ń s tw  W S p raw ach , Ob 
ch o d zą cy c h  je. P o ro z u m ie n ie  to  MB (terby ,

d u  i zapowiada utworzenie wkrótce ńa te re 
nie Hiszpanii ambasady francuskiej,

WydarZehiem dużego znaczenia była wi
zyta ministra spraw zagr, Rumunii, p. Ga- 
fetieu w Biułogrodzie. Odbyte w to«U tej Wi 
zyty fozmowy między min, Gafencu a pre
mierem Stojadinowiczem doprowadziły dc

p o z w a la ją c e  liaz wać W izytę m in is tra  Ga fen 
cu w Jugosławii m a n ife s ta c ją  wzajemnej 
p rz y ja ź n i  obu p a ń s tw ,

t  g.

Czerwona todź wojenna hiszpańska rOzofpjóna w jeoflytft z pórtow fntneusklcn.

Lotnicza linia Siegfrieda
(q) Tygodnik „D 1 et W e h i i i l a c h t *  

przyriesi rewelacyjny artykuł, w  którym' 
nUczeiny dowódca obrony przeciwlotniczej 
Niemiec zachodnich, K i t z i n g e r, ujaw
nia p»o r iz  jpie/Wszy fakt iś W ostatnich 
dniach wykończona zostaia bodowa linii 
obrouy pricciwlotiiłuej, będącej uzupeł
nieniem iiftl Siegfrieda.

Pófężna li-nia obrony pfZtciwlótińcżeJ 
biegnie równolegle wzdłuż fortyffeacyj lą
dowych, t. zw. „Linii Siegfrieda" i ciągnie 
śię ód miasta Wesel, półóżó„cgó w i  gia-  
nicą holenderską, aż do granicy sż". aj- 
carskiej. Wżdłtiż całej trasy wybudowane 
Zostały Silne’ umocnienia, betonowe, W kfó- 
rydt ZuinStAlowano Wietką ilość IćkkicH i 
ciężkich dział przeciwiótńiczydh, oraz ka
rabinów mdsży noWych, Na w&zyątkith 
ważniejszych odcinkach rozciąga się gęsta 
zapora balonowa na wzór bariery balono
wej wókół Lóndynu.

W hangarach podziemnych znajdują 
się samoloty myśliwskie w stałym pogoto
wiu bojowym, Budowa linii Obrony prze
ciwlotniczej odbyła się pod osobistym kie- 
fownićtwenl marszałka Guftrh.ga.

Przynosząc te rewelacje, Kitzmger 
oświadcza, że linia ta będzie W stanie 
unicestwić wszelkie próby ataku lotniczego 
tła Rzeszę. Samoloty nieprzyjaciel, kie 
zostaną zniszczone p riy  pierwszej próbie 
nałótu na Niemcy, albo będą zmuszene do 
Odwrotu bez  Osiągnięcia zamierzonego 
celu.

W jesieni wybory w Anglii?
.Według „News Chronicie", Chamber

lain zamierza W październiku bh  ogłosić 
wybory generalne. W  tym Czasie stron
nictwo jego będzie źftajdowało Się w ko
rzystnej sytuacji wobec prawdopodobne
go wykonatiia znacznej części programu 
zbrojeń, ożywienia handlu, rolnictwa i 
zapewnienia aprowizacji kraju na wszel
ką ewentualność.

Wojna w Hiszpanii
Wolska republikańskie cofali s!« ku granicy francuskie!

f5'* W  Ż Burgos doflóśzą, że w  sobotę 
przeu południem wojska powstańcze

Oddziały pOwsfatlCże w króeżyly 06 
mi&śta o godz. 10,30.

Ho Zajęciu miasta korpus nawsrśki 
ruszył niezwłocztlie do dtuszegó natarcia, 
ścigając przeciwnika, cofającego ślą W 
kierunku granicy ft aneuskiej.

Wojska powstańcze dotarły do węzła 
kOttlUflikacyjnegC V ran des, na północ od 
Geror.y i znajdują się w odległości 33 kiU. 
od ngueras.

400 arcydzieł malarstwa wywieziono 
z Hiszpanii

(x) Jak donoszą z Herthuś, oczekują 
tam przybycia 6-ciu samochodów cięża
rowych, W których znajduje się 4(J0 obra
zów, arćydziei iińjżnakotiiltszych ffil- 
strzow.

Jak wiadomo z początkiem wojny hisz
pańskiej utworzony 'zostai komitet, rriają" 
ęy na celu ochrotlę arcydzieł sżtukh Znaj
dujących się w Hiszpanii, przed niebeż-

MuniteBtacla mlodźieży Uaicetańsktci n a  raeść gen. F ran co  po  żajęeiu Bażdelofl .̂ W Alei
A?aęto oe Gr»ciaa-

fieczeństw em m Iś źs m tiia. Chwócz aztef 
^'elttsąuezłt, M tiMa, doyi ł Ei atcćlą z 
ź muzeum foledatiśkifeKo, W WApomtlia- 
riycli SamoćhddaCh znajdują się płótna 
rtialafzy- obcych, jak Rubensa Retnhrand- 
ta i iitistrzów szkoły francuskiej. Po za- 
jęera Bafcelóny kómiiet międzynarodowy 
Zaproponował tządOWi Ins/ptuiSkieiitu u-
mltt/A-zmte tyćh  dtwgw»pnny«h dZittl W
Genewie p©d opieką Ligi Narodów, i wy-: 
delegował Jaujafda do pretmiera Negiina. 
W ostatnich dniach Jaujard podpisał

wra-z z m imstrtm  spraw Za&rafiicznych 
del Vayo umową ze wolenia ha Wywiezie
nie z hiszpani drogocennego laounku.

Milicjanci uciekają ż Katalonii
(x) 1.200 rządowych fniłlctaniów hisz

pańskich, przybyłych z Katalonii znala
zło się dzisiaj w Bajonnto. Zostali oni na
tychmiast skierowani do Hiszpanii po
wstańczej na własne żądanie.

Przygotowania gen. Miau
i<o Obrony Madrytu

Wediug doni°sień z Madrytu gen. Mia- I oddnkach UłHOcflielffa ffe Sięgać mają na ktt- 
ja polecił wznieść dOokóla całego Obszaru, j ka kilói.ietrów w głąb kfaju. Widocznie gen. 
znajdtijąeego słę jeszcze w {tosiadafiiu wojsk Misja ilezy się z ostateczną klęską wojsk 
„czerwonych" umocnienia. Na ńektórych | rządowych w Katalonii.

P re zyd e n t A zon o
b p u t d ł  H e y z p a i i lo

Hft-ztdeittf A zani przeszedł grattftę 
fi ancuskij ubiegłej) nocy1, W fnie|scow o- 
Sei Las Tllas. AzOMO obećhie znajduje 
się w Pcrplgnaii, skąd m a się udać ou

RnresptmdeiH Hayasa donos), iź  tfe- 
trążąeyeh pogłosek, p feioier Ne- 

griti 1 ezfoiikuwle rządu hiszpańskiego  
o ruścili katalonię, udając się droga po
wietrzną do W alencji.

W edle douiesień tegoż koresponden
ta, ubiegłej nocy przekroczył granicę 
francuską min. pracy rżądu bafccioń- 
skiegOi Hcgds.

Główna kwatera Wojsk gen. Franco 
komunikuje: Na froncie katalońskim za
jęto Lanou, Sania-Cfau de1 Jutgar, Olost, 
MdritldU, SorfeUó, Lagreya, Satt Hipolito 
de Yóltiega, Róda, Vilavi, Salitja, San- 
dalfnań, Aqua¥iVa, FóftieHjS de Selva, 
Pctello Śan Satttrnińo de Osósmott, Espi- 
helVaś Arbuićas, Casśa de Se)Va, O Hart 
Santa, Cristina Deal.

Na odcinku nadbrzeżnym wóiska gć*' 
neraJa Frarco1 żhliżyły’ się dfl Hitlariios.

Bo HicWol! dostało się około trzech 
tysięcy jśńćów. Zajęto llcztie zakłady 
przemysłowe, fabrykę broni, wiele Skła
dów amunicyjnych oraz zdobyto obfity 
materia! wojenny.

Na froncie katalońskim strącono czte
ry samoloty nieprzyjacielskie. Bombar
dowano W kilku miejscach koncentrujące 
Się oddziały nieprzyjaciela oraz lotnisko 
w Vila Juiga.

Krążą uporczywe pogłoski, fż Wojska 
generała Franco wkroczyły do Figu&r»-,.

Sgdy doFaźDe fta wsgrzeeli
Dnia 4 lutego odbyłn się poswze- 

tiie rady ministrów, po którym minister 
śprawieaiiwóśći Wydal rozpOrżfidrenić, 
«-prowadza.|ęee sądy dóraźńe tia Całym ob
szarze państwa.

Rozporządzenie to pózóstajr niewątpli
wie W Związku i  ósliilnimi Zftjś uabTi anty- 
żydowskimi



„y I X 5 T*»

3fiaximieiiś Soi&a

„ J U l o  d z i e ż o m  c y 99

fowieśt * lat 19712-1039
G )

W ycofał się z niebezpiecznego le i\. 
mi, nie mniej zatrzymał się dalej, urze
czony widokiem morza.

Złociło się i srebrzyło, to znów błę
kitniało, jak stal, w przepychu słonecz
nej ulewy. Blask był tak silny, że bez 
szkieł ochronnych lub zmrużenia po
wiek nie podobna było zmierzyć się z 
nim oczyma. Toń ciągnęła się szeroko, 
niczym nie zmącona, aż się z błękitem  
na horyzoncie stapiała.

Cirza wisiała nad nią bezwietrzna. 
Fale opadły bez ruchu.

Ociężały Adriatyk, grzejąc się w 
taońcu, zasypiał.

Na pól oślepły od tej jasności Prorok 
dał nurka w cienistą aleję, która zawio
dła go na północny brzeg Lida, gdzie 
się mieściła przystań parostatków. Na 
kanale „Grandę ‘, który był tu szeroki, 
jaa cieśnina morska, ruch panował sil- 

j iy . Prócz zwykłych „vaporetti“, krążą
cych regularnie, jak tramwaj, śmigały 
takso-motorówki, baraszkowały ślizgow
ce, kołysały się żaglówki,, wzlatywały i 
wodowały liydroplany, które miały przy 
Lido swą bazę, wreszcie tu i ówdzie 
ciągnęły z wolna i poważnie większe 
statki handlowe.

Dopiero nieco dalej, u wjazdu do 
W enecji ujrzał Prorok z po

k ł a d ę  „wnporetta" prawdziwe, na świat 
ta ty  sławne od wieków gondole.

Przy tylu nowoczesnych pojazdach 
wodnych wyglądały one całkiem zabyt 
kowo. Prorok aż się przechylił przez 
balustradę statku, by lepiej podziwiać 
niezwykłą zręczność gondolierów, któ
rzy stojąc boso i w wielkich kapelu
szach na wąskich dziobach łodzi, pchał 
4e naurzód iednvm tvlko ■wiosłem i izu 

wiasnych ciał. Ciała, ich działały 
jak sprężyny, nadające gondolom wcale 
znaczną cnyzość, a nalansowame ich 
Spełniało rolę steru. Pasażerowie sie
dzieli, jakby w lektykach z rozchylony
mi firankami, rozkoszując się chłodem  
.Wody i łagodną jej kołysanką.

Uderzyło Proroka, że twarze ich by
ły wybitnie niewłoskie i należały prze
ważnie do ludzi starszych o snobistycz
nej fizjognomii. Zrozumiał tedy, że gon
dole — przynajmniej w świetle dnia —  
straciły swój romantyczny charakter, a 
pozostały atrakcją wyłącznie dla cudzo
ziem ców i to najczęściej brytyjskiego 
pochodzenia.

Już miał oderwać oczy od zostają
cych w tyle łodzi, bo statek wjeżdżał w 
najwspanialszą dzielnicę .Wenecji, pełną 
pałaców jak z bajki, wynurzających się 
z wody, gdy nagle wzrokiem zaczepił o 
ostatniego pasażera, wychylonego z po
śród firanek lektyki.

T&arz jego była znajoma, choć lek
ko zatarta w pamięci. Czyż się pomy
lił? . . .  Nie, to być nie może! Pasażer 
gondoli był panem Gruetli, hotelarzem  
f. Berna.

Czyli — ojcem Emmy!
Myśl o dziewczynie, dawniej odegna- 

jia, wróciła naraz z nieprzepartą siłą. 
Może ona jest tu, może nawet płynie z 
ojcem w gondoli.

Żałował, że nie przyjrzał się bliżej, 
czy jest z nim druga osoba. Przecież to 
całkiem  jasne, że córka winna towarzy
szyć ojcu w jego zagranicznej podróży. 
Czyli, że mogą się spotkać, zbliżyć do 
siebie, rozmawiać — że znów może na
wiązać się io, co się przed rokiem przer
wało.

I po co? po co? do licha!
W szystkiem u winna Olga, że pod

czas wycieczki na ,Sa!eve . . .
„Vaporetto“ zatrzymał się, przytro

czony linami do pływającej przystani 
u stóp „Palazzo Ducale“. Prorok sam 
nie wiedział, jak znalazł się na brzegu. 
Na pół przytomnie rozejrzał się w ko
ło. Stał oparty o jeden z filarów Pałacu 
Dożów, które w arkadach obiegały 
fronton. Przed sobą miał „Canale Gran
dę" z widokiem na cudny kościół Santa 
Maria della Salute, który zdawał się 
pływać na lekko sfalowane/ toni. T i«

obok na prawo warowały na kolum 
nach wysokich lwy skrzydlate u wejścia 
na Piazza San Marco, do serca starej 
Wenecji.

To mu przypomniało, po co właści
wie tu przybył i że myśli o Emmie nie 
mają żadnego sensu. Nie podobna jedną 
dziewczyną — do której nie mógł rościć 
sobie żadnych praw — zasłaniać sobie 
tyle zgromadzonego tu piękna, co ni
gdzie indziej na ziemi. Tak, pójdzie 
zwiedzać pałace, Most W estchnień, plac, 
„Orologio", bazylikę — a gdyby nawet 
istotnie natknął się na Emmę, gdyby ona 
u była, przejdzie obok, jak obcy — u- 
'a, że jej nie widział, jn e  ooznał.

Takie wyrosło w nini postanowienie.
Przed Pałacem Dożów i na Piazza 

San Marco roiło się od przybyszów z ca
łego świata. Różnojęzyczna zgraja ob
siadła kawiarnie, obiegła wystawy prze
bogatych sklepów, kryjących się w pod- 
sieniach biegnących wokół placu pała
ców, gapiła się na świetną fasadę bazy
liki — i karmiła gołębie, chmurą zlatu
jące wśród tłumu.

Prorok wszedł do kościoła.
Znalazł się w mrocznych bizantyń

sko- maurytańskich murach, pokrytych  
przecudną mozaiką. Od wielkiego ołta
rza, gdzie włąśnie odprawiała się msza, 
od posągów ewangelistów, nad wej.- 
ściem do prezbiterium stojących, szedł 
jakiś powiew mistyczny. Coś bezpośre
dnio apostolskiego, u kolebki chrześci
jaństwa zrodzonego, czuło się w tej 
świątyni. Coś, co dźwigało m yśl ludzką 
w zaświaty, w krainę wiekuistego Bytu.

Tak wyobrażał sobie Prorok bazyli
ki jerozolimskie, duchem ^Wschodu 
Chrystusowego znaczone.

Ludzie klęczeli, lub stali, onieśm ie
leni z zachwytu. Ławek, jak zwykle w 
kościołach włoskich, nie było. W ierzący 
i nie wierzący ulec m usieli na równi 
przemożnemu nastrojowi świątyni. Tak 
skupionych twarzy nie widywało się 
nigdzie.

Prorok pozostał do końca mszy, po 
czym ruszył w zadumie ku wyjściu. O- 
mal przy tym nie wybił sobie zębów, 
tak potknął się silnie na wyboistej po
sadzce.

Gdy znalazł się na placu, znów ośle
piło go słońce. Ze zmrużonymi oczyma 
stał przez chwile wśród gruchających  
gołębi i zgiełkliwej gawiedzi, nie mogąc 
oswoć się z gwałtowną zmianą oświet
lenia

— Panie Rysiu! Co pan tu robi? —  
posłyszał nagle głos znajomy, boryka
jący się z polszczyzną.

Zaskoczony, otworzył oczy szeroko, 
jak tylko blask na to pozwolił.

Przed nim stała Emma Griitli, za
płoniona i radosna z niespodzianego od
krycia, w lekkiej, kremowej sukience i 
z torebką ziarna w ręce, do której do
bierały się śmiało dwa gołębię. Jeden

siedział jej na ramieniu, a drugi zajął 
wolną dłoń. OLa dziobały zawzięcie.

Postanowienie ucieczki, powzięte 
przed godziną, prysło w jednej chwili.

Zabiło mu serce, jak pannie i za
czerwienił się chyba, jak pensjonarka.

—  Panno Emmo, to pani?l
—  Pan nie poznaje? Proszę nie u- 

dawać. Gdzież ma pan Olgę i... synka?
—  ,W krajuI
—  .Więc pan tu sam jest? —  To 

bardzo nieładnie. Nic nie napisać mi o 
tym?

—  A pani pisała, że się wybiera do 
W łocn .

—  Ja? Oczywiście. Przed wyjazdem, 
z Berna... do Olgi. Podałam nawet 
adres...

—  To może w ostatnich dniach. Ja 
tu jestem już od dwóch tygodni.

—  Coraz lepiej Nawet pozdrowień  
nie chciał mi pan przysłać.

—  Myślałem, że pani jest w Paryżu!
—  To nie wymówka. Zaraz... Niech 

pan czeka! —  wysypała szybko resztę 
ziarna na bruk, by się pozbyć skrzydla
tych przyjaciół.

Istotnie, oba ptaki wraz z hurmą to
warzyszy sfrunęły za pokarmem. W te
dy podała mu obie, lekko Dcdrapane 
dłonie.

—  Mój papa jest ze mną! —  pocią
gnęła go za sobą. —  Stoi tu, w cieniu  
wieży. Niech sobie pana przypomniI I

Prorok poczuł się aresztowanym. 
Nie stawił już oporu, gdy przywiodła 
przed szanowne oblicze pana Griitli, po
znane poprzednio w gondoli.

Papa przypomniał sobie męża przy
jaciółki Emmy, lecz wcale nie okazał z 
tego powodu radości. j

Z miny jego mógł Prorok wniosko
wać, że stary hotelarz ma dość W enecji 
i wszelkich znajomych w ogóle, że wyr
wał się z Berna wbrew przekonaniu i że 
źle się czuje na nieswoim gruncie.

Z bliższej rozm owj dowiedział się, 
że par. Griitli cierpi na wątrobę i złą 
przemianę materii i że na usilne nale
gania córki zgodził się posłuchać leka
rzy, którzy radzili mu odbyć kurację w 
Montecatini. Emma jednak, przywykła 
do ciągłych zwiedzań w Paryżu, uparła 
się, by wstąpić „po drodze" do W enecji 
i dlatego... zboczyli z prostej drogi przez 
Simplon.

— Ale dziś jeszcze jedziemy dalej —  
zakończył pośpiesznie pan Griitli — al
bo wracamy ao Berna.

Emma próbowała wytargować jesz
cze jeden dzień pod pretekstem, że musi 
wykorzystać spotkanie wybitnego ro- 
manisty do wspólnego zwiedzenia naj
cenniejszych zabytków W enecji, dla 
których papa nie żywi należytego nabo
żeństwa.

Papa jednak upierał się p izy  swoi»* 

(Ciąg dalszy nastąpi).

€fr. 9

Policja aresztuje jednego z demon o. rntow w  
czasie demonstracji bezrobotnych w LoiiJynie.

Dar Obrony Narodowe] Lwowa
(Oi) W ychodzący od n iedaw ne we Lwow ie 

dw utygodnik  „Ziem ia i N aród", k tó rego  kom i
tet red ak cy jn y  stanow ią  znani p rofesorow ie 
U niw ersytetu Ja n a  K azim ierza: F ran c iszek  Bu
jak , S ianisław  G rabski I E ugeniusz ROmei^ 
przynosi w o sta tn im  num erze odezw ę K om ite
tu „D aru  O brony Narodow7ej Lwowa". D ar O bro
ny N arodow ej Lwowa pow ołany został do ży
cia z in ic jatyw y szeregu organ izacy j spolecz 
nych M a'opclski W schodniej z T ow arzystw em  
Szkoły l udow ej, Z jednoczeniem  Polskim  Ziemi 
C zerw ieńskiej i Związku O brońców  Lw ow a n a  
czele. Ceiem tej akcji jest zebran ie  funduszu , 
z k tó rego  w spierane byłyby w szystkie p rzedsię
wzięcia, ma jące n a  celu wzm ożenie żywioti po j. 
sklcgo, zagrożonego przez eksp an sję  uk ra iń sk ą . 
Dar O brony N arodow ej Lwowa uw ażać m ożna 
jakoby za dalszy ciąg „D aru  G runw aldzkiego", 
istn iejącego przed  w ojną.

Szwaicaria będzie bronił
do ostatniej kropli krwi 

swej wolności
(x) Przemawiając w  parlamencie 

szw a jcarsk a , minister spraw wojsko
wych Minger oświadczył, iż Szwajcaria 
jest gotowa stawić zbrojny opór wszel
kim zakusom inwazji. W ostatnich latach 
armia szwajcarska została do tego stop
nia wzmocniona, iż będzie w stanie speł
nić swój obowiązek.

„Gdy kraj nasz — oświadczył Minger 
— 'zostanie zaatakowany przez jakiekol
wiek mocarstwo, będziemy się bronili do 
ostatniej kropli krwi. Lepsza jest bowiem  
śmierć, niż życie w  niewoli44.

Minger wypowiedział się wreszcie za 
dalszą akcją zbrojeniową i zwiększeniem 
stanu aktywnego armii.

PRZETW ÓRNIA W ŁÓKNA KONOPNEGO 
W  KRZEMIENCN. L iceum  K rzem ienieckie p rzy 
stępu je  do u ru chom ien ia  na jednym  ze swych 
fo lw arków  wielkiej p rzetw órni w łókna konop
nego. Będzie ona m iała  duże znaczenie d la lu d 
ności pow. krzem ienieckiego, w k tórym  pro
dukcja konopi jest znaczna i zw iększa się n ie
ustannie. Obecnie badane są podobne zakłady 
na Podolu  i W ileńszczyźnie, celem usta len ia  
możliwości rozw ojow ych przetw órn i krzem ie
nieckiej.

Szympansica „Suisie”, w ogrodzie zoologicznym  
w Detroit, nauczyła się odkręcać kran central
nego ogrzewania. Dozorca musiał zabezpieczyć 
kra« drutem, ale szympansica mimo to Drobnie 

nadal go otwierać-
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Gnojówka w porze zimowej
G nojów ka i kom post należą do naw ozów  na 

tu ra 'n y ch , k tó re, podobnie ja k  o b o tc ik , wytwa
rzam y we w łasnym  gospoda u lw ie . K om post 
jest, ja k  w iadom o, naw ożeni zupełnym , t. z. 
zaw iera  w szystkie sk ład n ik i pokarm ow e, p o 
trzebne dla roślin , n a to m iast gno jów ka p osia
da tylko dw a sk ładnik i, a  m ianow icie azot i 
potas. Różnice m iędzt tym i naw ozam i poiega 
ją  na tym, że gnojów ka, jak o , naw óz płynny, 
jest szybko p o b ieran a  przez rośliny  i dlatego 
s tosn je  się ją  najczęściej pogłńwnie, czyli pod
lew a się nią rosnące  rośliny, kom post zaś m ust 
się n a jp ierw  w  glebie rozłożyć, podobnie jak  
obornik , dlatego da je  się go przed  siewem  lub  
sadzeniem , a Rio na  łąkach  na pew ien czas p rzed  
rozpoczęciem  wiosennego rozw oju  iraw .

W  zim ie grom adzi s ę gnojów ki najw ięcej, 
poniew aż zw ierzęta p rzebyw ają  p raw ie  sta le  w 

i oborze. Zależy to  jed n ak  o d  zapobiegliwość* 
ro ln ika , k tó ry  może ten  cenny naw óz zeb .ać  
w całości, jeżeli p o sta ra  się o odpow iedni zb .or- 
n ik , albo m oże go całkiem  stracić, jeżeli tak ie 
go zb iorn ika n ie m a, i gnojów ka w yciekła do 
p rzydrożnych  rowów . V.’ oborach  wgłębionych 
eały  m ocz w siąka w oborn ik , d latego przecho
w ując  oborn ik  pod bydłem , nie o trzym ujem y 
gnojów ki oddzielnie.

Jeżeli m am y gnojow nię dobrze zbudow aną 
o dnie nieprzepuszczalnym , ułożonym  ze spad- 
kiem , to  w oda, k tó rą  skrap iam y  gnój w czasie 
upałów , p rzesiąka  w głąb, a n ad m iar je j g ro
m adzi się w najn iższym  m iejscu, gdzie rów 
nież pow inien być zbudow any osc-bny zbiornik, 
Jest to tak  zw ana w oda gnojow a, k tó ra  posiada 
m niejszą  w artość od gnojów ki i k tó re j nie 
pow inno się m ieszać z gnojów ką w pzasfę je j 
grom adzenia. Z tego w ynika, że dobry  gospo
darz  pow inien posiadać dwa zbiornik i, jeden na 
gnojów kę, drugi na  wodę gnojow ą. Te.j o s ta t
niej w zim ie grom adzi się mato, gayż oborn ika 
w tym  czasie przew ażnie nie sk rap ia  się, a  opa
dy śnieżne są m ałe.

Zbiornik  na gnojów kę pow inien być zbudo
w any z betonu i szczelnie zam ykany. N a jp rak 
tyczniejsze zam knięcie osiągnąć m ożna za po
m ocą dwóch k lap  d rew nianych, um ieszczonych 
jed n a  nad drugą. Jeżeli na  górną klapę n a rzu 
cim y jeszcze nieco gno ju  albo  ziemi, to m oże
m y być pew ni, że am on iak  gnojów ki nie Dęazie 
się wcale u latn iać .

Gnojów ka jest tak  cennym  nawozem , że ca- 
ły  je j zapas pow inien być uży ty  wfyłącznie (jo 
naw ożenia pogłównego. W tym  cent zbióęnifc 
m usiałby być tak  duż.y, aby m ógt pom ieścić ca 
ły zapas gnojów ki, jak ) grom adzi się w ciągu 
jesieni, w zimie i wczesną w iosną. Jeżeli tak ie 
go zbiornika nie ma, m usi Się z konieczności 
opróżnić go w ciągu zimy. W  tym  v;ypaJKil 
rozw ozi się i rozlew a gnojów kę na łąkę, pastw i
sko, w ogrodzie lub na takie pole, k tó re  m a 
być przeznaczone pod upraw ę w arzyw  lub in 
nych w ybredniejszych roślin , np. pod b m ak i 
cukrow e, pastew ne, m archew , cebulę itd, W cze
śniejsze w yw iezienie gnojów ki pod te rośliny 
jest jeszcze i z tego względu w skazane, ze siew 
ich p rzypada  wcześnie na  wiosnę.

R ozlewanie gnojów ki w zim ie jest połączo
na zawsze z pewnym i s tra tam i azo tu  w skutek 
u la tn ian ia  się am oniaku . Chcąc u n iknąć  w ięk
szych stra t, należy |ą rozlew ać w odpow iedniej 
porze i na  rolę n lezam arzn iętą . W  tym  celu 
•'•zeDa w ybrać tak i czas, kiedy n a  polu nie m a 
śniegu, a ro la na pow ierzchni w skutek  chw i
lowej odwilży o d inarrn ie , w głębi jed n ak  trzy- 
m c m róz. Dzień pow inien byc pochm urny , bez

Sadzić olchy
O lcha w ym aga gleby w ilgotnej, lub  naw et 

zalew anej okresow o. Nie rośnie jed n ak , o  |le  
gleba jest zakw aszona, z wodą sto jącą  bez 
wszelkiego odpływ n. O ile ch at k te r  łąk i jes t 
w łaśnie tak i (zakwaszony), należy  przed  posą
dzeniem  przeprow adzić ;ń w  odw adniający . O 
ile wody nie m ożna odprow ą )zić, a  te ien  jest 
podm okły, należy przygotow ać t. zw. rabaty . 
W  tym  celu oczyszcza się  teren  z  k rzew ów  i 
p rzek o p u je  się co 3 5 m. rów noległe rowy.
Głębokość pow inna wynosić u łfc -— 1 m., sze
rokość zaś około  50 cim Ziem ię, w ydobytą 
z row ów  rozrzuca  się rów no n a  i a  »atach, to 
znaczy na pasach gleby, położonych m iedzy 
row am i. W arstw a ziemi na rzu co n ej w inna 
w ynieść około 30 —  60 cip. W iosną roku na 
stępnego m ożna przystąp ić  do calesień na r* 
batach . D rugim  sposobem , m nie j kosztow nym , 
jest p rzygotow anie pod zalesiem * tak  zw a
nych tarczy. T arcze  są  to  pow ierzchnie k w a
d ra tow e o  bukach około  0.70 cm ., nadsypane 
obok w yjętą  ziem ią do wysokości oko ło  Łó 
cm. T arcze  rozm ieszczam y w odległości 1 20 — 
1 50 cm. od środka  jed n e j do środka  drugiej. 
P o  środku  każdej w ysadzam y jedno  drzew ko 
N a glebie sta le  dosta tecznie  w ilgotnej m ożna 
•wysadzić olszę. Na liejscu, m n ie j w ilgotnym , 
zw łaszcza o glebie p iaszczystej, b ardzie j n a d a 
je  się św ierk oraz topola.

N ajlepiej w ysadzić olszę 2 - -  3 letilią, m a
jącą  do 1 m. wysokości, u w iia ją c , by n ie  brać  
w ybujałe j. Ż dobrym  w ynikiem  m ożna w ysa
dzać wiszę, pozyskane z sam oJiew u, w ykopane 
starwftnle z ziem i wczesną w iosną. Przy w k o 
p y w an iu  należy uważać, by nie uszkodzić *oyt- 
filo korzeni. Sadzić o lszę m ożna w k w adrat 
najlep ie j 1.20 X  1.20 m. P rzy  w spom nianej 
W icźbie na 1 h a  w ypadnie około 7000 sztuk.

Św ierka w ysadza się m niej w ięcej w tej 
H tmej więżbie, zaś topole, jak o  ro sn ącą  bard* > 
szybko, w ysadza się w więżbie 5 X  5 m. Na 
7 tia po trzeba więc M Ł o ©kob» 400 sztuk .

w ia tru  i dżdżysty. Na tak ie j ro li wóz z beczką 
nie grzęźnie, a  gnojów ka pod w pływ em ' deszczu 
w siąka łatw o w rozm ięk łą  pow ierzchnię ziemi. 
Na ro lę nie obsianą używ a się gnojów ki w prost 
ze zbiornika, t. j. n ierozcieńczonej, chyba, że 
jest je j m ało i trudno  ją  rów no rozlać, wtedy 
celem rów nom iernego rozdzielenia, m iesza się 
ją  z pew ną ilością ’,.ody. Równe rozlanie jest 
bardzo ważne, bo jeżeli w jednym  m iejscu bę
dzie gnojów ki więcej, a w innym  m niej, to 
wówczas i rośliny  nie będą się rów no rozw i
jać  i dojrzew ać. Na m ałych polach najlep ie j i 
najrów nie j rozlew a się gnojów kę za pom ocą 
konew ki ogrodow ej, zaopatrzonej w sitko. Do 
rozlew ania na w iększych potach m usi się mieć

osobną beczkę, zaopatrzoną w ru rę  sitow ą lub  
inne przyrządy  rów no rozdzielające.

Na łąki i pastw iska pow inno się używ ać 
gnojów ki rozcieńczonej wodą, gdyż w p rost ze 
zb iorn ika jest za silna i m oże spalić naw et do
brze rozkrzew ione traw y. N ajlepiej jest rozw o
zić gnojów kę na darń  zam arzn iętą, n ie pokry tą  
śniegiem , podobnie jak  i na  pole, w dzień p o 
chm urny  i dżdżysty. Do podlew ania łąk  i p a 
stw isk m ożna gnojów kę tuż przed użyciem  roz
cieńczyć także wodą gnojow ą, jeżeli m am y je j 
w zim ie pew ien zapas. Poza tym  wody gno jo 
wej używa się do sk rap ian ia  kom postów  i o b o r
nika na gnojow ni.

(„Przew odnik  G ospodarski")

Gil — gołąb amatorski

Gotębie-gile są Dezsprzeczme na jp ięk n ie jszy 
mi, dw ubarw nym i gołębiam i krajow ym i, n ie 
stety w czystej hodow li rzadko  spotykanym i, 
co p rzyp isać  należy n iedocen ian iu  1 niedośw iad- 
Czeniu wielu hodowców.

O jczyzną gila jest A ustria, Ily ria  i Górna 
B aw arie, skąd prz^dstały  się n a 'S ląsk , dc W iel
kopolski i na Pom orze, lecz tylko w izczupłej 
m ierze hodow li am atorsk iej.

Gil gołąb wywodzi swój rodow ód od czer- 
wonopiersiow ego ska ln iaka. Głównymi barw am i 
u p leizen ia  gllów są ko lory : czarny  z połyskiem  
m etalicznym  i odcieniem  zielonaw ym ; m iedzia
ny i m nsięźnn-złoly. Rzadsze Są siwe i z b ia 
łym i lotkam i.

C harak terystyczną  cechą o rasow ego gila są 
ostry  czubek, bystre oko, k ró tk ie  karcze  oraz 
k sz ta łtna  budow a. Skrzydła m a długie, sięga
jące praw ie-że końca ogona. Pokryw y skrzydeł 
Są jedno-barw ne i podbrzusze k o lo n i m iedzia
nego lub  m oslężno-złotego.

Gile w yw onzą w ro k u  cztery  do pięe pac 
m łodzików, w yla tu ją  w po la  n a  żer, przezto  nie

sp raw ia ją  hodow cy zbytnich  trosk  o w yżyw ie
nie. od wczesnej wiosny do późnej jesieni. Raz 
zadom ow ione, n ie w a łęsają  się po obcych da 
chach i odw iedzają  cudzych gołębników , co 
jest w ielką zaletą  i co spraw ia, że są u lub ień 
cam i hodowcy.
...O p is  n in ięjszy  da ję  - w łasnego d»$wi~dcze- 

nia. W  ro k u  1923 w czasie najw iększego n a 
silenia In flac ji m ark i niem. kupiłem  u gołębia- 
rza  na ta rg u  w B ytom iu p a rę  czysto-rasow ych 
czarnych  gilów, p łacąc ho ren d aln ą  cenę po m i
liardzie  za sztukę. Poniew aż chciałem  m ieć ja 
ko zaczątek  hodow li dwie p ary , więc odw ie
dziłem  w tym  sam ym  tygodniu targ  w Gliwi

cach. Szczęście m i sprzyjało , bo kupiłem  d ru 
gą parę. Obie były jak b y  w ykapane, zupełn ie 
podobne do siebie. W  ro k u  następnym  docho
wałem  się dziesięciu par, lecz z początkiem  

g rudnia  odw iedziła  m ój gołębnik k una  i wy- 
dlaw ita z k retesem  całą gilow ą paradę.

Gil nie jest gołębiem  użytkow ym , lecz am a
torskim , to też go łęb iarzom -am atorom  jego 
chow  mogę ty tko  polecić.

Ja n  W iejski.

Ryby pierwszorzędną potrawą
Na podstaw ie  długich b adań  lekarsk ich  

stw ierdzono, i e  n a d m ia r spożyw anych p o k a r
m ów  m ięsnych sprow adza na organizm  ludzki 
najróżn ie jsze  dolegliwości, k tó re  są  m niej lub 
więcej niebezpieczne. P rzekonano  się również, 
że w strzym anie się od spożycia m ięsa stw orzeń 
ciepłokrw istych i zam ienienie go n a  m ięso ryb 
sprow adza dużą ulgę w dolegliwościach. Rozwi
ja jąca  się następn ie  um iejętność leczenia o rga
nizm u ludzkiego ze schorzeń, w ynikłych p rze 
w ażni” na  tle  niew łaściw ego odżyw ian ia  się i 
następ u jąca  po nej um iejętność  zapobiegania

tym  chorobom  —  doprow adziła  do  p rzek o n a
nia, że m ięso stw orzeń zim nokrw istych, a więc 
w pierw szym  rzędzie  ryb, jes t nie ty lko  o w iele 
łatw ej straw ne przez organizm  od m ięsa stw o
rzeń c iepłokrw istych, ale  rów nież nie w yw ołuje 
żadnych n iekorzystnych  dla organizm u n a 
stępstw . Poza tym  m ięso ryt) zaw iera tę  sam ą 
a w wielu w ypadkach  dużo w iększą w artość  
odżywclzą, m a zatem  w szystkie dane po tem u, 
by zająć w naszych kuch n iach  p rzy n ajm n ie j po
łowę m iejsc, p rzeznaczonych dla p o traw  m ię
snych.

Jajo jako środek spożywczy
W ybitne w artości ja j  jak o  śro d k a  spożyw 

czego' zostały dzisia j zbadane w sposób n au k o 
wy. J a ja  są pokarm em  w ybitnie k rw io tw ór
czym. Związki fosforow e, w chodzące w sk ład  
ja j, odgryw ają  p ierw szorzędną rolę n a  odśw ie
żenie tk an k i m ózgowej. Składniki m ineralne, 
zaw arte  w ja jach , dostarczają  m ateria łu  do 
budow y kości, D ostateczna ilość spożyw anych 
ja j  g w aran tu je  organizm ow i zdrow e zęby, ela 
stycznć m ięśnie, m ocne paznokcie itd.

Jednym  słowem  ja ja  dosta rczają  pożywie
nie  w szystkim  tkankom  naszego ciała. Stanow ią 
one jak  gdyby streszczony p okarm  i są n ie
ocenionym  środkiem  odżywczym  dla dzieci. 
P ro te ina, zaw arta  w ja jk u , traw i się z ła tw o 
ścią i dostarcza nieocenionego pokarm u dla 
niem ow ląt, chorych i rekonw alescentów . Ja ja  
są wysoko cenionym  środkiem  spożywczym, 
propagow anym  przez wielu am erykańsk ich  
Sportowców, zaw odników  i atletów . Zaw artość 
w ja ju  w apna, fosforu  i w itam iny „D“ w aru n 
k u je  odpow iedni rozw ój zębów i decyduje o 
ich zachowaniu. Jed u o  ja jk o  dziennie, dawane 
uiemuwlęclii, zwłaszcza w okresie miesięcy zi
mowych, p o trafi je  skutecznie uchronić od ra- 
C hitjzm u (krzyw ica kości). Z najdu jące  się w 
ja jk u  w itam iny  „A“ są potężną bronią przed  

A.iarazi m i płącnymi (zaziębienia, gruźlicą itd.).

Organizm  ludzki, posiadający  zbyt m ałe za
soby w itam iny „A“, jest n ieodporny  i jest 
sk łonny do rozm aitego ro d zaju  schorzeń. Z na
ny uczony M ellanby tw ierdzi, że w itam ina 
„A“ m iała by być potężną b ro n ią  przeciw ko 
gorączce połogowej. Nie bez wpływ u też pozo
sta ją  ja ja  na w ydzieliny naszyci) gruczołów  Są 
one w ogóle jak  gdyby zb iornikam i w itam ut. 
W itam ina „E “ p lus w itam ina „A” decydują  o 
w a le tach  rozrodczych organizm u P on ad to  sa 
m a w itam in ’ „E “ w aru n k u je  odpow iedni ro z 
wój m ięśni oraz zapobiega nadm iernem u osa
dzaniu  w apna  w naczyniach krw ionośnych 
(skleroza). Z aw arta  w ja jach  w itam ina „B” ma 
w yraźne w alory  w zrostow e, pobudza apety t i 
u łatw ia  traw ienie . W większości pokarm ów  wi
tam ina ta ginie pod wpływ em  gotow ania; ja ja  
stanow ią w tym  względnie wyjątek.

W itam ina „C” jest niezbędna organizm ow i 
zależnie od wieku i stopnia  rozw oju. Obecność 
je j zapobiega schorzeniom  nerwowym . Mc Col- 
lum , znany specjalista  od bad an ia  pokarm ów , 
pow iada, że na jb rd z ie j dietetycznym i (zdrowy 
mi) pokarm am i są ja ja , w ątroba zwierzęca o- 
raz  zielone pokarm y roślinne. Ja ja  są jakby  ży
wymi zb iornikam i sk ładn ików  odżywczych, po
trzebnych dL  każdej k rop li k rv J

Ameryk, rosa mączna 
na agrestach

A m e ry k a ń sk a  ro sa  m ą c z n a  p o ja w ia  się n a  
ag reśc ie  ja k o  g rz y b ek  zaw leczo n y  d o  n a s  i  
A m ery k i. G rzy b ek  te n  w y s tę p u je  c o ro cz n ie  
ń a  w ie rz c h o łk a c h  g a łązek , na  liśc ia ch  i jC- 
g o d ach  początKOWO ja k o  b ia ły  p u sz e k , póż> 
n ie j  zaś ja k o  b r u n a tn e  p o w ło k i d a ją c e  się  
ła tw o  z d ją ć  z p o ra ż o n y c h  ja g ó d  i  g a łązek .

Jeżeli się A m e ry k a ń sk ą  ro sę  m ą c z n ą  n ie  
zw alcza  c h o re  k rz a k i  ro sn ą  s łab o , s iln ie  się 
w yc ień czą , m a ło  o w o c u ją , o w o ce  z o s ta n ą  
d ro b n e  i p o p lam io n e , z a ś  w ie le  jag ó d e k  o p a 
n o w a n y c h  p rzez  g rz y b ek  o p a d a  jeszcze  p rz e d  
d o jrze n ie m  i n a w e t c zę s to  z d a rz a  się, iż  c h o 
re  k rz a k i  z a m ie ra ją .

A m ery k ań sk a  ro sa  m ą c z n a  b a rd z o  s iln ie  
się ro z sze rz a  i d la te g o  n a le ż y  j ą  e n e rg icz n ie  
tęp ić . B ia ły  p u sz e k  g rz y b k a  s k ła d a  się  z d e - '■ 
l ik a tn y c h  n ite c ze k  (g rzy b n ia ) , n a  k tó ry cH  
tw o rz ą  się  z a ro d n ik i,  tj. j a k  b y  d ro b n e  n a -  
sio r.ka  p a so ż y ta , k tó re  w ia tr  i o w a d y  p r z e 
no szą  z jed n eg o  k rz a k a  a g te s tu  n a  d ru g i. 
P rz y  k o ń c u  w io sn y  p rz e is ta c z a  się  b ia ły  p u 
szek  w  b r u n a tn y  sp lo t n ite c ze k , w ś ró d  k tó 
ry c h  p u w s ta ją  k u lis te  z b io rn ik i,  k tó re  z a ra 
ża ją  m ło d e  g a łązk i i z aw iązk i o w o co w e a g re 
stu .

T ę p ie n ie  A m e ry k a ń sk ie j  ro s~  m ąc zn e ]  
w c a le  n ie  je s t  t ru d n e , w y m a g a  je d n a k  w y 
trw a ło śc i W a lk ę  z  g rz y b k ie m  p ro w a d z im y  
w  d w ó ch  l .ie ru n n a c h :

I)  m u s im y  d a ć  k r z a k o m  a g re s to w y m  
sp o so b n o ść , i e b y  ja k  n a js i ln ie j  m o g ły  się 
ro zw ija ć ;  2) m u s im y  zw a lc za ć  sa m eg o  g rzy b 
k a  p rze z  sk ra p la n ie  p ły n a m i g r z y b o b ó jc zy 
m i  i p r z e z  n iszc ze n ie  p o ra ż o n y c h  g r z y b k ie m  
g a łą ze k  agrestu . A żeny o s ią g n ą ć  j i in e  K rza
k i, n a le ż y  sad z ić  a g re s t  w  m ie jsc a c h  o tw a i-  
ty ch , n iez ac ien io n y ch  p rz e?  m u ry  i d rz ew a . 
W c zesn ą  w io sn ą  lu b  je s ie n ią  w y c in a m y  z b y t  
g ęsto  ro sn ą ce  ga łęzie . T r ze b a  o b c in a ć  ró w 
n ie ż  g a łą zk i w y ra s ta ją c e  p r z y  sa m e j z ie m i.  
W zm o cn ie n ie  a g re s tu  o s ią g a m y  p rzez  zas i
la n ie  ich  n a w o za m i. Ś w ieżeg o  n a w o zu  zw ie 
rzęcego  i g n o jó w k i  n a le ży  u n ika ć .  D o  zas i
la n ia  n a w o ze m  sz tu cz n y m  n a d a je  się  n a jle 
p ie j ,,S u p e rfo s fa t“  i „ K a in it“ ,

B ezp o śred n io  tęp im y  g rz y b k a  n a jp ie rw  
p rzez  p rz e c in a n ie  g a łą ze k  p o ra ż o n y c h  n a ło 
ży łem , k tó re  n a le ży  sp a lić . P o te m  p o le w a 
m y  ziem ię  d o o k o ła  k a żd e g o  k r z a k a  m le k iem  
w ap ien n y m , p rz y  czym  n a le ż y  ją  s ta ra n n ie  
p rz ek o p a ć , a b y  w  ten  sp o só b  z n k z c z y ć  z i
m u ją c y  g rzy b ek  n a  o p a d ły c h  liśc ia ch  i ja g o 
d a ch  T o  w szy s tk o  ro b im y  b a rd z o  w czesn ą  
w io sn ą , k ie d y  a g re s t jeszcze  je s t  w  s ta n ie  
b e z lis tn y m . P ró c z  tego  m u s im y  a g re s t z ra 
szać  p ły n a m i g rz y b o b ó jc zy m i i to  p rz ez  ca łą  
W iosnę.

W io sn ą , d o p ó k i a g re s t n ie  p o s ia d a  liści, 
z ra sz a m y  k rz ew y  m le k iem  w a p ie n n y m  (na 
100 litró w  w o d y  b ie rze  się  4 ^ 6  kg . w a p n a  
n ieg aszo n eg o ).

Z ra sza m y  k rz e w y  ro z tw o re m  so d y  (na  
100 litró w  w o d y  b ie rz e m y  1 kg . sody  k r y s ta 
liczn ej) p o  © kw itn ięciu  agresti*

Pr: v jonthienia
na luty

W  polu:
Baczyć, aby wody z roztopów  Szły n a  mTeJ- 

scowe łąki, gdzie pozostaw ią cenny osad — 
w arty  niekiedy w ięcej niż nawóz. W ody pow in
ny spływ ać rów nom iernie, n ie  czynić wyrw, 
więc trzeba p rzeb ijać  zatk an e  śniegiem  przego
ny i rowy.

W yw ozić kom posty, naw ozy pod okopow e 
i zaraz trząść, jeśli n ie ma obaw y sp tókan ia . 
Kończyć sypanie  żużli i k a in itu  n a  polach  i 
łąkach  — o ile n ie zalane.

W ysiew ać ku końcow i m iesiąca azo tn iak . 
By ją dni po spłynięciu wód i p ły tk im  roz- 
ta jan iu  p róchnicy  łąkow ej, że kon ie  n ie  lgną, 
więc należy k rrzy s lać  z chwili i luźną  w zeetą 
darń  przygnieść wałem . T u  sam o odnosi się 
do w ałow ania  żyta na m urszach i spasach, k ie
dy to całym i p ła tam i ru ń  leży oderw na • od 
gruntu . Na obsychające  górki pnszczać włókę.

P rzy  Inw entarzu :
W  zakresie  żyw ienia to  sam o eo w styczniu. 

Zacząć tucz w ieprzy na w ielkanocny użytek; 
silne pasienie — najtańsze . D rób trzym ać cie
pło. Kurom  d*wać puszę ra n o  ogrzaną, a w ie
czorem ziarno. Pom ieszczenia p rzew ie trzać  — 
czyścić — skrobać. KouL* acząć m ocniej żywić.

W  radzie:
W ycinać w diii n lem ruźne krzyżu jące  się 

gałęzie drzew  owocowych. Szykować pod po
łudniow ą ścianą grzędy na rozsady. Sprowuu 
dzić ń ra k u ją ee  nasionlca w arzyw  z poręccenient 
gatunku  i w artości użytkow ej. N ajlepiej mieć 
w łasne w ysadki, a szczególnie kapusty , m ar
chwi czerw onej, p ielruszk l i buraków  ćw ikło
wych. Naciąc w ierzby koszykarsk ie j I«b za. 
m ówić odpow iedni? odm iany n a  sucłr3, e ty  w il
go tne ziem ia. Obsadzi sie n ią  jroyęy i  n ieuży tk i.
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u la  im ltondw  ludzi w k ra ju  i za g ran icą, 
p o siadających  książeczki, racłtllnk i czekowe, 
tą y  ubezpieczonych w IAK.G. — in te resu jącą
i eśl^ n iew ątpliw ie rzeszą,, CO się działo * ich 

ap ita iam i, złożonym i w te j in sty tu c ji; je *  6ńe
pracow ały , jak  były zabezpieczonej ja k  się  g ro
m adziły , p rzep ływ ały  i Id. Ludzie in te resu  zń- 
ClekaWią się ponad  to  o p erac jam i bankow ym i, 
W ynikami b ilansow ym i lub  rozw ojem  obr» tn  
CŹCkrtsCCgo. \V obu  w ypadkach  zagadnienie 
Sprow adzi się  do  odpow iedzi ua  py tan ie : j a k
pfzcdstawdn Się dzia łalność  p k O  w osta tn im  
fOkn?

Dzięki k o n fe ren c ji p rasow ej, jdka m iaia 
m iejsce W dniu  28. i .  i na  k tó re j prezes PKO 
flf. G ruber wszechstronnie Omówił W arunki 
W  lU stiiu c jl W 1838 i .  iiiam y dokładną 
© djjow lo^ , Zticznijitiy d a  najW aiiiieszcj dfełi*- 
dzidy  — o b ro tu  Oszczędnościowego, Z d robnych  
Oszczędności w szystk ich  wa-rstW społeczeństw a 
PKO zdółaia zgrom adzić potężne k ap ita ły , po- 
w ierzoi,,, je j  przez b lisko 3.5 m lln. osób, P rz e 
c ię tny  wkl.id n a  książeczee wyńOsl 232 żl. SU- 
m a nie dńża, nic m ająca  ogrom ną Wymowę mo. 
r i ,,"8<. no odłożona a groszow ych óśżcżędiio jći 
mi użicży, z za.-Ofcków robo tn ików , ro ln ików , 
cży nrzędników . M isko  pół m iliona osób po 
w iększyło w O statnim  ro k n  (icżne szeregi o b y 
wateli, pow ierza jących  p j f d  swe kap ita ły .

iSlĄŻECfcKA P.K.O. Z.NAIDI IK SIR W  PO
SIADANIU CÓ lłł-go OBYWATELA

Pow ażno kwrOły złożono rów nież  na  ra c h u n 
k ach  czekow ych. Z poszczególnych w płat t 
W ypłat dokonanych  na tych  ra ch u n k ach  zbłe- 
r iłją  się miliardy. Sam a wszystkich w pła t i wy
p ła t w obroc ie  czekow ym  PK O oSlągtięia w ro 
k u  1938 — 38 m iliard , żl. Dla uzm ysłow ienia 
le j snm y podam y, że obieg p ien iędzy  w Polsce 
wynosi p rzecię tn ie  Wkoło l.B miliard, złotych.

Z Wielkiego 38-m liinrdow ego o b ro tn  czeko
wego PKO — 29 m iliardów  zł, p rzypada na 
ó b ró ł bezgotów kow y, k tóry  odbyw a Się bez u- 
żyw ania  środków  p ieniężnych drogą przelew u 
i  ra cn n u k u  u a  ra ch u n e k  i k tó ry  jes t caikOwl- 
cie  bezp łatny . D aje  to u la  óbrOtóW gOśpOdać- 
eżych Wielkie korzyści, bo  o b ró t bezgotów ko
wy jest na  ibezpiećzhićjsży i zaoszczędza powiiż-

w ydatk i, Gdyby ®d k ażd e j ZiOtoWki w « n ro . 
d e  czekow ym  bezgotów kow ym  PKO pouierany 
był choćby jeden  grosz, to  W łaściciele h o n t rze- 
kow yeh obciążen i zostaliby  SUnią 28 m ilionów 
zhuyeh.

su m a, ja k ą  Złóżyld społeczeństw o w PKO 
n»  książeczkach ósżeżędnóściow yeh t kon tach  
Czekowych W ynosiła Ogółem b lisko 1.100 m ilo. 
żl., 1 3 w szystk ich  oszczędności w Polsce. Sn- 
ina ła  staw ia  PR D  n a  czele polsk ich  Insty tu 
c ji OSżcżęUnościowyCh.

POwiefzflrie PKO kapiiały zostały należycie 
żabPzpieezOnc i żUżyib dla pobudzenia  obrolÓW 
gospodarczy en, tw orzen ia  nów ych warsztatów 
p racy  1 źródeł zorobku . K apiia ły  żlóżOne W 
P itO  rozprow adzone zoslaly  pO w szystk ich  dzie
dzinach , k tó rych  rozw ój w zm acnia! procesy 
gospodarczo zarów no o  znaczeniu  ogólnopań- 
MWówym, jak  i mlejscoWyrti. W  ten  sposób
P.K.O. GOSPODARUJĄC POWIERZONYMI JEJ 
KAI‘Tm.ĄjifI Z ZACHOWANIEM ZASADY 
BEZWZGLĘDNEGO BEZPIECZEŃSTW A d e a  

U lo k o w a n y c h  k a p i t a ł ó w ,
p rzyczyn iła  Się w przeciągu sw ej dźlułalnóśct 
1 W fók ii Ubiegłym do usp raw n ien ia  now ych 
ko m u n ik ac ji, robudow y przem ysłu , tran sp o rtu  
m orskiego, zw iększenia budow nictw a, do pó łno
cy finansow ej d la ro ln ic tw a ild., d a jąc  obyw a
telom  m ożliw ości zdrobkU o raź  p rzy sparza jąc  
k r a j , ,» | Szereg now ych u rządzeń  |  inw estycji.

Obok om ów ionych działów  pracy  p k o  p ro 
w adzi Dział U bezpieczeń im żyrCie, k ió ry  óbclió- 
dzi 10-Iccic sw ego istn ien ia . PKO pówOłala do 
życia ten dział p racy  ze w zględów społecznych. 
W  Poisco imwlem odczuw ano do tk liw ie  b rak  
ubezpieczeń p o pu larnych , łatw o zaw ieranych , O 
n isk ich  sk ład k ach , dających  Ubezpieczonem u 
szereg korzyści i w łaściw ą sum ę pu 'w ygaśnię
c iu  llbcrplcezenia  — słoWCni, ubezpieczeń p«J- 
p iiln rnych  dla na jszerszych  w arstw  spÓlCCż- 
rtych. ze  względu na  m ałą  zyskow nośó lego 
ro d z a ju  ubezpieczeń, Ule Były One prów auz«rie 
przez tow arzystw a ubezpieczeń i

DO PIERO  PiK.fJ,, JAKO IŃSTY TU EJa , MAJĄ
CA ŃA UWADZE DOBRO PUBLICZNE PRZY

STĄPIŁA DO ICH PROW ADZENIA.
D*lat 1'bezpieczeń na życie rozwijał się b. sżyh- 
k®; w r. 1928 liczba polis wynosiła 6 fys. z su
m ą ubezpieczenia 19 miin., po 10 latach w 1938 
*. — 149 iys. polis 1 218,5 mlln. zł,

Pomoc kredytowa
dla inwalidów m l e n m t h

tV celu  udostępn ien ia  inw alidom  w®jcńhym 
Aorży s tau ia  a dogodnego 3 proe, k fed y tn  iia 
żńkłńdffiiic względnie rozw ój icli w arszta tów  
p racy , u ruchom iony  jest W Państw ow ym  R un
ku  R olnym  — InW ajidzki K redytow y F u n d u sz  
G®śp»d!afcZy.

Pożyczki z tego funduszu  udzielane są do 
w ysokości złotych i.óOo— (w y ją tk sw s do zł. 
2.90® - )  o ile Służyć Miśtją iia Założenie lub 
rozbudow ę w arsz ta tii rzem itśłnicżegO  i 'p rz e d 
sięb io rstw a przem ysłow ego b ib  handtowegó', 
w zględnie do  wysokości zł. 309, o ile p rzezna
czone są na inw estycje  gOspodarśtWa roiiiegó.

po d an ia  w raz z załączn ikam i wg. nslalo- 
u y rb  wzoróW (fOtmiiłarZy d o starcza  Sf#r®śfW®, 
w zględnie m iejscow a o rg an izac ja  inw alidzka) 
należy  Wnosić no właściwego Ś laroslw a, k tóre  
po po tw ierdzeniu  odnośnych  załączników  i p<* 
zaopin iow aniu  p odan ia  przesy ła  jc  do P aństw o
wego B anku  Rółhego.

N adm ienić naieży, iż W zakresie pUmUCy 
kredy tow ej d la inw alidów  w ojennych K rakow 
sk i Oddział B anku  o hsingu je  nie ty lko  W oje
w ództw o k rakow sk ie , lecz cało te ry to riu m  Ma-

Dżiałalność PKO wybiega uaieko poz.a gra
nice kraju, gdzie znajduje się wielomilionowa 
rzesza PoIakóW-emigrińiiówt potrzebująca po-
móey | opieki, aby zapracowane i zaoszczędzo
ne Ua Obczyźnie pieniądze nie padły ófła .ą  ńic- 
hczpiwcgn pośrednictwa i ptkśiużyły w przy
szłości do Stworzenia wła-ńicgo wńrszłaia prd- 
cy.

Ocena w yników  prficy PKO w o slafn in . ró 
ku ńi6 byłaby Całkowita, g tłybyśńir nie uwżgięd 
niii w ychow aw czej j spółccżhej a u r jl  le j Iftóty - 
tncji. iiz ięiii te j p racy  sełfei tysięcy tasób rpez- 
riłc źap ó żń ają  się S iiśzczędiińśeią ł p rzekodu
ją  się d a  n ićj, sCfki łjś ię ć y  Z&cżyda b fać  iidżial 
w  życiu góspodarćzyfń; sta jąc  się św iaaó.nym i

Z  e u c h u  o c ą a n i t z a c y f n e ą c  

S t w m l t w a  £ u d m < i Q 6
BACZNOŚĆ DĘBICKIE 

Butą 13 b, id., o gtulz. f i  Odbędzie się W Dę
bicy posiedzenie zarżątlu powiatowego. Obecność 
wszystkich czionków kufiieczoa,

Da la l i  fi, m. o godż. l i  odbędzie się w Sę- 
a*is*owie w sali „jedność" zjaza prezydium kói
i  okręgu  sędżisżewsKiegft i  itopezyckiego. W stęp 
tia Salę za legitym acjam i.

Żftrząd powiatowy S. u  w Dębicy,

tfW AG A GRYBOW SKIE.
Żebranie ŻWiązhu Gm innego 8, Ł. Od gm inę 

zbiorową Bobowa, odbędzie się w dołu 23 lute 
go w Bomu p. Wieczorka Juliana, na które to 
zebranie zapraszamy wszystkich Ludowców w 
tym interesowanych,

ża zarządt oni lan

UWAGA MIELECKIE.
Z arząd  pówiatóW y Sirofińiclw a LudóWCgó W 

M ielcu zaw iadam ia w szystkie Koła S. L. w po
wiecie, że S tatutow e doroczne w-dlne zebranie 
odbędzie się w dnin 26 lutego 1939 f. o  godzinie 
Id  ra n o  w rem izie  O chotniczej S traży  P o żarnej 
W PodiesZanaeK, Przypom irtaftty , że Zgodnie Z 
aft. V n L  S ta tu tu , u dz ia ł w Walnym zebran iu  
Wćżmą ty lko : p fćżyd ia  Kół óraz delegaci Kół po 
jćdńym  Od dżieśięęiu członków , w ybran i ha wal- 
hyfti zeb ran iu  Koła i cl iylktf będą ńtiće głoś i 
p raw o dećrz ji.

P rzypom inam y, ź.C do  plętoaStCgw lutćgo 
1838 r. m ają  Być w ykuptone w szystk ie legity
m acje  na  ró k  19.38, odbyć Się rnóją pó  W szyśłkićh 
ko lach  w alnć zebran ia , p ro tokó ły  Z W alnych Ze
brań doręCZonc być rttają dcl Z arządu  póWiSto- 
wego dó 15 lutego n a jda le j.

Za Zarząd;
(—) Stanisław  Swół {—) W ładysław  S tarzyk

sek re ta rz  preźeS

POWIAT BRZEŻANY 
W dn iu  5 m arca  odbędzie się  W KUZówcj 

ŹjaZd P ow ia tow y  StrOftuictwa Luuow ćgó. P o 
czątek  Zjazdu o g od zin ie  12-ej.

Ńa porządku dziennym : spraw ozdanie  z 
p racy  orgaiiiżH ćyjrtej, spratcaZ danis kasow e i 
w ybór Ż arzadu  Pow. S. L. na  rok 1939.

posiedzenie Komisji Rew. odbędzie się dnia 
4 m firea o gódzinie 13-ej, celem  przepfoW dflze- 
n la (u stracji ksiąg.

Z arząd  P»W. w B rzezanacn

PO W . SIERNIEW IG E: Sekretariat S tronn ic
twa LitdOWCgo na pow , skiernłeWifclii if iie ić l śię  
W SklernleWleBCU na Rynku Nr. 2 , obok  m agi
stratu —  w ejśe ie  Z p odw órka nó piętro, Sekre
tariat czyn n y jest w każdy czw artek  od  godziny  
lfł-ej do 1-śzej.

Z arząd  Pow iatow y S. L.

POW, ZAMOŚĆ: Z arząd  Pow iatow y podaje
do w iadom ości, iż w d n iu  12 lutego o gódiż. 10-ej 
ran d  odbędzie śię w Zanteściu  sta tu tow y Wałrty 
Zjażd Pow iatow y'. W szysćy dCleg&ci na  Z jazd 
Winni posiadać legitym acje ćż łtih k sw śk ie  na  rok  
1939. D elegat ź Wftfśżfewy Wygłosi program ow y 
refera t.

Z ając Józef prezes pow . S. L.

POW. SIEfSPCt D nia 12 lu tego w  lokalu  
Strbii, I.utlow . w Sierpcu  o godż. Ii-ej odbędzie 
się zebran ie  w spraw ie  założenia  Spółdzielni spo
żywców. Na zeb ran ie  to  zapraszam y członków  
S. L. i w iriowć/iw .

Za Z arząd PnW. S, Ł , —  Mtotski Z ygm unt

gospodarczo i zabezpieczającym i sob ie  ny t oby- 
watęidm i.

Korzyści społecznej i wychowawczej pracy 
PKO nic ogran icza ją  »|ę ty lk o  do le j iiifłyfjl- 
cji, rożćiągają Się ońc bUwiem ,ia inne ii.stytiw 
cjo finansow e, całe społeczeństw o i Państw o. 
DłJtćgO «inaw iniiłe Wyników działalności PKO, 
to  a ic  ty ikó rttzStfźąsanic sp raw  gospodarczych, 
aąc także ważnych zagadnień  stm łfcznych 
O parcie p racy  oszczędnościow ej PKO na śżęł-ó- 
kicD w arstw ach  społeczeństw a i na m łodzieży 
draż W ytrwale je j realizow anie  dsdy in sty tu c ji 
p rzodu jące  stanow isko  w naszym  ruchu osz
czędnościow ym .

COdpowiedzi śiedafkcji
W P an  W ładysław  KroW iak, pow. Brzozów. 

D ziękujem y za ko respondencję  i p rosim y b dal 
sze, Chętnie ż&rtiieśclhiy. P o rtre tów , o Ktdfyćfa 
P an  w spom ina, nie posiadam y dotąd, Więe pó 
stać nie m ożem y. P ren u m era tę  otrzym aliśm y, żd 
ległości nie fńa żadnych.

W P an  Stanisław  P icia , pow. K rosno. Szcze
gółowe w yjaśn ien ie  dajem y W Odpowiedziach w 
Dziale sam orządow ym , Kto tak ie  pogłoski głosi 
już dżiś, żć W aśzS lista  będzie n a  pewHO unić- 
ważrtiofia, tO CłicC W as nastraszyć, byście listy 
nie zgłaszali, a poniew aż jest to groźba k a ra b  
na, Wlęć m óżeeie Zrobić doniesienie do p ro k u ra 
to ra , o ile w iecie k to  to  rozpuszćża 1 jćśli to 
jest k toś odpow iedzialny.

P, T, Koło L ndow e w Pałecznicy, pow. Mie
chów. Cieszym y się, że dobrze Śię czujecie w  
organizacji i że wybory' sam orządow e pfzeSzły 
tak  pSm yśinłe d la  nas. A i  „O p łatka" fńafiie ty l
ko nauczkę, że trzeba polegać ty lko  n a  Sobie i 
nić palić śię Zbytnio dó „kiitrtotefStwa” ż tyftli, 
k tó rzy  jeszcze nie rozum ieją  i nie uzn ają  ch ło 
pa i jego p racy . Zm ienią śię i oni, gdy dojdzie 
do zm iany stosunków  W Polsce. T rzeba jesżCzć 
dużo ż naszej s tro n y  w yśiłku i tak ie j p racy , j a 
ką  prow adzicie. K orespondencji całej nie zam ić- 
śżCżamy, ehóć dobra, bo  nie podaliście UazWisk, 
ale  ty lko  ogólne uWCgi o m iejscow ych „czynni
kach". Zbyt w ielu było zaproszonych, a m ało 
dóbrftnych!

W P an  Ja n  ĆzoSnyko, pow. D ąbrow a. P fen ti- 
ffiefatę óffżym aliśihy, n u itirr  do Ibsów ailia po 
siada Pan  19929. D ziękujem y.

\V Pan Józef Sżczcpute, pow. Sam bór. S tron 
nictw ó Ludow e popiera tak  sam o spółdzielcźóść 
roiniEzó-hańdloW ą, jak  i spożyWcżą. Jeśli uw a
żacie, że spółdzielnia „Społem " jest We wsi po 
trzebna, i są chętiii do je j założenia, trzeba  to 
zróbić, byle innych  placów ek spółdzielczych 
przez to n ie osłabić.

W P an  Rom a P aste rn ak , pow. Olkusz. W ia
dom ość o W yniku z rozpraw y otrzym aliśm y, 
dziękujem y.

W Pan M ichał Gtowaoz, pow. Przem yśl. Pfe-1 
iiUrtieratę otrzym aliśm y, p o rtre ty  wystallśiily, 
W y jaśn ien ia  o rgan izacy jne  w liście w ysłane.

W P an  W ik to ria  ja ru szo w a , pow. Niskós Ma 
zjazd n ik t nie przybył, ze względu na trudności 
w dojeździe dó W as. Móże W iitnym  Czasie bę
dziem y m ogli wysłać kogoś.

W fciu Anarżcj Czarnik, Pilzno, spraw ozda^
lile Otrzymaliśmy.- W yników  nie posyłam y,

W P an  W ładysław  W esołow ski, Borzęcin. 
Skofó sta rostw o  nie żkbftifiiid 'P a n u  k o lportażu  
piSma, pó w n iesien iu  zaw iadom ienia, to znaczy, 
iż zezw olenie P an  m a i m oże P an  dftlej pism o 
kolportow ać.

W Pan J a n  W łodarczyk . Zam ieściliśm y tę 
korespondencję, k tó rą  o trzym aliśm y wcześniej. 
D ziękujem y za pam ięć,

Prnfteli i  Łętow ni. Nie będziem y drukow ać. 
Na leli tfcihat drtikdW ano już  wiele artykułów-, 
jeśżćze W pdćżątkach  riichu ludowego. Mhto- 
h iiaśt p fdsim y fr korespondencje  z tam tych  
stron.

WPan M ichał B ardegc. zam ieśc im y  w je d 
nym  z najb liższych num erów . P iękn ie  dzięfeu* 
jem y i prosinsy o pam ięć.

W P an  F ran c iszek  K. A rtykuł p. t. W odzó1 
stw o — nie zaw iera  żadnych  ńów yćh ihysti, 
dlatego nie w ydrukujem y.

W P an  K ościaln iak . A rtykuł p. I. „Ż okazji 
Wyroku życzenia" => n iecenzuralny .

t
e. U

WYKLUCZENI ZE STRONNICTWA L.
Pów . WłAśżćiśwWfi: 2 a rżąd  PóW. S. L. na  pow. 

WfosżcZOWski Wyklućżył ze Ś lfońhictw a Ludói 
wego W iafra  Józefa  j W ia łra  Ja n a  że Wsi D art- 
jany , pflw. WłOśżeZoWa za dfźiałalrióść sżkedliw ą 
dla StróhnićtW a Ludów-egó.

Zarząd Powiatowy S. L. '

Pow. Słonim : Ż afząd  Pow. S. L. flS póW. Sło
nim ski wyklucż-ył z członków  SfrónrtictWa Lu- 
dóWegó Jćk iib a  ŻyWólbó zć Wsi Ni i. gtn. Kostro- 
w ickiej i JSgów dzIką Jd ń a  że WSI SahyfiłćZe giH. 
fejże. za Szkodliwą dżlałaifisśfi da  rzecz Stron- 
nićlw a Ludowego.

Zarząd Powiatowy S. L.

ŻW lĄŻEK 3VłEJSKtEJ, PoM taT
KRAKÓW

Dnia 12 lulego BK. W niedzielę. Odbędzie się 
o  godz. Ib ci ran o  w lokalu  W ojćw .. Związku 
Młodzieży W iejsk iej przy ul. B adzlw lłlów ska 23 
posiedzenie Z arzadu Pow iatow ego Związku 
Młodzieży W iejsk iej pow. krakow skiego, łu- 
śłrało 'rów  i prezesów  Kół. Ź pówodii uićźWy- 
lilC p• Iiisc T» i aklnalrtyćtl sp raw  O rganizacyj
nych wyżej w ym ienieni w inni bezwzględnie 
przybyć

e tan  Stanisław, nrezw

K O M U N IK A T  K O M ISJI G O SP O D A R 
C Z E J W o j , z w . M ł o d z . w i e j s k i e j ,
K r a k ó w ,  ul. RadziwiłtoWska 23, 11- p, 

K w alifikow ani naslpna, 
koniczyn, 
buraków, 
traw Wszelkich* 
warzyw,
Nawozy sztuczny

nabędziecie tanio w W o j, Komisji 
Gospodarczej.

Oferiy na żądanie.
Koła Związku i Sfr. Lud. w inny zaopa

trywać śię we wszystkie potrzebne 
artykuły u nas.

Księgarnia W ojew ódzkiego Związku  
M łodzieży W iejskiej 
Spółdzielni Z. Ó. U. 

w Krakowie, RadziWiłłowska 23 
dóstafcaa wszelkich książek t żakresu  

społecznego I gospodarczego*

BRYNÓW. (Itriek i przy tom ności tim yslu
•szo fera  dziecku ui.!ktięłó  śttiierci). W  zfeszłj 
tygodniu  u  zbiegu ulic K ościuszki i B fynó 
skiej om al ń lć doszło do  k a taśtró falttegó  w_ 
padkii. W  Chwili, gdy nad jeżd ża ł au to b u s f i r 
m y Molift Z Cieszyna, k u rsu jący  pom iędzy Cie- 
sZyitetn ą K atow icam i, W ypadła n a  sa n k ach  na  
środek  józdril Z bocznej uliczki I - l ć t i . i . E w ald  
■śźthHjduth. D zięki pfży to inhóścł urtiysłu kie- 
ró w ć y .ą iitó b u su  LildW ika HfelCia i  Cieszyna, 
chłopczyk uiiikhął n iechybnej śm iefći. A uto
bus jed n ak  śAsfeutek raptow nego riiailew ru 
w padł BS siup przew odów  elek trycznych  i zo
stał usikódzdny .

TURZA, (k a ra  za n ielegalne posiadan ie  b ro 
ni). Antoiii PrandzióC h posiadał k i lk a  ńa-boi, 
Za et) sąd skazał go tta 4 m iesiące ż zaw iesze
niem  n a  2 ląta .

i  S A II SĄDOW EJ W  LUBLIŃCU. P rzed  
Sądem  Okręgow ym  w Tafti. Gór8ch, ńa sesji 
w yjazdow ej w L ublińcu  odbyła się ro zp raw a  
k a rn a  przeciw ko AiojzCłnU C żiukow i z Zum - 
póW (pdWiat L tibiiniec). OśkdrŻonemu p to, że 
i  pazdzlC rn.ka tik. ró k u  pobił ro b o tn ik a  leśne
go, Ja n a  P iló la  Z ZumpóW, bu te ik ą , przy  czym 
P ilo t doznał ciężkich obfaźeń  CiUła. Sąd sk a 
żał D ziuka ń a  9 m iesięcy w ięzienia i  zawie- 
sżer.ietii kary/ ń a  4 lUta.

PSZCZYNA. (Zginął p«dCża» aw m ilnry). 
.D iiia 30 śtycżnia  b r, w iććżórem  n a  ul. D w orco
wej1 dw aj p ijan i aW aiiiurńicy, a  to 23-letni 
Ludw ik GaWetek, źafti. W PsZCżynib ó faz  32- 
letn i Ja n  P lin ta , zam . w Pszczynie zatrzy m y 
wali p rzechodniów  i b ili ich. . Pobici i p o tu rbó- 
wani źdśtaii Kosz, Mowak i Król.

W  tyra czasie w raca ł Z dw orca do dom u il- 
rzędnik  zarządu  przym usow ego ks. P szczyń
skiego, Rudolf, KoWaiik, zam ieszkały  w Pszćzy- 
ftlć, KfóićgS a w an tu rn icy  bez w szelkiej p rz y 
czyny zalrżymdiii i Zam ierzali pobić. K ow alik 
Strzelił Z feWOlWerti k ilk ak ro tn ie  na  pd- 
straćfl W p&Wietrze, leć* aw an tu rn icy  ń ie p r z e 
straszy li się i rzucili śię n a  niego. A tedy K o
w ali kw  Obronie w łasnej, strzelił dó Gawełkó, 
tra f ia ją c  gó w czoło. R annego Gawełka p rze 
w ieziono dó szp ita la  w Pszczynie, gdzie zm arł, 
óśie io ea iąa  żonę i n iele tn ich  dzieci. Drugi 
n ap astn ik  zbiegł dó swego m ieśzkartia. KóWń- 
lik u dał sę n a  policję, gdzie zgłosił o użyćiu 
broni w obron ie  w łasnej.

ĆiEślZYN. (Żigonj. Dnia 25 śtycźnia  br. 
zm arł w Cieszynie śp. F ran c iszek  Dęrtiel, b. dy
rek to r O ddziału Tów. U bezpieczeń „ F o rt1,  j żą- 
śtęgea Człóhka W ydziału  O ińinnegó ż ra ittieb ia  
k lu b u  ńieńiiećkiego, w 64 rókii życia.
Z T-W A TEATRU EOLSKIEGO W CIESZY
NIE. Dla Znawców i m iłośn ików  śpiew u i ta ń 
ca, zw łaszcza egzotycznego zaangażow ał te a tr  
polski „C hór Ju ra n d a " . Koncertu u d . h iiędży 
k tó rym i źń a jd u je  się M ńrzyii H a rry  H am il
ton , iańćząey  i śpiew ający, W ystąpią <y nńśźym  
tea lrże  w dn iu  12. 2. 1939 r„  n iedziela, ó gódż. 
19.30 (7.30 pó pó łudhiu]. łtińi u dz ia ł blotąCy 
jak  Jerzy  Ju ran d , MiecZyłśaW Zlbldw śki, jó ż e f  
Zubik, M łróń Łoziński, Czesław Januszew ski, 
Zpani Są ch lubn ie  w liSSzyrn k ra ju , a  po ilad tó  
obttieHi całą śłftWę pó ca łe j E ufupie.

Ceny m iejsc obniżone. B ilety m lejsć ju ż  do 
nabycia  W księgarn i „D ziedzictw a", P iać  św. 
Krzyże...

ĆIESZyM. (Z ebranie). T ow arzystw o H odow 
ców D róbtiegó In w en tarza  W (iicszyuio n in ie j
szym uprzejm i Zaprasza hodow ców  z Zaolzia 
oraz cżtofikóW ńa  Ogólne zebranie, k tó ro  ódbę- 
dzie się w sobfjtę, dnia 25 lulego br. o godz. 
14-tej w m alej sali Dom u N arodow ego w Cie
szynie, na  k tó rym  om ów ione będą w szystkie te» 
mSty zw iązane z Hodowlą d robnego  in w en ta 
rza ó taż  zbyt sk ltrek  króliczyćii 1 n u lry j.

BRENNA, (Zgon). W  dniu  29 stycznia br. 
zrii&rł tn la j śp. Ja n  .S ik o ra  „od Jaw órsk iego" 
fo ln lk  W 84 rókii życia. Z m arły był n a js ta r 
szym członkiem  W ydziału  gm iiiiiegó, gdyż za
siadał w nim  przećzło Sił la t aż do swego zgo
nu. Pogrzeb jego Odbył się dn ia  31 stycznia 
Bież. rokta przy licznym  udziale obyw ateli na 
m iejscow ym  cm en tarzu  ewangelickim ;

ÓGRtlnZONA. (K om unikat), K om itet W o
jennych  (JdszkodOwań na Ś ląsku cieszyńskim  
żaW iftdamia w szystkich poszkodow anych, że 
Wszelkid p race zw iązane ze spraw ą odszkodo
w ań są w tek u  i odpow iednie m em oriały, w tej 
śprUWie żóśtały ju ż  kom peten tnym  WiadzuiU 
doręczone.

K om itet n ie jest W Stanie w szystkim  fcażdć- 
tflti a ośółiiia na  różne  żapyfah ia  odpow iadać, 
gdyż jest to za kosztow ne, a K om itet nie p o s ia 
da żadnych UifidliSZÓW nd tćfl 681. Należy c ie r
p liw ie  ezćkść, a  gdy Władze odpow iedzą na  
w ystane m em oriały ; WóWcźas K om itet zaw ia
domi W szystkich żaintereśdw anybH  W tej Spra
wie Za pom ocą nliejścoW ej p rasy ,

JAWORTito (K radzieże), d ó  m ieszkania J. 
F ękali W Jnw orzii Średnim , W łamali śię n iezn a
ni spraw cy, gdzić Skradli garderobę  ńfdz 158 
źł, W gótóttće.

ClEŚŻYNi (Z Rady G m innej), Md posiedze
n iu  Rady R m inńej w dniu 13 śiyćżiiia  Br. żt- 
chw alonó żafcupić e teklfyćżną ódreSafkę i w y
tłacza rk ę  żd kw otę 1206Ó Zł. firm y  AdfetoS, 8 
tytit, że fifiłia żąk<ri>i s ła fą  fiiaszynę-adresógraf 
za cenę 1000 zł. Dla nOwego ko tła  zakup iono  
części zapasow e W Stoczni G dańskiej za kw otę 
7.(W9 f i .  MićjśCówynt źakładóm  średnim  p fzy- 
znartó subw encję 2()0 Źł, d la b iednej m łodzieży, 
k tó ra  ffia wziąć Odżiat W k u rśach  n a rc iarsk ich . 
M iejskim  róbótOiktfBt SCzotiówyin przyznano  
zóśliek ż funduszu bezrobocia W wyśokośel
l .i? 6  żł. B ltrflliśtrz H a lfar p ad a ł do wiadómó* 
ści, że koffitifiikaeja aitlobdsoW a W ewnatrż
m iasta  zośfam e liFticHtottitina z dniem  i lutego 
br. Nad Olzą obok d ru k a rn i P rochask i m a być 
Utworzony dw orzec anłobusow y. Radca Molin 
poruszył spraw ę u tw orzen ia  hali ww^tawowej 
\v Cieszynie, a radca  E iała  zwróci! trwagę n a  
potrzebę rozszerzenia sierocińca i dom u nbó- 
gich ze względu ńa  pówiękSZeńie ńiiaSta.

t ROGUMIŃ, (K<>lp«rtprkl u lo tek  hlilerOw-
skich). Na przejściu  granicznym  w B ogbm inie
Nowym przy trzym ano H m ę Klim i  B ogum ina 
NówegO i E lżb ietę  B iitner z Pudtow a, w po
wiecie frysztackim , . przy k tó ry ch  podczas re 
w izji osobistej znaleziono u lo tk i h itlerow skie  
«  treści an typaństw ow e], .Tręśś .ulotek zohy-
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e f C u m a c

JUŻ -WYSZEDŁ z  d r u k u  C E N N I K  na m  193 9
N A S I O N  warzywnych, kwiatowych, rolnych

FIRMY; SKŁAD NASION „  Z A G O N “
ZNa żą d a n e  w ysyłam y b ezp /a tn :e.

UPOMINEK

*— Nie wiem, co d a l 
Józiowi na im ieniny.

— A jak ie  m a on u p o  
dobania?

— Nie m am  pojęcia 
W iem tylko, że sta le  kia 
mie jak  z nut.

— To kup mu nnty.

Nawożenie pomocnicze
Z punktu widzenia gospodarczego

KTO C lirE , NIECH 
WIERZY

*odobno przywódca 
Niemców sudeckich Kon 
rad Henlein pisze obec
nie książkę p. t. „Mein 
K am pflein11.

NAUKA JAZOY SAMO
CHODEM

Teofil, jadąc  autem , 
w padł na siup teleg ra

ficzny.
— Psiakość! — m ruczy 

z wściekłością. — Za 
m iast telegrafu bez dru 
tu. lepiejhy w ynaleźli tele
graf bez slupow i

W SZKOLE
N auczyriel w yjaśnia ucz

niom co to są nom adow ie 
i w jakich w arunkach ży- 
nie Józiowi:

— Powiedz, co wiesz o 
nom adach?
— Nom adowie to ludzie, 

którzy nie mogą m iejsca 
zagrzać.

Gdybyśjny dokładn ie  p rzy jrzeli się cyfrom  
naszej p rodukcji ro lnej, a zw łaszcza zbożowej, 
spożycia w k ra ju , eksportu  za granicę, to z cyfr 
łych w yczytalibyśm y jedną w ielką praw dę: E ks
portu jem y zboże tylko w latach  dobrego u ro d za
ju, przy u rodzajach  średnich  zaspakajam y  swo 
je  zapo trzebow ania, w latach  zaś n ieurodzaju  
grozi nam  przyw óz zboża z zagranicy. Stoimy 
zatem  już obecnie na granicy  sam ow ystarczal
ności. Poza tym  z roku  na ro k  wzm aga się u nas 
spożycie p roduk tów  rolnych, spow odow ane z jed 
nej strony  przyrostem  n a tu ra ln y m  ludności, oko
ło 400.000 rocznie, a z drugiej w yraźu ie  zazna
czającą się popraw ą gospodarczą w całym  k ra  
ju, W zrosło zatrudn ien ie  om al we wszystkich 
gałęziach naszego przem ysłu, wzrosło więc i spo
życie.

Spraw a zatem  podniesienia naszej -wytwór
czości ro lnej sta je  się już zagadnieniem  ogólno- 
państwowym . Za zw iększonym  spożyciem  musi 
podążać i wytw órczość rolna Gdybyśmy bowiem  
stanęli z n ią na jednym  poziom ie, to już  p raw 
dopodobnie w najbliższych latach  stanęlibyśm y 
w obliczu niedoboru  żywności w k ra ju . Poza 
tym  nasz eksport hodowdany w ykazuje  sta le  p o 
w ażny wzrost, w zrośnie więc zapotrzebow anie 
pasz, k tó rem u m usi podołać w ytw órczość rolna.

N akazem  więc chwili sta je  się podniesienie 
wytwórczości ro lnej. U żytków  rolnych nie p rzy 
bywa, m ożem y wrięc jedynie  zwiększyć w ydaj
ność z jednostk i pow ierzchni.

Poza ulepszeniem  dotychczasow ej upraw y 
m echanicznej, doborem  odpow iednich odm ian, 
decydującą rolę odgryw a tu naw ożenie sztuczne. 
Możliwości bowiem  ziw ększenia w gospodarstw ie 
n a tu ra lnych  środków  nawozow ych jak  obornik 
i kom post są bardzo ograniczone. Na to trzeba 
mieć w ięcej pasz i słom y. A skąd?  Przez zasto
sow anie naw ożenia sztucznego.

dzała N aród Polski 1 u rządzen ia  państw a poi 
skiego.

Obia przem ytniczki h itlerow skich  u lotek zo 
stały odstaw ione do dyspozycji p ro k u ra to ra  
Sądu Okręgowego w Cieszynie.

P rzym usow y zarząd w w alcow ni b lachy. 7 
dniem  13 bm. w B ogum inie w prow adzony został

REJESTRACJA PERSONELU SANITARNE
GO. S tarostw o cieszyńskie i frysztackie  ogła
szają, że bvli obyw atele R epubliki Czechosło 
wackie.i, a to : lekarze, farm aceuci, technicy 
dentystyczni i p ielęgniarze  chorych oraz  położ
ne będą mogli w ykonyw ać swój zawód na ob
szarze Zaolzia, o ile z a re je s tru ją  się u o d 
nośnych władz państw ow ych przed dniem  1 
m arca  br. przy rów noczesnym  przed łożen iu  po
trzebnych dokum entów .

TRZYNIEC, (Niemcy się o rgan izu ją), W  ze
szłym  m iesiącu odbyło się tu ta j k o nsty tucy jne  
zebranie zw iązku zawodowego robotn ików  n ie
m ieckich na Śląsku.

MIASTA AD HOC. Jak iś napew no u rzęd u 
jący kom isarz, tylko nie w iadom o do jakich  
spraw , stw orzył, jedno m iasto przy stacji ko
lejow ej w gm inie Łąki, drugie zaś przy stacji 
kolejo-wej w. gm inie Rychwałdzie. W yżej wy 
m ienione stacje  kolejow e noszą nazwę „ŁąlU 
M iasto '1 i „R ychw ałd  M iasto11....

Ceny giełdowe zboża i mąki
W  dniu 3 lu tego  1939 r. na  

ż o w o -T o w a ro w e j  w  K rakow ie  
s tęp u jące  ceny:

ZBOŻA.
Pszenica  88 proc. ziarn. szklista
Pszenica jednolita  czerw ona 
Pszenica biała 
Pszenica zb ierana 
Żyto s tan d art 1.
Żyto s tan d art II.
Jęczm ień jednolity
Jęczm ień przem iałow y
Jęczm ień pastew ny
Ow ies niezadeszczony
O w ies s tan d art I. (lekko zadeszcz
O w ies s tan d art II (zadeszcz. dop

Giełdzie Z bo- 
n o to w an o  na

22.25— 22.75
21.00— 21.25
21.00— 21.25
20.00—20.25
15.75— 16.00 
14.75 15.00
17.00— 17.75
16.00— 16.25
15.75— 16.00
17.00— 17.50
15.75— 16.50
15.25— 15.50

P rze tw o ry  m łynarskie :
M aka pszenna w yc. 0-30 proc. 41.75— 43.75
M ąka pszen. w yc. .0-30 proc. 41.35— 43.25
M ąka pszen. gat. I. 0 .5 0  proc. 38.75— 39.75
M ąka pszen. gat. IA 0-65 proc. 34.75— 35.75
M ąka pszen-. gat. II 35-65 proc. 32.75— 33.75
M ąka pszen. gat. II 50-65 proc. 30.00— 30.50
M aka pszen. gat. II 50-65 proc. 29.00— 29.50
M ąka pszeń. gat. 60-65 proc. 23.50— 24.00
M ąka pastew na . 14.00— 14.25
M ąka razow a 0 .95  proc. 28.25— 28.75

M ąka żytn ia  z okr. K rakow skiego:
M aka żytnia gat. IA 0-55 proc. 26.50—26.75
Aląka żytnia razow a 0-95 proc. 22.75— 23.00

T endencja  ogólna: spokojna.

WZROST MOTORYZACJI. Ogłoszono zesla 
w ienia dotyczące zw iększenia się ilości po jaz
dów m echanicznych we w syslkich wojcwótlz 
lw ach. Świadczą one o znacznym  postępie m o
to ryzacji w roku ubiegłym . W e w szystkich urzę
dach w ojew ódzkich zare jestrow ano  w roku 
jęiąg _  14.231 nowych sam ochodów .

Zbliża się wiosna, krowy wyjdą na pastwisko. 
Trzeba zawczasu pom yśleć o odpow iednim  w y 
korzystaniu zwiększonej ilości mleka.

iTezbetfnyth w tym celu przygotowań należy nabycie:

w irów ki A lfa -L ayal Ju n ior
(sp iav n o sć  od 90 do 190 ltr/godz.)
lub

P e  r f e  k t n o w y  m o d e l
(sprawność od 45 do 1/0 ltr/godz.)

w Tow. A lfa-laval,
W a r s z a  w  < 1 ,  Tamka 3 i Al. Jerozolimskie 25  
P o z n a ń ,  D ąbrow skiego 12 -------------------------------

n o n d a t i i s i n  fi o r t f o p e d y s l a

M. Polaczek w Samborze 18.
Bandaże przepuklinow e zaopatru- 
iące największe przepukliny. Spe
cjalne pasv przeciw onm żeniu 
żołądka Bandaże przeciw wypa
daniu macicy. — Pończochy gu 
mowe przeciw żylakom. Podkład
ki o itnpedyczne pod p ia s k i  stopy.
Mcczniki gumowe. Sztuczne nogi i rę
ce, Gorsety onop. przeciw skrzywieniu 
kręgosłupa: Aparaty oitop. dla skorygow ania w ykrzy
wionych stóp itd. — C e n n ik i  i 1 u s t  r o w a n e  d a r m o.

Ntaa c a b e  ź m y c i c ?
starczy zakupiona U nas 
nowoczesna cicho szyiąca 
maszyna do szycia, hattu, 
mereżkowanta, endlowania 
1 t.d. z wieloletnią gwaran

cja za x ł .  1 5 0 .*  gotówką 
lub na dogodne iaty

Polski Oom Handlowy 
K R I S C H E R .  K R A K Ó W  
Zwierzyniecka 6 Wydział 12H

Cenniki wysyłamy darmo.

Kurs nauki szycia i haftu 
bezpłatny.

DWADZIEŚCIA W ielkich w ygra
nych padto n a  w skazane w izją 
ducha num ery 43 loterii. W ielki 
w tajem niczony H induski, Ja sn o 
widz, n ieom ylnie przepow iada 
całe przeznaczenie, zestaw ia nti- 
m era — daje klucz szczęścia zdo 
bycia miłości, zw yciężania w ro
gów, odkryw a kradzieżeli P rze 
ślij datę urodzenia, załącz 5 py 
tań, im ię krew nej zm arłe j oso
by, 1,50 znaczkam i na  analizę 
Szangoni, Kraków, Szewska 7.

SZKÓŁKARZA.
K w alifikow anego szkółkarza, k a 
w alera po w ojsku , w ym agana 
k ilku le tn ia  p ra k ty k a  w w ięk
szych szkółkach. Znawcy w p ro 
w adzeniu nowoczesnych szkółek 
m ają pierw szeństw o. U trzym anie 
na m iejscu, w ynagrodzenie we
dług um owy. Zgłoszenia: Z akład 
Sadowniczy F r. M okrysza w 
Strum ieniu , pow. Bielsko.

P o p iera jc ie

p ism a lu d o w e

T tu już tra fiam y  w sedno rzeczy —  w  p<K 
średnie dalsze dz ia łan ie  naw ożenia sztucznego. 
N awożenie sztuczne raz zastosow ane d a je  bez
pośrednio zwyżki plonu, W zrasta ilość słom y i 
pasz, w zrasta  ilość inw entarza  i oborn ika, po
praw ia się żyzność gleb, m ożem y u p raw iać  w ię
cej roślin pastew nych, bo m am y w ięcej o b o rn i
ka, co znów  zw iększa m ożliwości hodow lane go
spodarstw a. Jak  więc w idzim y jest to jedno  p as
mo skutków , w yw ołanych przez naw ożenie  
sztuczne, podciągających gospodarstw o ro lne na 
wyższy stopień  dnochodow ości i k u ltu ry . N aj
częściej zaś nie zdajem y sobie spraw y z m >  
w szystkich dalszych, pośrednich  korzyści 1 n*e- 
doccniam y ich tak , jak  one na  to zasługują.

D ziałanie naw ożenia sztucznego n ie m ożem y 
zatem  rozpatryw ać  na p rzestrzen i jednego roku, 
nie p rzem ija  ono bowiem  tak  prędko , korzyści 
z niego są n ieporów nanie  w iększe niż by to się 
na pozór wydaw ało.

Każdy ro ln ik  w inien jed n ak  wiedzieć, jak ie 
go sk ładn ika pokarm ow ego w jego glebie b ra 
kuje. W inien więc znać w ym aganie gleby —  jak  
rów nież i w ym aganie roślin  przez siebie u p ra 
w ianych. N adto ro ln ik  w inien  zapoznać się d o 
k ładn ie  z naw ozam i sztucznym i i ze sposobem  
ich stosow ania. Nawożenie pom ocnicze ty lko  
wówczas zapew ni dobre  u ro d zaje  i op łacalne 
nadw yżki, o ile zastosu je  się naw ozy w ysoko
procentow e i w ysokow artościow e, o raz  w łaści
wie i um iejętn ie. Zagadnienie więc pom ocnicze
go naw ożenia jest z p u n k tu  w idzenia gospodar
czego, szczególnie d la ro ln ik a  m ałorolnego — go
spodarującego na m ałym  gospodarstw ie  — a 
obarczonego n ie jed n o k ro tn ie  liczną rodz iną  — 
bardzo ważne. J.

Szanowna Redakcjo
Pragnę i ja złożyć moje życzenia  

im ieninow e naszemu Prezesow i i cho
ciaż jestem  b. biedny składam na „Fun
dusz Prasowy Im ieninow y44 50 groszy, 
zaoszczędzonych na tytoniu.

Moim życzeniem  jest, żeby ten „Fun
dusz44 urósł do m iliona złotych 1 dał 
nam silną prasę ludową.

.W. Skowyra, Nowa Wleń.

w  d a l s z y m  c i ą g u  z ł o ż y l i  n a
„P R A S O W Y  F U N D U S Z  IM IE N IN O W Y "  
M. J a b ło ń s k i  —  Ł a ń c u t 1.— , E . B ro 
że k  —  T a r n ó w  2 .— , J . Ł abuS  —  S ta l. 
W o la  4.— , J. S ta n ic z  —  L u b a to w a  1 .— , 
./. P y r e k  —  J . 2 .— , K s. M a c h n ik o w s k i  —  
T. M. 2 0 .—-, W . M o u sso n  —  C. 2.— , W . 
P ta k  —  W . B . 1 .— , ./. K a p era  —  G óra  
św . J a n a  2 .— , F r. F ilip e k  —  L . I .— , 
J. S a d y  —  P r. Cz. 11 .— , I. S y n o ż  —  B ła 
żo w a  5 .— , ./. B. O. 2.— Kot o  S L . J a w i
szo w ice  5 .— , A W o ź n ia k  —  D z. 2.— , 
S t. R ó ż y c k i  —  H o l. 5 .— , W ł. J a ro sz  —  
B ia ło b rzeg i 1.— , S t. S tó p a  —  I .a ska sze w  
2 .— , J. M u e ller  —  L u b a c zó w  1 .— .

Wylosowane książeczki
Dnia 25 stycznia 1939 r. odbyło się w Cen

trali P. K. O. w W arszaw ie 40-te z rzędu loso
wanie książeczek na prem iow ane w k łady  osz
czędnościow e serii Ii-ej.

Po zł. 1.0000 o trzym ują  w łaściciele n a s tęp u 
jących książeczek: nr. nr. 50422 52932 53148 
53501 54272 56103 57158 59320 59940 60524 61997 
62242 02841 63341 63499 64779 65259 65585
05756 67265 68418 73863 79080 80743 83018
85154 85334 86178 86467 86479 87560 87586
OJ 490 92038 9575.9 96389 98299 101172 101021
102039 103184 103544 109403 100681 110220
110624 111867 111896 112393 112672 113085
113733 113894 114599 115173 115479 118350
118785.

Książeczka prem iow ana serii Ii-e j, w yloso
wana daw niej, a nie zrea lizow ana: nr. 69101.

68 W alne Z grom adzenie C złonków p o dp isa
nej Spółdzielni odbędzie się w piątek , dn ia  24 lu 
tego 1939 r. o godz. 10-tej, zaś w razie  b rak u  
kom pletu o godz. 10,30 w lokalu w łasnym  w 
Dąbrowie T arnow skiej.

P o rządek  ob rad : 1) zagajenie  i w ybór p re 
zydium ; 2) odczytanie  p ro tokó łu  z ostatniego 
W alnego Zgrom adzenia; 3) spraw ozdania  Z arzą
du, Rady N adzorczej i Komisji ko n tro lu jące j za 
rok 1938, 4) przyjęcie b ilansu, udzielenie abso
lu torium  i rozdział zysku za r, 1938, 5) w ybór 
uzupełn iający  C złonków Rady Nadzorczej, 6) 
budżet na rok  1939, 71 w olne w nioski i zap y ta 
nia.

D yrekcja  B anku Spółdzielczego zare jestrow a. 
nego z n ieograniczoną odpow iedzialnością 
w D ąbrow ie T arnow skiej.

♦  CENNIK OGŁOSZEŃ: ♦
Strona ogłoszę A dzieli sie na 6 szpalt. —  Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.

Ogłoszenia ua 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy . . . .  1,00 zt. 
Zwykle ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm . 0,25 zł.
W tekście na sir. 4-szpalt. za 1 wleisz m m .................  0 50 zl.

Drobne . gloszenią n a jm n ie j'   3.00 zl I Cała strona 6-szpaltowa po te k ś c te ................................ 40'0,00 zł" \
Cała strona 4-szpaltowa w tekście . . . . . .  o00,00 zł. Układ tabelaryczny, cytrowy, kolorowy, na ostatnlel stronie
Cała strona tytułowa 900,00 zł I I zastrzeżone 50 7, drożej.

O g l e s i t n l a  tylko sa gotów ko. -  Za terminowy diuk Administracfa nie odpowiada. -  Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia, — Od ogłoszeń długoterminowych' Biurom ogłoszeń 
rabat stosownie do umowy. -  Ogłoszenia zagraniczne 100 troże. W ychodzi raz w ty godn iu  we w to rk i i  da ta  n a d ch o d zące j n iedz ieli.


